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f i  t r a k t a t  h a n d l ó w  1  N i e m c e m )

Kraków, 28 lutego.
. 2 ^ielk jem i trudnościami i wśród dziwnych 
l o t n ie  perypetyj przyszła do skutku onegetaj- 
*2® uchwała komisji sejm owej o zgodzie na ra 
yfikację traktatu handlowego z Niemcami, sta 

uordąca dalszy ale bynajm niej nie ostatni krok 
aa Irodze do wprowadzenia polsko-niem iec- 
Kl 'Ł stosunków handlowych na normalne to- 
•y- Niemal wszyscy m ówcy w  dyskusji pod­
kreślali ujemne następstwa ratyfikacji tego tra 
ktahi. nawet członkowie BB., a jeśli ostatecznie 
komisja głosami BB. i socjalistów uchwaliła 
Ostatecznie traktat ratyfikować, to — jak to 
oświadczył jeden z  posłów BB. — w tem prze­
konaniu, że N iem cy traktatu tego me zral rfiku 

a temsamem nie na Polskę spadnie odjum 
oJ wleczenia pacyfikacji Europy śtodkowej... 
^ całego przebiegu dyskusji wyglądałoby jak 
Sdyby traktat handlowy z Niemcami był dla 
‘ Olski jakiemś grożnem niebezpieczeństwem i 
|0(łyn ie wzgląd na opinję światową skłaniał 
bas do przyjęcia lego traktatu i narażenia się 
na wynikające z niego rzekome niebezpieczeń­
stwa

W  izeczys islości jednak taki pogląd jest błę 
®by a nrbcjp ieczeństwa traktatu dla Polski 
*oslały na kop !sji przez endeków i przedsta­
wicieli przemysłu mocno przejaskrawione. Po- 

efektem moralnym ratyfikacji traktatu przez 
Polskę w  opinji św iatowej, istnieje szereg po- 
rażn ych  m otywów  gospodarczych nrzemawia- 
J?cych za ta ratyfikacją. Momenty te podnie­
śliśmy już, omawiając tę sprawę przed 2 tygo 
oniairi (*N . D.“  z 12 bm.), a przyznał ich do- 
biosłość w  dyskusji na kom isji przedstawiciel 
J^ędu, w icem inisier przemysłu i handlu p. Do- 
e^al, wskazując na to, że traktat z Niemcami 
Przyniesie pożytek w  pierwszym  rzędz>e prze­
mysłowi węglowemu, żelaznemu, cynkowemu, 
drzewnemu, oraz eksportowi świń, ia j i innych 
Produktów hodowlanych. Przeciwnicy traktatu 
Podnosili wprawdzie w  dyskusji z oburzeniem, 
Śe N iem cy ustawicznie podwyższają cła na pro 
bdkty rolnicze, zmniejszając przez to korzyści 
'rak ta tu dla rolnictwa polskiego, jednakże w  >d 
P^wiedzi na to wskazać trzeba, że te podwyżki 
"jem ieckie są nastęostwem uprawianej obec­
nie p<-zez Niem ców polityki protekcjonizmu a- 
^arnego i ostrzem swern zwracają się nietyl- 
*o przeciw  Polsce, lecz w  równym  stopniu tak 
** przeciw innym państwom, zainteresowanym 
3* eksporcie swych produktów rolniczych do 
Niemiec. Form alnie zresztą m ają N iem cy w
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. stosunku do uas prawo do tych podwyżek, 
i gdyż ani Niem cy ani też Polska w traktacie 

'>m nie ustaliły żadnych konwencyjnych sta 
wek celnych a tylko przyznały sobie nawza­
jem  prawo największego uprzywilejowania. Pod 
wyżki niemieckie moznaby zatem zwalczać je 
dynie z zasadniczego punktu w idzenia szkodli 
wości wygórowanej ochrony celnej w ogóle.n ie 

■ stety ic-dnak do krytyki takiej mało mamv 
prawa. mając sami pod tvm względem wiele 
grzechów na sumieniu. W reszcie —  /ak to już 
w poprzednim artykule na ten temat podkre­
śliliśm y — obawa, że te podwyżki celne nie­
mieckie udaremnia nasz eksport rolniczy, sa 
przesadne, gdyż Połska ma wszakże prawo i 
ze swe/ strony podnosić cla na towary prze- 

! mvs)<.we, tak, iż po zawarciu traktatu istnieć 
! będzie nadal możność zapewnienia Polsce od ­

powiedniego kontyngentu eksportowego do 
Niemiec w  drodze ulg kompenzacyjnych.

W zgląd na opiti je europejską nie jest jednak 
zresztą rzeczą mało ważną. Opinja gospodar­
cza zachodniej Europy uważa słusznie, że obe­
cny kryzys ekonomiczny nie da się przezw y­
ciężyć inaczej, jak tylko w  drodze m iędzyna­
rodowej kooperacji gospodarczej. Kooperacja 
ta napotyka ciągle jeszcze na różne poważ.ie 
przeszkody ale jedną z najbardziej oczyw is­
tych przeszkód jest fakt, że dwa poteżne orga­
nizmy gospodarcze środkowej Europy, tj. N iem ­
cy i Polska, prowadzą dotychczas ze sobą już 
od 5 lat wojnę handlowa i nie mogą dojść mię 
dzy soba nawet do takiego porozumienia, by ta 
wzajem na wym iana towarów, która n im o  
wszystko między niemi się odbywa, odbywała 
się w  ramach pokojowych, niejako z aprobatą 
obu państw, dotychczas bowiem przychodzi o 
na do skutku właściw ie wbrew  ich woli, li 
tylko dlatego, że zmusza do niej konieczność 
gospodarcza. Anormalność tego stanu rzeczy 
jest tak widoczną a efekt je j w opinu zachod­
nio-europejskiej tak silny, że nie można się 
dziwić, iż wskutek tego możliwości praw dzi­
w ej kooperacji m iędzynarodowe! Europy jak i 
możliwości pomocy kredytowej oceniane są 
tam bardzo sceptycznie. Niemcom, jak się oka­

zało, sceptycyzm ten w dziedzinie kredytowej 
nie zaszkodził, natomiast n iesldy szkodzi on 
wyraźnie Polsce, udaremniając dotychczas na­
sze zabiegi pożyczkowe. Charakterystyczne jesf 
wskazanie w tym związku przez przedstawicie 
la naszego rządu na akcje zorganizowania 
międzynarodowego kredytu rolnego, z której 
Polska m iałaby korzystać, a która widocznie 
nanotyka również na trudności z powodu nie­
uregulowania naszych stosunków handlowycłj 
z  Niemeami. Przypomnieć też należy, że jak 
wynika z ogłoszonego ostatnio bilansu płatni­
czego Polski za lata 1927, 1928 i 1929, Polska 
jest krajem wym agającym  stałego dopływu ka 
pitąłu zagranicznego, gdyż we wszystkich !veh' 
lalach zrównoważenie naszego bilansu płatni­
czego możliwem było tylko dzięki kredytom 
zagranicznym, które w roku 1927 wynosiły 700 
mil jonów zt , w  roku 1928 —  1.100 milj- zł., a 
w roku 1929 —  550 m ilj. zł. Przed Polską sto? 
zatem alternatywa: albo ogromnego obniżenia 
importu i forsowania równocześnie ekspo: tu, 
co jedno i drugie połączone być musi ze zna-< 
cznemi stratami dla gospodarstwa społeczne-* 
go, albo też — uzyskania dostatecznie dużego 
dopływu kredytu zagranicznego umożliw iające 
go przywóz odpowiadający naszym potrŁ ibonJ 
gospodarczym a równocześnie odpowiednia 
rozbudowę naturalnych bogactw Polski. N ie u-i 
lega zaś wątpliwości, że zrealizowanie traktatu 
handlowego z Niemcami przyczyni się zarów­
no pośrednio jak i bezpośrednio do powiększą 
nia ilości kredytu zagranicznego, z którego Pol 
ska będzie mogła korzystać.

Dobrze się zatem stało, bez względu na mo-* 
tvwv, któremi kierowała się komisja, że uchwal 
lila  ona ratyfikować traktat z Niemcam , W y ra  
zić trzeba tylko nadzieję, że dalsze kroki w  kią 
runku ratyfikacji tego traktatu z  naszej struny 
nie dadzą na siebie zbyt długo czekać i że z dru­

giej strony zwycięży również w Niemczech poko­
jowy i pad względem gospodarczym jedynie słu­

szny pogląd na sprawę tego t~aktatu, którego 
wejście w  życie bedzie niezwykle doniosłym 
krokiem naprzód na drodze do urzeczywistnie-i 
nia współpracy gospodarczej Europy. Th*. B .S

WyroH w procesiL fr Ironu
B . s e n .  t h in c z y n  ś f c l i a n y  n a  5  la t  

c i ę t k i e g e  m ią z ie n ia

L w ó w  27. 2. PAT. Dzisiaj w  nocy przed 
trybunałem przysięgłych zapadł wyrok w  spra 
wie przeciw przywódcy ,,Selrobu“. Chlnczyno 
wi i towarzyszom. W  wyniku werdyktu przy­
sięgłych b. sen. Chinczyn skazany został na 5 
lat ciężkiego więzłeirif o s i. Fijałkowski na 3 
lata c więzienia b. poseł Pu*ko waz  Padczy  
niak pc 1 roki*, zaś Bukszowany na 7 tniesięc' 
więzienia Dwu oskarżonych n w .'miony od wiru 
i kary W  Imieniu Cn»r.cz> na ' Fijałkowskiegt 
owod*a zapowiedział apelacje-

Telegram Krndolencyjny marsz. Sejmu 
z  powodu zgonu fa. pus. Dfamanda

n  elelonen od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  27. 2. Sin. Marszałek Sejmu 

wysłał w  dniu dzisiejszym na ręce p. Dis.-, 
mandowej depeszę treści następującej: „W  i- 
inieniu Sejmu składam Pani w yrazy głębokie-, 
go współczucia z powodu zgonu Jej męża, w ie  
loletniego członka Izby. Podp. Świtalski, mar- 
;zaleli Sejmu".

Klub sprawozdawców parlamentarnych w y 
lal następującą depeszę: Z powdu zgonu w iel 
ic-go D a r la m e n ta r z y s ty  wyrazy głębokiego 

współczucia zasyła Klub sprawozdawców par­
lamentarnych.
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i?i*fiwalił ZGie^cnie ograniczeń 
Barskich

(telefonem od naszego korespondenta

W /  r s z  a t a  27. 2- (Sin) Dziś odbyło się 
POSi«łac'iua Senatu Na wstępie marszałek Ra- 
czkiewtcz udzielił u.rlo >u senatorowi korfante 
:nu na 3 miesąoe poczetn uchwalono nowelę 
do ustawy o monopolu spirytusowym bez dys­
kusji. Następnie izba pizystaoiła do noweli ur 
staw y o opodatkowaniu cukru- Senator Głąbiń 
ski (KI. Nar.) domaga się wyjaśnień, gd ze  po- 
dzfcwają się pozostałe 10C md jonów zł., które 
cukrownikom pozostają z cuikru, a r.ie wydaja 
ich na eksport- OdpowMdu mu sen. Karłowski. 
Ustawę przyjęto.

Przy sta" ono do ustawy o uchyleniu przep. 
sów wyjątkowych związanych z pochodze­
niem, rasą, narodowością i religją.

Referent sen. Bogucki (BB) oświadcza- Korni 
sta prawnicza Senatu uznała redakcję tej usta 
w y  za od<pow:ednią. w idzi ora w  niej ustawę, 
która interpretuje konstytucję Rzetzyw iścfe 
w ładze polskie a w  szczególności Sad Najw yż 
szy od żaram i swego .,&tr,ienia stały na stano 
wosku, że  odpowiednie artykuł*; konstytucji są 
Diawem pożyty wnem. które bezpośredniio regu 
<«ją tosuuki. JednaKźe wobec sprzecznego stano 

wista Najw. Tryb Admin. wydajne tej ustawy 
okazuje się koneczn.©.

M o s k w a  27. 2. PAT. W  dniu 1 marca roz­
pocznie się w Moskwie nowy wielki proces po 
lityczny, przewyższający rozmiarami proces 
partji przemysłowej. Na ławie oskarżo­
nych zasiądzie 15 osób pod zarzutem na­
leżenia do organizacji mienszewickiej i 
prowadzenie akcji kontrrewolucyjnej i sabota­
żowej. Organizacja posiadać miała swoich zwo 
lenników w wielu instytucjach sowieckich, nie 
wyłączając inslytucyj centralnych, jak wyższa 
rada gospodarstwa krajowego, różne komisa- 
rja ty ludowe, Bank państwa, centralny zw ią ­
zek kooperatyw Ud. Oskarżenie wnosi prok. 
K ry len lo , znany z procesów Szachtyńskiego i 
procesu partji przemysłowej.

• *

M c s k  -v a. 27- 3 PAT W  związku z ogłoszę 
■nem aktu oskarżenia przeciw  artyboiszew i 
ckfej organizacji rosyjskich s-rejal dem okratów  
Mteószewików cała prasa moskiewska zamie­
szcza obszerne artykuły, omawiając dz/ałal 
uość rej oTganizacj ra c z e e  której stało B uro 
Związkowe. kicrows.ne przez R mara Cli ucha' 
nowa i Schera. Aresztowani M ieńszew cy 
działali ni. in. w ścisłein porozum er/!u z oartją 
przemysłową oraz irw chłopska part.ią pracy 
na czele z Czajanowem i Kondatewiczem- 
Blure zw iązkowe utrzym ywało po z ł tern kon­
takt :» 11 Mćędzyrifcrodmvka i te stanów naj 
większą winę oskarżonych. Prasa podkreśla,

Zabiera głos sen Meudelsoh.; (BB), który 
podnosi z uznaniem stanowisko rządu Mówca 
w idz w ustawie pici w szy  krok po którym na 
stąpią zapewne inne cekin usunięcia bJiączek, 
trapiących ludność żyd ' wską w Polsce, które 
■poruszył w  swem oiśmie do marsz Piłsudskie 
go bł- p. Kirszbraim W elk: przywóca Żydów  
ortodoksyjnych. Cbodzr tu w pierwszym rzę 
dzie o sprawę przymusowego spoczynku nie­
dzielnego, w  której to sprawie zabierał głos w  
Sejmie poseł Hołówko.

Senator Godlewski w  ihrrrerru. Klubu Nwr. o- 
śwtadcza iż zgadza się na meritum ustawy. >na 
jedmak zastrzeżenia co d « formalnej strony. 
Ustawa nosi- zdam rem mówcy, charakter dekla 
racyjny 3 ogólnikowy, u w !ęc niedostateczny.

W  głosowaniu przyjęto ustawę wraz z zapr 
por.ow auemi przez kondsję zmianami, które 
sprowadzają sie do zmiany tytułu *istaw> i do 
powierzenia je j wyKonania prezesowi rady mini 
strów oraz poszczegółym ministrom.

Z kulej po krótkiej dyskusji ratyfikowano tra 
ktat handlowy z Persją Na tern wyczerpano 
porządek dzrenny. Marszałek oznajmił, że  prace 
komisji budżetowej są zakończone 4 marca 
rozpocznie się dyskusja nad budżetem

że aresztowani Mreńs rew ie y  przygotow yw ał, 
interwencję zewnętrzną, osłabiając sowieck 
aparat państwowy i gospodarkę drogą różnych 
aktów sabotażowych. Jak przypuszczać mo­
żna z pierwszych artykułów pism sowieckreh, 
proces mieńsze wieki rozdmuchiwany będzie tio 
rozmiarów procesu partji przemysłowej.

Prof. Rias?itow w niełasce
M o s k w a .  27. 2 P A t  Sowiecka opiraja pu­

bliczna zaskoczona zostaSa wczora: wiadomo­
ścią, że prof. Riasar.ow. dyrektor ultrakoimui - 
styczmej instytucji, jaką jest instytut Marsa i 
Engelsa, przeszedł do obozu w o g ie g o  bolsze- 
wizmówi. Riasanow od dłuższego czasu utrzy 
mywać miał ś : s ły kontakt z organizacją M'eń 
szewików. których proces rozpoczyna się poju 
trze Ria sanów został usunięty nie tylko z in- 
stytuni. ale i z party komunistycznej a jak g ło  
si n ęsprawMzona dotychczas wersje został na 
wet aresztowany j ma odpowiadać za branie 
udziału w  anty bolszewickim spisku-

Ufszec&rosylski kongres 
sovfecki

M o s k w a  27. 2. (R ) W  Moskwie rozpoczął 
się dziś wszechrosyjsk: kongres sowiecki, na 
który przybyło blisko półtora tysiąca delega 
tów ze wszystkich stron Rosji sowieckiej.
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Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i
kam en :«•.« Jóiciow \ d i  żółtaczce. naturalna W#® 
gorzka „F ran ciszka-jó r.e fa “ znakom icie  ułatwia h *  
wienic. '-adac w upiekach droaerjach.

G ro źn y  poż?r na pograniczu polsko* 
soumbcK Em

W  i 1 n o 27. 2. P A T . „Kurjr W ilńsk i“ dono­
si, że w granicznej wsi Zagajn iki, położonej 03 
odcinku granicznym Kostrowicze wybuchł 8*° 
żny pożar. Spaliło się 18 zabudowań należących 
do włościan obywateli polskich i sowieckich.- 
W ieś Zagajn iki leży na samej lin ji granicz­
nej, tak, że cześć wsi należy do Związku So­
wieckiego, zaś druga część do Polski. PotoX 
wybuchł w części wsi. należącej do Rosji, p®“ 
czem przerzucił się na zabudowania po stronio 
polskiej, Akcje ratunkową prowadzili żołnie­
rze KO P-u z włościanami oraz strażnicy so­
wieccy. Po parogodzinnej akcji pożar zlokali­
zowano. Zachodzi podejrzenie, że w ieś podpa­
lili strażnicy sowieccy, gdyż podobno położe­
nie zabudowali po stronie sowieckiej było »tO*e  
wygodne". o

Samobójstwo Internowanego Polaka 
we Wronlach

W i l n o  27. 2. PA/T. Dzienniki wileńskie po 
dają, że w obozie we W roniach na L itw ie  ode­
brał sobie życie 55-letni Jan Dorainacki, bi- 
bljotekarz polskiego towarzystwa oświatowe­
go „Pochodnia". Doramaeki powiesił się na rę­
czniku na okratowaniu okna. Był on zesłany 
do obozu w październiku ub. r. za przemycanie 
polskich książek do bibljoteki polskiej. W  
bozie Doramaeki zachorował na tyfus i wsku­
tek tej choroby popadł w stan apatji. W  P ° ' 
czątkach lutego za wywołanie awantury z do­
zorcą skazany był na bezwzględny 2 -tygodnio- 
w y  areszt w  osobnej celi, gdzie też popepłni* 
samobójstwo.

Trudności w rokowaniach 
Gandhiego z Irwinem

L o n d y n  27. 2. ( L )  Z Nowego Delhi dono­
szą: Po dzisiejszej konferencji z wicekrólem* 
Indyj Gandhi oświadczył iż możliwe, że za j*  
kiś czas obrady zostaną wznowione. W  tokĄ 
dzisiejszej konferencji w yłon iły  się trudności, 
które będzie musiał rozstrzygnąć rząd brytyj­
ski. Z  oświadczenia Gandhiego wynika, że rO 
kowania nie zostały zerwane. Po rozmowie * 
Gandhim wicekról zaprosił na konferencję 
dwóch członków delegacji na konferencję „U" 
k-ągltei slotu" z którym i kori*-* owal iuż ‘-*2 
w  tym tygodniu. Gandhi zatrzyma się jejzez-- 
parę om w  Nowem  Delhi.

Zamach na prezydenta policji berlińskie!?
B e r l in .  27- 2. P A T  W czoraj w ec z ’oredt 

prezydent policji berlińsh ej Grzesiński i b Pre. 
zydeut policji Zoergiebel otrzymał': przesyłk*
pocztowe, zawierające pudełka od zapałek 
pełnione skrawkami paperu i taśma oelułoido' 
wą. P rzy  otwarciu tych przesyłek przez b. Pr^

I zydenta policji Zoergiebeia z pudełek wybuch* 
wielki płomień z powodu zapalenia się zawąr 
tośc pudełek. Nikt przytem na szczęście 
odniósł żadnego szuanku. Fakt ten dał d zś  P0** 
stawę d « szerzenia się przedpołudniem pogło' 
sek, że ną fc. prezydenta policji berlińskiej urZ3' 
dzotiy by ł zamach.

Sensacje amerykańskie
N o w y  J o r k  27. 2. (R )  W  Kolum bji (P 0'  

łudniowa Karolina) stracono dziś na krześle * ' 
lektrycznem 6 murzynów skazanych na k&r® 
śmierci za zamordowanie dwóch białych 
czyzn. Egzekucji dokonano w obecności ł® 
świadków w  tern 4 kobiet.

* * *
C h i c a g o  27. 2. P A T . K ró l b a n d y tó w  ^  

Caponc oświadczył, że otrzymał propozycji (l‘ 
pisania swego życiorysu z prawem  przedruk 
na scenarjusz film ow y z a  cenę 2.000.000 doi*' 
rów. Propozycję tę A l Capone miał odrzucić- 

•  *

F  i 1 a d e I f  i a 26. 2. P A T . Zamknięto tu sta­
ry  i uchodzący za bardzo arystokratyczny 

, pod zarzutem niedozwolonego wyszynku alk0'  
‘ holu.

Sensacyjny w y n ik  głosow ania
na kemisii z im o w e j

Cześ* Klubu BB. glosuje wraz z leuice zs opcciatkc 
wenierij d ś b r kościelnych

( T n r !  naszepo kores nnndenta)

W ą r s z  a w  a 27. 2. Sin. Dziś obradowały po 
łączone kom isje sejm owe administracyjna i 

Skarbowa nad projektem ustawy o samoistnem 
opodatkowaniu wyrównawczym  dla gmin w iej 
pkich. W  dyskusji nad art. 1 projektu poseł Mo 
czulski (B B ) wniósł o wstawienie nowego pun­
ktu o opodatkowaniu fundacji i m ajątków o 
charakterze opieki społecznej, dóbr duchow­

nych i klasztornych. Przeciwko propozycji tej 
wypow iedział się zarówno sprawozdawca Po 
laldew icz jak delegat rządu. W głosowaniu 
jednak większość komisji, na którą złożyła się 
część j/rzedstawicicli BB. oraz opozycja lewi­
cowa przyjęto poprawkę posła Moczulskiego. 
Rezultat tego głosowania wywołał różne ko­
mentarze.

Przygotowania do wielkiego procesu
mieńszBviików w  Moskwie
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W
N in ie :S7em zawiadam ia się P. T. Gości, że po gruntownem  odnowieniu 

i zaprowadzeniu najbardziej nowoczesnych urządzeń, lokal wfcróice zostanie 
OTW ARTY. —  P ierw szorzędne bilaray. —  Pokoje do gier.

O na:starfinnieiszej obsłudze zapewnia Z a r z ą d .

Komisja parlamentarna w sprawie krachu Oustrica. —  Nowoczesna izba udręczeń. —  P, Mu-
I‘ia, bezstronny przewodniczący. —  Wielki inkwizytor p. Mandel, —  Staroświecki idealista p.

Przykre przejścia policyjnego dygnitarza. — Co dolej?
Pogrąża „oskarżonych11 bez względu na to, czy 
mu są politycznie bliscy, czy dalecy.

W ielk im  inkwizytorem  tego parlamentarne 
go sąau jest nienaleźący ao żadnej grupy pra­
w icow y poseł Jerzy Mandel, była prawa ręka
Jerzego Clemenceau. Chudy ten człowiek, zda­
je  się, że całą swoją namiętność przeniósł na 
teren tych aktów, a oczy jego, jakby czekają

Guemut.

Komisja śledcza francuskitj Izby Deputowa­
nych, majaca zbadać odpowiedzialność, byłych 
? «becuych parlamentarzystów i m inistrów w  
flprawic ostatnich skandali finansowych, a głó 

w sprawie bankructwa banku i przedsię­
biorstw p, Oustrica, obraduje nieznużenie w 
dalszym ciągu. Ta  je j pracowitość w ywołała e- 
sho w pismach humorystycznych francuskich, 
które pokazują ołówkiem swoich karykaturzy- 

jakto akty gromadzone w lokalu komisji 
“ lęgać będą niezadługo aż do sufitu, a brody 
Obradujących bezustannie członków kom isji w  
ClSgu lai rozłożą się wachlaizam i po podłodze.

Rzeczywiście znaczna dosyć część członków 
koiniS] oddaje się z wrawdziwą pasją swemu 
Zaimprowizowanemu zawodowi sędziów ś led - 
^ych.

Przewodniczący komisji, znany przywódca 
p a w ic y  republikańskiej, były m inister Lud­
wik Marin, ■wykazał rzeczywiście ogromne kwa 
fitikacje na niesłychanie pracowitego i rygo- 
‘Tstycznego prezydenta trybunału, który nie­
świadomie może, ale w  sposób dla obsrwato- 
tc>w widoczny, sympatyzuje z prokuratorem, P  
"*a'a i  ma w głow ie olbrzym ie tomy i fo lja ły 
®któw, związanych z tą sprawą. przygotow a­
ny jesl do jak najbardziej drobiazgowego prze 

Jebania każdego z zeznających przed kom i­
k i  Ma na zawołanie każdy szczegół, każdą da 

• każdy akt. N ie kieruje się sympatjami czy 
«nxypatjami, ani osobistemi, ani partyjnemi.

na ofiarę. Ostatnio wszedł na salę posiedzeń ko 
m isji były wysoki dygnitarz przy francuskiej 
arm ji na wschodzie, a polem przy prefekturze 
policji w  Paryżu, p. Benoit. Jest pewny siebie. 
naWet lekceważący, bo nie wie, co go czeka i 
jak groźnych ma przed sobą przeciwników.

P. Mandel z uprzejmością pełną niewinnej 
słodj czy bierze się do przesłuchania. Pyta  prze 
sluchiwanego o koleje jego karjery slużbowtj. 
o dwu jakiś panów Gurkiewiczów. Czy św ia­
dek nie zetknął się z jednym z nich w Saloni­
kach, gdy był przy arm ji wschodniej, czy nie j 
wie. jakie węzły rodzinne łączą ' tych dwóch , 
panów7 ze sobą. P. Benoist jest zrazu pewny 
siebie i opryskliwy i zapytuje, na co komu mo 
gą być potrzebne te szczegóły, nieznane ma 
zresztą.

Ale krok po kroku, słowo po stówie, a wnet 
okaże się, że p. Mandel wszystkie te fakty, 
szczegóły i skandale ma w małym palcu, że 
wie doskonale o tem, iż p. Benoist wyleciał z 
arm ji wschodniej za usługi wyświadczone je ­
dnemu z braci Gurkiewiczów, że natychmiast

potem został świetnie płatnym funkcjonariu­
szem przedsiębiorstwa drugiego z nich, że za je 
go pośrednictwem wszea. w  kontakt ze skra- 
cbowaiitm i przedsiębiorstwami panów Oustri­
ca i Gualino, i że z powodu przysług wyśw iad 
ćzonych tym  panom wyleciał w  tym  miesiącu 
z wysokiego stanowiska zajmowanego w poli­
cji w  Paryżu. P. Mandel w iedział zgóry o tem 
wszystkiem, ale chodziło mu o to, aby nama­
calnie przekonać wszystkich o tem, że prze­
słuchiwany jest nietylko korupcjonistą, ale 
tchórzem i kłamcą. P. Benoist wszedł de sali z  
podniesioną głową. W yszedł z niej zgarbiony i 
złamany.

P rzy  pchnięciach sztyletu, zadawanych przez 
p. Mandla, pytania znanego posła socjalistycz­
nego p. Renaudela przypominają ciosy zada­
wane kłonicą, a odezwania się kierownik? L i ­
gi Praw  Człowieka p. Guernuta mają zapach 
poczciwej, staroświeckiej dobroduszności, I tak 
jakiemuś kutemu na cztery nogi agentowi o- 
głoszeniowemu zadaje pytanie: „A więc pan 
polecałeś akcje, m im o to, że dobrze było panu 
wiadomem, że nic nie są warte?1* Agent stara 
ię uśmiechnąć w  twarz poczciwemu idealiście 
i odpowiada: „N o  tak. Co robić?11

Kom isja obraduje. Ak ty mnożą się. Defilada 
przesłuchiwanych przesuwa się przez je j salę. 
„Teinps11 drukuje olbrzym ie artykuły stenogra 
ficzne z przesłuchiwań, rozm iary ich sta^ą s.ę 
coraz bardziej obszerne, a konkluzje coraz bar 
dziej beznadzieine. P. Oustric mial wsDÓlni- 
ków w radzie, parlamencie, w dyplomacji, W 
całym szeregu ministerstw. Obraz byłby prze­
rażający, gdyby nie to, że wykrywanie korup­
cji i bezpardonowa walka z nią jest już obja­
wem zdrowia. W . J.

N A J W IĘ K S Z A  R .A F IN E R J A  P R O D U K TÓ W  
N A F T O W Y C H  W  E U R O P IE  P O W S T A N IE  W  R U  
M UNJI. „Neue W ien er Joaroal' donosi, że rząd 
rumuński projektuje budowę najm iększej ra fin erji 
produktów naftowych w  Europie R a finer ja  ta 
przerabiać będzie ropę nartową. którą tow arzy ­
stwa naftowe zobow iązane są rządow i ustępować. 
R ząd  rumuński oblicza dochód z przyszłej raflne- 
r j i  na 100 m il jon ów  lei rocznie Peri.rak.acje w 
spraw ie sfinansowania tego przedsięb iorstwa jUŻ 
rozpoczęto.

1 starym l ncipyni T fó frzc  żydowskim
Czy pan przypadkowo nie jest też jubilatem? “  
zapytałem Dawida Hermana zapełń,e przypadko

wb

„T ra f J pan w samo sedno, bc rzeczyw iśc ie  w
•yhi roku powinienem obchodzić 25-lecie swej pracy 
reżysersfciej. W szak w  roku 1906 po raz p ierwszy 
^ S tą p iło  założone przezemnie studio z puibiicznem 

edstawieni em. N ie chcę jednakowoż teraz ohefto 
sw ego Jubileuszu, ponieważ sytuacja w  teatrze 

‘ ■Jjdowslkiim w ca le  mnie kr ternu nie zachęca. N ie 
się jednak młmowoK oprzeć uczuciu dziwnego 

."ftruszeiria, gdy sobe  przypominam owe czary, 
których pełni w iary rozpoczęliśmy dopiero wal- 

;*? o now<5 formy teatru żydowskiego. Moje studio 
®°rii\viie pracowało. A  <io pracy przypuszczałem  tyl 

malarzy i muzyków, natomiast trzymałem zdale 
. boetów  i pisarzy. Bo każdy pisarz uiważa siebie 

za 7uaw cę teatru i dlatego narzuca się nam 
śzyseiom  ze swemi pomysłami. Nawet wi©fk: Pe* 

nie w iedział, jak właściwie w ystaw im y jego oraz 
za tora  Alftjdhema Sza lotna Asza iednąakitówk.

, * r€c ;ed,nakowoż tak żyw o  się interesów a t naszą 
k nalegał, by go do nie] dopuszczono, że 

zadoSć"cz7"  "ć !tgr żądawu. Ja w tm eza*
. Wietti jeś>' ■ Jurdze młodym reżyserem  mogę 
' -uweżr (' ,-n pie* wszt go eks-presjor-f—e Wszak 
^ b res jo n lzn i . ,nn.e „ iz m y  ■wystąpiły d, p’ero 
^ a c zn ie  później a jednak ia intui cyjnie niej: ko w y  
suwałem te nowe kierunki w sztuce a realizm 
? Ocenie mnie iuż zupełnie nie zadawalał. Perec. 

, 1 a’ diuszę w rażliw ą na piękmo i nie ba? się nown- 
u a ê ostrzegał na« przed miz one izmem puM,- 

w ychow anej na starych wzorach. Pod jego 
---> zdjęliśmy te ł z repertuaru ;ednoaktówke 

^zołen a Aiejchema Nur doktor1 której nadaliśmy 
-hp-łr njwt, stylizacje. S zadaj en w  te Sapn aktów 
e b °ri .vSiacy był Jako chudy wy<ok. człow ieczek  

j  ' E c i waskiei. sięgającej po cholewy butów bro 
tk * * Jmyirn cłÓY i;iem. którego 'ed-en koniec 
. W ił-w  .■br,1ev. ach ' ~f: r  a drugi kou.ee założony

■«z,nośr7
Presją

byi
■bole-.

P0Z »  ucho, z paiasoleiD dłtagością swoją prze

ktaczającyni całego szad; liena. Perec bał s..ę, by 
publiczność nas nie zrozumiała i dlatego usilnie nale 
gał, byśmy tej jednoaktówko chociaż figurowała już 
na afiszach 'nie zagrali11.

,,A Asz i Perec nie miel. ż.adnycli za jtrze żeń ? 11
„O Perecu już mówiłem. Perec  cieszył się ka­

żdą nowiną teatralną nie cofał sir przed żadnym 
eks,pet yimetmem. Asz '7y ł jeszcze wtenczas bardzo 
młodym i staw iał dopiero swe p ierw sze kroki na 
polu literatury i teatru. Miałem z nim jednakowoż 
innej zupełnie natury, ale też baretze ciężka przepra 
wę. Oto m iędzy członkanr mego s*udijum byli bar- 
dizo poważni później malarze. M. in. z przejęciem  
się pracowali Kratka, który obecnie w  M oskwie cle 
szy  się .wielkim autorytetem jako rzeźbiarz. Moud 
scłiejn, k tóry w  Paryżu  uchodzi obecnie za jednego 
z najlepszych m alarzy, a nawet sym patyzow ał z 
nam.i Kuna. który Jak wiadom o późnie; dopiero v ę 
wyohrzcił i jest obecnie jednym z największych 
plastyków polskich. W  jednoaktówce Asza grał jed 
ną z głów nych  ról Momdsehe in. Asz przyjr-chał 
wtenczas zdaje się z Kutna do W arszawry i thciał 
koniecznie sam zagrać role którą gra! bardzo do­
brze Moudschein. Z weKkitr, żalem musiałem feż ode 
brać role Mondscheinowi pow ierzyć ia Aszowi. 
Ach B oże! co za piekło mr.it czekało, Asz przycho­
dził na próby, ale wciąż zmieniał tekst swej jedno- 
ck ‘ ó k'. isk że po dwóct miesiącach wyszła zu 
pefn'■ ji.i; sztuka A potun. gdy nadszedł w re ­
szcie d^:eń premiery, ogarnęła Asza szalona trema. 
Za żadne skarby świata nie chciał w yjść na sce­
nę. W prosi przemocą wepchnąłem go na scenę, ale 
jeszcze na scenie i to wubec oubkiznośc' tłómaczy? 
rrt! głośno sw e wabp' wości A m ówił do mmc 
przez .,reb Żurach11 którego role ja właśnie grałe 
w  jegc sztuce B y ł U- p ie iw szy  : zdaje się P 1 vhy 
występ Asza jako aktora*1

..A jak prasa i publiczność przyjęły  *c • zeds:a- 
w ien ie? 11 -----

„N iezw yk le  górąco i szczerze. Szkoda te me 
mam tutaj w  Krakowie ówczesnych re ten zy ' by J< 
panu rokazać. Nałciekawszą jednak iest iboczn. 
zuipełn e okoliczność. Oto po raz pierwszy zdai; 
ssę po raz ostatni wystąpiJ teatr źydowsk' ■' Tea 
trze I etuiir Ja ukończyłem, jak panu zresztą wiado

mo, pol&kg szkołę dramatyczną w  W arszaw ie i u- 
chodziłem za jednego z najlepszych jej uczniów. 
Zn.ał mnie też i paretzo cenił ówczesny intendent 
warszawisk;dh teatrów, który, ^dym przyszedł z 
prośba o udzelenię mi salt Starego Teatru na trzy  
przedstawienia odraza ua.pisał mi zezwpirnio, nie 
przypuszczając cbybr. że  przedstawienia odbywać 
się będą w  języku żydowskim  Musiałem za każde 
przedstawienie ziip iaoć po 100 rubli i kw otę 300 
TUibli z łożyć  odrazu. Pet ec i W eiter w zię li na siebie 
obowiązek zebrania rea kw oty  i dostarczenia mi je! 
w  oznaczonym tenminiie. Przypom inam  sobją, że 
sobota w łaśnie była ostatnim dniem, a kaacełanja 
mrtendan.tiu.ry była o~waTta do godziny i2  w  polur 
dlnie. ipien.iędizy jeszcze nie miałem. Pcfeciałean to o  
wn do ntendanU i prosiłem go, by nieoc zaczekał, 
lotenoant z uśmiechem na ustach polecił urzędni­
kom kasy, by zaczekali jeszcze godzinkę A le  pienią 
dze złożyliśm y dopiero o piątej godzinie. V\ teaczas 
odetchnąłem z udgą albowiem  wiiędziutem Ze przed 
staw ienie się już UdpewJK < obędzie*1.

„Pereca  chyba pas znai c obrze? Czeom  pan u ie , 
spisze swYch Przeżyć t wrażeń z bbcowantp % F ęre  
cem 11.

„C iągle się do tego zabieram a nawet to i ów­
dzie już ogłosiłem r zmaite fragmenty. Z Pej£cem  
łaczy iy  mnie w ęz ły  serdeczned zażyłości. Deż to ra 
zy  omawiał ze  mną siwą „Noc na starym ryriku*4. 
o której nie przypuszczałem, że będę pierwszy, kitó 
ry  cudowne to naŁsterjun’ przygotuje de sceny. Mu­
szę bow iem  zaznaczyć, że  ła „N oc m sitarym ryu 
ku11 wystaw iłem  jesarze orzed Granowskim. to 
znaczy nie wystEiwiłem w całości, ale wystąpiłem 
pubłiczniit ze swem. fragmentami zm.icznie w cze ­
śniej prztd Granowsk m. A caiość miałem dokład­
nie opracowaną. Perec w-tęnczas nawę7 m arzyć nie 
mógł o tem, by znalazł s.ę jakiś teatr, k tóryby wy­
stawił „Noc na starym ryniku11. Perec kocl.ał to 
swoje dziele najczulszą rniłcśdą, wioiąż do niegr 
wracał i je przerabia/ i każdą metamorfozę, każda 
zmianę koncepcji ze mną umawiał. Dlatego znałem 
•o rr..sten'uib nawsk-óś ! mogę sieł ie uważać, za ^ 
!vriego tłómącza prawdziwych inrtency) p o e tę 11

M_ K
(Dokońcsaait nastupiA
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Dziś koncert m uzyhi -yngg.galnej
życie kulturalne żydowskiego Krakowa przecho- 

daż od szeregu Lat ciożki kryzys. Rozbicie wewnę­
trzne na grupy i grupki śc śie od siebie odseparowa 
ne prowadzu do tego. że tiem.a w Krakowie publiki 
dla większej żydówek :j imprezy kiilturaLnei, Ten 
stan rzeczy, podkopujący resztki' znaczenia żydo- 
t m  krakowskiego, musi zowtać orztzwyc^żony. 
Ftęknym zadatkiem '.akie: solidarności wewnętrznej 
był zeszłoroczny koixert Muzyki Żydowskiej, który 
agTotnjadtz.it cala naszą elity kulturalną. Jest nadzieja, 
że i dzasiejsey Komcctt Muzyki Synagogalncj stanie 
się etapom tej kuiiSoddaci-. Da on możność tym, 
Wtórzy z tych, czy owyclt powodów nie zachód,zą 
do fcemplu, zapoznania się z nowym ducncin jaki 
oti panuje. Minęły czasy liaskali i asymilacji tmtzy 
■ jfauj; odrodzenie kfburalne ogarnęło wreszcie pi 
tOUrłę Tełigijną, reprezentowaną dziś najśw ietmi.ej 
prarz otwory tak bliskiego duchowi chasydzkiemu 
S. Almami, przypoinit aiacego pod niejednym wzglę 
dem urszego genialnego Goldberga (zwanego Lej- 
zeafce), Pojmłame ceny rrueisc (1 i 2 zl) oraz do go 

p^na (dziś o godz. 8 wieczór) sprawią niewątph 
e, as. nadzw je Żydowskiego Towarzystwa Muzy­

czne jo. organizm!;ącego ten koncert, zostaną w zu 
pdnodca spetodone.

Bilety są do nabycia w firmie Fischhab, Grodzką 
'45 •  od godz. 7 włeo2 . przy wejściu.

. 2 1  R tK O W S K IF G C  T E A T R U  Ż Y D O W S K IE  
GO. Dziś w sobotę prem jera „Z b io ro w ego  w ieczo ­
ra  jednoaktów ek" w  .,ryiŁonaniu n iezrów nanego 
zespołu  ob jazdow ego  teatru żydow sk iego  D aw ida 
Bermana. W ystaw ion ą  zostanie jednoaktówka P e ­
reca „ST*pent“, Asza „Miitn Szicom*. Asza rló^ 
zemsty" 3-ca akt i  groteska „D ie  D am enszp ilke '. 
Ze w zględu  n-a różnorodność tych drob iazgów , pu- 
tuHrmrtn będzie m iała sposobność zaznajom ić s>ę 
z - szerokiemi m ożliw ościam i artystycznym i tego 
zespołu. B ilety  w  przedsprzedaży u firm y  A. F iseh 
bab, Grodzka 4t>.

—  Z  T E A T R U  IM  J. S ŁO W A C K IE G O . Dziś 
w chodzi na repertuar kapitalna sztuka W . Somer- 
set- Maugham ‘a „M urzyn zrob ił swoje...‘‘ w  opra­
cowaniu reżysersk iem  p. W  N ow akow sk iego . P o ­
godny sposób prziedslawienia ważkich przejść i  
w ie lk ich  p rzełom ów  żyd ow ych , oto jedna z naj­
c iekaw szych  zalet tej sztuki. Stosunek dwóch po­
koleń, przedw ojennego i  powojennego, oto je j tło  
K rach  g ie łdow y, oto je j oś. W  niedzielę popołu­
dniu, po cenach zniżonych po ra z ostatni n iefraso­
b liw a  komedja .Papa- k aw a le r" z p. K Junoszą- 
Stępowskiro w  ro li tytu łow ej W  poniedziałek 
świetna komedja ..Siary łobuz" po cenach zn iżo­
nych ze znakom itym  gościem  w  ro li tytu łow ej. 
Najb liższa  prein jerą będzie olśn iew ająca sztuka 
„Lu dzie  w  hotelu " V icki Baum.

—  H A N K A  O R D O N Ó W N A, n iezrów nana polska 
pieśn ia ika, ulubienica publiczności, w ystąp i w  
Starym  Tea trze  dwukrotn ie 1j dziś w  ^cbołę 28 
hm. i w  n iedziele 1 marca hr. z udziałem  znako­
mitych artystów  warszawskich, a to humorystki 
St. Betcherowej, o raz  św ietnej pary tancerzy I. 
K orczyń sk ie j i A. Śn ieżyńskiego

—  W A R S Z A W S K A  S Z O P K A  P O L IT Y C Z N A , 
k tóre j autorzy, znani literac i Hemar. Tu w im  i L e ­
choń u jęli wszystk ie zdarzenia w  ostatnich m ie­
siącach aż do bieżącej chw ili w  sposób nader d o ­
wcipny i humorystyczny, ukaże się w  K ra k o w ie  
ty lko w  jednym dniu, a to w  oon iedzia łik  2 m ar­
ca br w  Starym  Teatrze, dając dw a przedstaw ie­
nia, pLarwsze o  godz. 7-mej, drugie o  915 w ieczó r

Ita lm  jr XII Krajowej Konferencji SjoftsKief
I. Rezolucje Komisji permanencyjnej

kibućowi Agudat Ilanoar H aiw ri w Erec, 
ko pierwszej placówce młodzieży wadzącej 
realizację ideału slamsjońskiego w Palestyui*;

2) Kom isja młodzieży stwierdza konierznośff 
utrzymania referatu m łodzieży przy Egzd tB I 
tyw ie. przyczem zadaniem tego referatu WUUJM 
być:

a) REZOLUCJE P O L IT Y C Z N E
1) Konferencja upatruje w ostatnim liście 

MacDonałda częściową naprawę strasznej lcrzy 
w dy wyrządzonej nam przez Białą Księgę i re 
zultat godnego i dumnego stanowiska narodu 
żydowskiego, wysiłków prezydenta W eizm an- 
na, Egzekutywy i Kom isji Politycznej,

2) Konferencja wyraża pewną nadzieję, że 
druga część układów .Tewish Agenc.y z rządem 
angielskim duprowadzi do pełnego zrealizowa­
nia nieprzedawinionych praw narodu żydow ­
skiego do Palestyny i w zyw a Egzekutywę do 
dalszego wytrwania w walce o ich zrea lizo­
wanie.

b) REZOLUCJE O RG AN IZAC YJN E

1) Konferencja wyraża prezesowi organiza­
cji, posłowi drowi Thonowi serdeczne uznanie 
i podziękowanie za jego ofiarną działalność po 
lityczną w ruchu sjońskim jakoteż za pracę pu 
blicystyczna i propagnndyslyczną około usta­
lenia i pogłębienia podstaw ideowych ruchu.

2) Zjazd sjonislów wyraża ustępującej Egzc 
ku tyw ie krakowskiej, w  szczególności prezeso 
w i drowi Schwarzbarto wi w yrazy pełnego u- 
znnnia i serdecznego podziękowania za niestru 
rlzoną i ofiarną pracę na stanowisku prezesa 
Egzekutywy dla zach. Małopolski i Śląska W  
szczególności stwierdza zjazd skuteczną i o- 
wocną działalność tow. dra Schwarzbarta przy 
pozyskaniu i organizowaniu kadr młodzieży 
ogńlno-sjonskiej.

3) Konferencja uchwala uznanie i podzięko 
wanie generalnemu sekretarzowi tow. Hofstii- 
tterowi za jego pełną poświęcenia, niezmordo­
wana i owocną pracę w  Egzekutywie.

X II  Konfcrcncj'a K rajowa sjonislów zach. 
Małopolski i Śląska stwierdza, że zwiększenie 
liczby szeklowców w  latach niekongresowych 
uzyskać można głównie przez trwale budzenie, 
także w latach niekongresowych, poczucia od­
powiedzialności ugrupowań sjonislycznych, 
Konferencja uchwala zwrócić się a) do krajo­
wych organizacyj ogólno-sjońskich, b ) do o- 
gólno-sjońskich członków A. C„ c) do A. C„ 
d ) do Egzekutywy w  Londynie, celem podję­
cia na X V I I  Kongresie odroczonych na X V I 
Kongresie wniosków idących w  kierunku uza­
leżnienia praw wyborczych członków org. sjoń 
skiej od wykupna szekla za dwa po sobie na­
stępujące lata, nie zaś za jeden, jak obecnie.

5) Konferencja uchwala podziękowanie „N o ­
wemu D ziennikow i" za jego działalność, pełną 
ducha obywatelskiego i w obronie praw na­
rodu żydowskiego.

6) Konferencja oświadcza, że unifikacja or­
ganizacyj ogólno-sjońskich w Polsce jest na- 
czelnem zadaniem chwili obecnej. Konferencja 
krajowa poleca Egzekutywie ponowne wszczę­
cie kroków7 celem doprowadzenia do skutku u- 
n ifikacji ogólno-sjońskiej organizacji w Polsce

c) W  S R P A W IE  M ŁO D ZIE ŻY
1) Konferencja Krajowa w ita z radością i 

przesyła serdeczne pozdrowienia pierwszemu

a) utrzymanie kontaktu ze wszystkiemu o f 7 
gam/acjaun młodzieży ogólno-sjońskfej,

b) pogłębienie pracy kulturalnej p izez 
rżenie uniwersytetów ludowych, organiz<H 
wanie referatów publicznych oraz tunożfa- 
w ienie zetknięcia się m łodzieży ogÓIn® * 
sjoń sklej z przywódcam i naszego rućh*^ 
tworzenie bibljotek wędrownych oraz 
dawniclw  propagandystycznych,

c ) zorganizowanie młodzieży starszej - aka*; 
demickiej, przyczem poleca się Egzekutyw 
w ie popieranie wszelkich dążeń organiza- 
cv j akademickich zm ierzającyh ku tem 
celowi,

d ) zajęcie się problemem hacltezary i i l i j i . y

3) W zyw a  się Kom itety Lokalne do ustano- 
wiertia w każdej miejscowości referenta mło­
dzieży dia wyłącznego zajęcia się sprawami mło 
dzieży ogólno-sjonisty7cznej oraz czyni sie pt®" 
zesów Kom ifelów7 Lokalnych osobiście ża to 
odpow7iedzi al nym i.

4) Konferencja pozostawia uznaniu Egzeku­
tyw y popieranie organizacyj młodzieży.

5) Konferencja w ita z radością powstam® 
pciskiego oddziału wszechświatowego Związku 
Makkabi oraz poleca Egzekutywie jakoteż wszy 
stkim Komitetom Lokalnym  czynne poparci® 
celów i działalności tegoż Z\v iązku, a w  tyci* 
miejscowościach gdzie nie istnieje poleca Ko­
mitetom Lokalnym  i mężom zaufania, by przy 
założeniu ich współdziałali. Poleca się także 
Kom. Lok. zakooplowanie przedstawiciela Zyd 
Tow7 Sport, do Kom. L ok , a to celem nawią-1 
zania kontaktu pomiędzy organizacjami sjony 
stycznemi a towarzystwami sportowemi ^  
spraw7ach wychowania fizycznego.

6) Konferencja wyraża życzenie, by żydow­
skie kluby sportowe swą czynną i e fek ty w n ą  
pracą przyczyniły się do wzmożnia fu n d u szów  
palestyńskich.

7) Poleca się Egzekutywie, by skoordyno­
wała w najbliższym czasie akcje w ydawnicza 
a w  szczególności podjęte przez Egzekutyw®. 
Agudat Hanoar Haiwri, Cofim, P r z e d ś w it y  
Haszachar i b j7 przjTsląpiła do zreaklywo\/ani“  
spółki w7ydawniczej opartej na zasadach uan- 
dlowych dla publikacji dzieł i broszur z cL-jedz* 
ny sionistycznej w języku polskim, orygir a l' 
nych i llómaczonych. W  tym  celu ma w  jak- 
najkrótszym czasie być powołana do życia sp® 
cjalna komisja, w  skład której w eszlib j tak y  
reprezentanci Hanoar H aiw ri, Cofim , Brio1 
Trum peldor z prezesem Egzekutywy na cz®*®*

(Dokończenie nastąpi)

—  S T E F A N  S C H LE IC K K O R  N. p ro fesor g ry  na 
a ltów ce w  Konserw atoriu m  Tow . Muz w ykona 
r,a swym  dzis ie jszym  koncerca- w  sali Bolonskie- 
go  poraź p ierw szy  w  K ra k o w ie  szereg  sonat na 
alto- w io łr , m in. też sonatę p Hindemitha, naj- 
w yb iliije jszego  w spółczesnego Kom pozytora nfie- 
m ierkiego.

—  N O W Y  T R IU M F  K IE P U R Y  W  M E D IO L A Ń ­
S K IE J  L A  S C A L A . P rzed  kilku dniam i o d b jła  sdę
w  Medjołan-ie w  teatrze La Seała prem jera >pery 
Masseneta „M anon", w  k tórej g łów n ą  partję mę­
ską od tw orzy ł znakom ity polsk i tenor Jan K iepu ­
ra. Publiczność p rzy ję ła  K iepu rę entuzjastycznie, 
zm uszając go  huraganami ok lasków  przy  podnie­
sionej kurtyn ie do b is o w a li i a ryj. Recenzenci 
dzienn ików  w łosk ich  w  superlatywach w yra ża ją  
się o  now ej kreacji operow ej polsk iego śpiew aka 
P rz e z  ca ły  m arzec K iepura śp iew ać będzie w L a  
Scala. W  dru gie j p o łow ie  kw ietn ia zam ierza p rzy ­
jechać do Po lsk i

—  W A G N E R  B E Z  M U Z Y K I. V7 W iedn iu  ma być 
dokonany c iekaw y eksperyment teatralny. D z id a  
V vajuera w ys taw ią  jako zw yk łe  dramaty — bez

nnizńd. Na myśl tę wpadł b dyrektor Burgte»tr® 
— Franciszek Herteri h Zaczną ud „TrisUu*® 
IzoLdy" w  wykonaniu pierwszorzędnych arrysió^" 
Przedstawienie ma trwać dwie godziny. MutyW®1̂  
zasadniczym tego riiepraktyikowaneg]o dotychczas 
eksperymentu jeut chęć zaprezentowania Wagę®"** 
jako poety i dramat-irga Tylko kilk: ustęipóW b®' 
dzic ilustrowaaijCŁ n-a fortepjanie. P< zo staWi®" 
nie ma się odbyć w marcu.

 O-------
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOwSFI 

Sobota: „Zbiorowy wieczór jednoaktóweł “ (Pr<! 
m je ra )

Niedziela: 3‘30 pop. „Zbiorowy wieczór jedmo11* 
tówek‘‘ (ceny zniżone); 8^0 wiecz. „Zbiorowy ^  
ozór jednoaktówek".

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Sobota: „Murzyn zrobił swoje...“ (pmnj®rr 

nowość). Jjr
Niedziela: pop. „Papa- kawaler" (wyst. a - 

noszy- Stępov~kIeg» — ceny zniżone, po ra* 
tui); wiecx JŁarsyn arobił swoje.-"
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U8TY  PALESTYŃSKIE

Turyści w Palestynie ..
Turystą w  Palestynie jest typem dość rozpo- 

^saecbmonym szczególnie rzucając jmi się w  
tuszy od października do maja, głównym ckre- 
**• turystycznym.

Przeciętny, zziajany c bywa teł spogląda aa 
Hirysitę naogół .lieprzyjaźnie. Nie zachodząc bo­
ntowi w  głowę po amguinjenty polityczna—eko- 
^omń^anej natury, ma wrażene, że ten obcy in* 
*®uz przyjechał tu po to, by jemu (obywateło- 
* ©  zaglądnąć za pazuchę i z mentorska dawać 
^̂ ectuusaiJtie rady 

Nadewisz/stko zaś drażni owa pewność ta­
mtego turysty, który ni: irniejąc odróżnić kop- 
VjczyiLa od murzyna- jednakowo zachwycony 
*5h egziotycznością, wstrzymuje ruch uliczny, 
by Idh na środks gościńca sfotografować razem 
2 koszem bananów, noszonym na sprzedaż 

N& specjalną jednak uwagę zasługuje, wy róż- 
^^tjąicy się z typu turysty, poddyp turysty ż y  
^^OWuddego. Turysta żydowski, który w  d datku 
■^Pozńnał się z bblją w  chederze l do każdego 
Lebrooskiego wyirazu potrafi doczepić liturgię 
odpowiednich cytatów, t«sł czen.ś zg^ła osobli- 
^wn.

Tak turysta amerykańsko-żydowski, to w  
<Ptrak&d między ubiciem jednego interesu i dru 
*Wgo slyszai o budującej się Paesfynie i n e- 
^ykłj^ćh  chalucach przejeżdżając przez jakąś 
*°donję w  towarzystwie pułeJmej małżornd i 
czasani! du żego  psa. może się zwrócić do gn r  
®y rnootn ków żydowskich, zmagających się z 
^bornem tworzywem. z zapytaniem, notabene 
stawianem po niemiecku 

— Stad Sie „Chaluzim“? — i zaraz po otrzy­
maniu odpowiedzi dalszem:
- —  Shid Sie sKkklich?

Nie dziwota, że turysta stawał się p rze d n w  
niewinnych mnaej lub w ięce' docinków ze 

% o ny  bawiącej się ich Kosztem doskonale braci 
ckaluoowej.

Celował w  tern kibuc ,.H>aszomęr Hacair“ w  
'fule. który posiadał w swojem łonie pierwszo 
^ d n e  talenty humorystyczne.

Sławne było ..muzeum** na którem się po­
snąć musiał każdy nowy przybysz w Afułe. 
* lóre mu na hoiyzonc.e wskazywali, najczę- 
'^iej bezrobotni, ^ztonkowie kibucu. Taki przy- 
bysz po zdarciu doszczetnem podeszw wsty- 

s ę potem ludziom spojrzeć w oczy. 
Słyszałem raz o pewnym turyście, który się 

^  — -
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HIOB
Powieść o człowieku i»rosijviv„

 ̂ upoważnienia autora przełożył Józei W  iitlin
5 _____

II.
. Po powrocie do domu, lieboru zai bała węża Przy 
JtUctuni Niechętnie krzątał się koło ognia, garn­
ców i drewnianych łyżek. Jego prosty umysł sikie- 
r°vvany by? na n ie rkomplikowane ziemskie sprawy 
! J^e ziiosił cudów w obrębie pola widzenia. Z u- 
^uiechem odnosił się do wiary żony w rabina. Pro- 
^Ptliwej jego pobożności nie trzeba było żrdnycfa 
Pu r̂od-niczącycfa mocy między Bogiem a ludźmi. —  
"fomichim wyzdrowieje, ale to jeszcze długo y ■ 
jrwai __ z i ;imj słowy przestąpiła Debora próg 
<3łlłu. „Długo potrwa!1' powtórzył Mendel, jak złe 

Wzdychaj je, zawiesiła Debora koszyk z po­
kotem na nowale. Troje starszych dzieci wróciło 
* '■aftawy. Rzuciły się na koszyk, którego brak 

od kilku dni odczuwały i jęły 'gwałtownie go 
T Wówczas Mendel Singer obiema rękami po- 
h^ycH iynOw: Jonasza i Szemarję. Mi -jam schro 

j1-* dę u matki Mendel targał synów n uszy Ry- 
Ojciec odpiął pasek od spodni i zaczął nim 

w powietrzu. Mendel Singer czuł każde u- 
r^fcenle, oo * klaskani em spadło na pleey synów, 
£~~®dyby paaa należał. jeszcze do jego wła-
'J~®ao dała l stanowiła naturalne przedłużeni? je- 
?  W głowie jego wybncbl niesamowity huk 
L®^s&giwcze okrzyki żony zlewały sie z jego 

wrzaskiem, lecz ginęły w mm bez echa. 
®S Jakby ktoś szklankami lał „od 5 do wzburzo-

spowiadał przed spotkanym przypadkiem* 
znajomym chĄfucem:

—  W ie pan, n-e jestem i nie byłem nigdy sata­
nistą (to jest połączone z pewnemi K-osztarrr. 
S- E.) do Palestyny przyjechałem z Egiptu, ale 
dwakroć płakałem w  E r ie  Izioei; po raz pier­
w szy przed Ścianą Płaczu (dlatego s ę przecież 
tak nazywa- S- E.). a po raz w tóry w  Afule, kie­
dy mnie chalucim razem z autem podrzucili w  
górę.

W yobrażam  sobę, jak się tern kibuc świetnie 
bawił!

Czasami taki nieświadomy turysta bierze a- 
rabskiego przewodnika, który ma mu pokazać 
Palestynę. Tal, i ruty sta wyjeżdża z kraju św ię­
c ę  przekonany że nic ma Żyda i na lekarstwo 
w  Palestynie, bo skąd żeby się wziął, kiiedy do­
wiaduje się z ust uczonego -cicerone, że hajfska 
technika (najpiękniejszy gmach w  Palestyno) 
jest katolickim klasztorem, Nahala! kolonią 
chrześcijańskich Arabów i że wogóie chrześci­
janie są tam dom mijącytn żywiołem.

Teł Awtopi mu się w tedy nie pokazuje, bo ta 
główaia synagoga na ulicy Allenby jednak w  nir 
czem kościoła nie przypomina.

Przejeżdża sobie pan turysta wtpcdje zbiera
^ n — — i— — aaa—

nego tijorza Mendel już nie czuł. gdzie stoi. W y­
wijał świszczą< ym trzaskającym pasem na wszyst­
kie strony, traiiał w ściany, w stół. w ławki, nie­
świadom tego, czy hardzi* j go cieszą uderzertó 
chybione czy u<dan.‘ ^'reszeir zegai ścienny wyb'1 
godzinę trzecią, o której popołudniu zwykli się 
zbierać uczniowie. Z pustym żołądkiem — nic bo­
wiem jeszcze nie jadł — z dławiącym go gniewem 
w gardle, roapocząt Mendel słowo z i słowem, zda­
nie za zdaniem wygłaszać ustępy z biblji Chór ja- 
srych głosow dziecięcych powtarzał słuwo za sło­
wem, zdanie za zdaniem, tak, jakiby wiełe głosów 
wydzwaniało Lablje Jak dzwoni’ kołysały saę rów­
nież tułowia uczniów wtprzód i wtył, a na-d ich 
głowami kolebał się równocześnie kosz z Men-u- 
chimem, riomal w tym samym rytmie. Dzisiaj sy­
nowie Mendla brali udział w lekcji. Gniew ojca o- 
stygł, ochłódł i zgasi, ponieważ synowie w dźwię­
czne m wygłaszaniu przodowali innym. Żeby ich 
wypróbować, opuścił Mendel izbę Chór dzieci 
dzwonił w dalszym ciągu pruwa boonj głos imi sy­
nów. Mendel mógł im zanfać.

Starszy syn, Tonasz, był mocny, jak niedźwied ź, 
młodszy Szemarja — przebiegły, ąk lis. Jonasz 
stąpał z tuootem z głowa podaną naprzód, z ob- 
wisłemi rękami. )>yskaty, wiecznie głodny, kędzie­
rzawy. Włosy obficie wyłazdły ma. ■/ pod czapki 
Za nim łagodnie, niemal pełzając, snuł się brat 
Szemarja o Spiczastym profilu, zawsze /. ezujneml, 
jasnemi oczyma, wąskiemi ramionami 1 rękami w 
kieszeni Nigdy miedzy nimi nie w ybw i al spór, 
bylf wszak nadto sobie dalecy ich państwa i posia­
dłości były oddalone, zawarli przymierze. P t ze  
dzlwnr rzeczy sporządzał Sze.narja z puszek bla 
szaiiYch. z pudełek od zapałek, z rogów, z wierzbo­
wych prętów Jonasz mógłby ie zmuchnąć i znisz­
czyć swym mocnym oddtehem Podziwiał ' « dnak 
nj-' te: o= eręcon ość  brata . Jego małe OM*nw o ok i

jących szczaw Arabek : pyta szofera, co tam o* 
w e kobiety rooią- 

Po iwJslelenJu odpowiedzi zosnaję szofer at- 
slcoezory niemifcyi żądaiaicrn. Oto pan turysta 
chce zbhska obejrzeć ów  chwaszczący się wazę' 
d ze  liść- Szofer ixmimie w  lot, że parn* tury* 
ście, zakochaneniu w egzotyżm ie, ipożg yię teo 
wegetarjani-srn okazać zDaw^enierr nbjawiónicuil 
w  świętej ziemi i Ieka,rstuTem na cśironęstny 
katar żołądka, ż : w ięc będziie mus-iał co chwila 
stawać i zbierać swemu gościom •, grawitujące" 
mu ku trawcżenrośoi, posami, wpada zatem im: 
doskonały pomysł i podaje turyśae liść piołitr" 
nu; rozum™ ste, że  A radd  zb erającę ów  „cham 
cic11, przestały z  tą chwilą, w której ctókawT 
podtóżiiiik zaiporana* się ze smakiem p»ofln*r. 
pirzedstaybać dlań jak kolw iek interes- 

Są turyści, dla których podroż po „dafcloh* 
krajach stainowi pretekst dJa wyładowania s w i  
ich sadystycznych zapędów. Na jedmyir z  po­
mostów w  Tw o i ii (Tiberias), zresztą iPodawao 
zbudowanym na jeziorze Kir.eroth, stailo się na* • 
potyka grupkę arabskich w i rostków. czekają­
cych na snofój żor. Tu-rystorn ?<ię opowiada, ż e  X 
tego riostu zeszed.; Chj-ystuis w  megze i pf*e> 
szedł je suchą stopą. Toteż tuTyśe trweZaA to

żarzyły się cif kawie i wesoło, Jbl: nwie M dtrid  W 
policzkach.

W  kilka dni po powTo^e, ngmałn Dohon Jm 
nadszedf czas odczepić kosz Memzcżzifna od ppwtf1 
iy. Uroczyście przekazał a malca starszysn drie- 
cidlii. — Macie go prowadzić na spacer — ™*M« 
Debora. — Gdy się zmęczy, macńe gu aoeaŁ b w  
żujoie tylko, żeby broń Boże, nie uparR. OwżęitJi 
mąż powiedział, że Menuchim w jn k o ii f jb .  IOa 
róbcie mu krzywdy! — Od te>j pory a ea^b  ńę «r 
daęka dzaeci

Jak nieszczęście wlokły Mes»JMr^> pracz mia­
sto, 7opilawipły go nń ziem:, upuszasały go. Z IWr- 
dem znosiły szyderstwa r«wi-eśiników, co fonfU sn 
nAeimi, ilekroć prowadzuj MewNahbfc. na spaor- 
Małego trzeba było trzjruiać za i-ęce z cbu stron. 
Nie umiał stawiać nogi za nogę, jas człowiek. Ki­
wa/ się na nogach, jaikby to były dwie połamane 
obręoze, stawał, zapadał się w  kolanach WTłoócu 
Jonasz i Szejnarja zostawiali go na uodze. KładU 
go w  jakimś kącie do worka Tairr b aw ł się psiern 
łajnem, końskim gnojjm, kaniyczltaim:. Żarł wszyst­
ko. Zdrapywał wapno ze ścian i napycbsl niem li­
sta, potem kaszlał i siniał na twarzy. Leżał tak w  
kacie, jał kawał błota. Niekiedy zaczynał płakać. 
Chłopcy posyłali Mirjam, żeby go ukoiła T> likat- 
nle, zalotnie, podskakując na cienki-ch nóżkach, z 
szpetną i nienawistną odrazą w sercu — zbliżała 
się Mirjam do swegc śmies mego brata. Goś za­
bójczego było w czułości, z jaką głaskała jego sza­
re jak popiół, pomarszezo ie oblicze. Djtrożnie ©- 
giądała się za siebie na lewo i na prawo, poczem 
szczypała brata w udo Menuchim w ryk, widzieli 
to sąsiadzi z okien Mirjam płaczliwie wykrzywia­
ła twarz Wszyscy litowali się nad nią i stawiali 
jej pytania. (C. d. *.).
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nHeisct za nujoiiKJwieditiejsze cŁta oastęgłująceii 
zab aw y : wrzua/ą jcdaą monetę za drugą <J» 
.wody.

Do wody skaczą Arabowie- nurkują i po&ar 
kują monety, która najczęściej zrnika bezpowso
tnie w piaskach cna.

Przyjx>mina s-ę świetna nowela Londona p. t  
„R ek® ". W idocznie i jemu nie by ł obcy ten tu­
rystyczny, buda.ący zwyczaj-

Są turyści ogrommie naiwni- Taki c z ło w ek  
uważa każdy kamień za pozostałość minionej 
wspaniałości, każdą kałużę za historyczną pa- 
łffątkę. każdą ruderę za świętość niemal-

Niedawno grupa turystów zatrzymała się 
przed nawpół zwaJoną stajnią arabską, której 
śc>any zerwano dla rozszerzenia umcy, i z g io - 
śnemi uwagami ta  ternat tej oczyw istej staro­
żytności hajfsk e.n jak naprzyMad —  This mu$t 
faave been a casfcle! (To  z pewnością był za 
m ek!) — jęła gremialnie fotografować resztki 
powały, która ob romiła osły nocami przed chło 
dem.

Pew ien  szofer obwoził żydowskiego turystę 
po Galilei. Turysta pytał srę o każdy kamień 
przydrożny. Szo-ier —  Żyd, siląc s'ę zadowolić 

go gościa, .nadrabiał poważne niedobory 
historycznego wykształcenia _  niezawo 

ą fantazją. W  pewmem mejsen, nic wie-l/ąc. 
a rzec, wyrzucił na poczekan u:
—  To jest grób rabd Medra Baa: Nes- 
U ś ń u  się to w  okolicy Safeóu 
Pteypadek chc *Ł że  jeszcze tego sa negc

przejeżdżali nasi bohaterzy przez Tybe- 
JSzs. W  pewmem mejscu turysta, który wszy- 
a b >  sferaętafe notował- zauważył hebrajska na- 
pfet głoszący, że tam znajduje się grób ,.rabi 
Weśra W  Nes"

Zw rócił się zatem z pretensją do szofera- Ten 
Bedaak. nie tracąc fasouu. natychmiast znalazł 
Wytiuauaczeme dla t».i rzekomej sprzeczności:

—  G zy pan nie słyszał, że Turcy podczas woj 
By przenieśli kości -rabi M era  baal Nos" z Cfa- 
fat do T w erji?

Muźoaby było te prawdziwe anegdoty ciąg 
uąć w  nieskończoność, ale uozwolę sobie tylko 
na zakończenie przytoczyć irany trochę fakt, 
który wzbudzi napewmo wątpliwość u czytelni­
ka, ale który memraej przeto nrał miejsce zesz­
łego voba-

Pew ien turysta, zw iedziwszy Palestynę ob­
w ożony wszędzie przez jednego szofera, zosta- 
w fl  temu ostatniemu przy pożegnaniu list któ­
ry  psosół otw orzyć nazajutrz, gdy on (turysta) 
będzie już na pełnem morzu.

N ie wiem. czy ten szofer czekał cierpliw ie 
da ten .następny dzień, ale jednak w  tym liście 
xnala7J czek na kilka tysięcy dolarów z dopi­
skiem, by sobie za n;:e sprawił nowe eleganckie 
Auto w miejsce swego starego.

l e n  tuirysta prawdopodobnie się obawiał, że 
Żydowski szofer mógłby odmówić przyjęcia ta­
kiego datku o tw arc ie.. S. Erlik (Hajfa).

m SM S EM EM S m
SO BO TA, 28 LU TEG O .

Kraków (313) 11,40 Przegl. prasy, P A T , 11,58 
Sygnał, Hejnał, 12,10 Gramof. 13,10 Kom. meteor. 
14,30 P rzeg l. w ydaw n ictw  pcrjodycznych —  om ó­
w i prof. H. M ościcki, 15 Kom . gosp. 15,50 Skrz. 
poazt. radiotechn om ów i p. Fre ikel, 16,15 Gram
16,45 Dla m łodych ta lentów  muzycznych, 17,15 
„Swawolne komety'* w y g i Dr F. Buriiecki, 17,45 
D la  dzieci, 18.45 Razmoit. komun 19,10 Komun, 
roki. 19,25 „Św ietlica  strze lecka" 19.40 Dziennik 
prasowy, 20 Fełjet. 20,15 Przegl oolityk zagrńn. 
ub. tyg. w y g i Dr. J. Reguła, 20,30 Muz lekka w  
wykon. P. R 22 „P ok a rn aw a łow e  refleksje' wygi. 
p Rita Rey, 22,15 U tw ory  Chopina, 2250 Komun. 
23 Muz. tan.

Warszawa (1411,7) 11,40 P rzeg l. prasy, P A T , 
11,58 Sygnał, Hejnał. 12,10 Gramof. 13,10 Kom  me­
teor. 14,30 P rzeg l w ydaw n ictw  perjodyozaiych, 15 
Kom. gosp  15,50 Skrz. poczt radiotechn. 16,15 W ia ­
dom ości T o w  K oopera lystów , 16,20 Kącik  art. L .
S. G., 16,35 Gramof. 16,45 Dla młodych talentów I 
muzycznych, 17,15 „Swawolne komety" wygi. Dr. I 
F. Burdecki. 17,45 Dla dzieci, 18,45 Rozmaił. 19,10 
Centralne Tow. Organ, i kółek Rolo do swych 
członków i ogółu rolników, 19,25 Gramof. 19,40 i 
Dziennik prasowy, 19,55 Gramof 20 Fełjet. 20J5 I 
Odcagit, 2uę30 Ińcatm  (p. JLraJtó - i, 32 Fctyeft. 22̂ l&

Nowe możliwości —  nowe obowiązki
Z  okazji akcji purimoutej X . K. b.

Niepewność o los i przyszłość K. K. L., k lo ­
ca jak zmora ciążyła riad wszystkim i p rzy ja ­
ciółm i dzieła odbudowy Palestyny przez dłu­
gie miesiące —  została wreszcie usunięta, o 
ty le  przynajm niej, że zewnętrzne przeszkody 
nie sloją nam więcej w drodze. Po ogłoszeniu 
bowiem  listu MacDonalda, nabywanie ziemi 
W Palestynie jest praw ie że —  nieograniczone. 
Jakby ciężki kamień nam spadi z serca, bo 
przecież ziem ia jest podstawowym warunkiem 
siedziby narodowej, nez ziem i niema koloni­
zacji, niema im igracji i niema żydowskiej P a ­
lestyny. I tak samo, jakeśmy vpo ogłoszeniu 
B iałej Księgi protestowali z całem oburzeniem 
przeciw zamachowi na to nasze istotne prawo 
do ziemi ojczystej, tak teraz radujemy się, że 
to nasze prawo nie jest w ięcej kwestjonowane 
i możemy tę ziemię dowolnie nabywać.

Z  drugiej strony musimy sobie zdać sprawę, 
że to przywrócenie możliwości nakłada na nas 
i nowe obowiązki. Ziem ia może być nabywa 
ną, ale musi ona być kupiona, piędź za piędzią 
i dunam za dunamem, a na to trzeba pienię­
dzy, dużo pieniędzy. A  tu sprawa nie przed 
stawia się już tak radośnie. Przeciwnie, usu­
nięte zostały trudności zewnętrzne, ogranicze­
nia prawne znikły, ale naromiast powstały no 
we trudności wewnętrzne, trudności finanso­
we. Jest to smutnym objawem, że właśnie w  
tej chw ili K ierownictwo K. K. L. w  Jerozoli­
mie boryka się z trudnościami i nietylko, że 
nie może myśleć o nowych nabytkach, ale na­
wet nie jest w  stanie dokończyć wszczętych za ! 
kupów z powodu braku pieniędzy, z powodu i 
spadku dochodów. Zdawałoby się, że społeczeń I

stwo zareaguje na te nowe pomyślne rno^h' 
wości spotęgowaną ofiarnością, że da 
wyraz swemu przywiązaniu do ziem i pałesty® 
skiej przez zwiększone świadczenia, tynac**i 
sem w idzim y coś wręcz przeciwnego. Czyżby 
nas naprawdę nie stać było, jak tylko na ketf'* 
ki i na protesty, a kiedy trzeba przystąpić 
czynu —  zapominamy o naszych ubowfe2'  
kach? Dlatego lo godzi się w związku z  «oWO- 
wytworzoną sytuacją i nowemi pomyślne***1 
możliwościam i przypomnieć społeczeństwu, ** 
odzyskanie możliwości nabywania ziem i j® * 
lo  tylko warunkiem do naszej własnej pracj* 
do naszych świadczeń i naszej ofiarności. W a­
runki polityczne są tylko formą, ale pozateB* 
wszystko zależy od nas samych, i byłoby bsh ' 
bą dla nas, gdyby przez naszą własną win?' 
nasza sprawa nie posuwała się naprzód.

Toteż nadchodząca akcja purimowa ma by^ 
sposobnością do poprawy sytuacji, do pow i?' 
kszenia ofiarności i do dostarczenia środków

potrzebnych dla wyzwolenia ziemi. W  dni*1 
purimowym, który jest „dniem radości i we­
sela* , powinniśmy także dać wyraz naszej ra­
dości z powodu uzyskania możliwości nabycia 
ziemi i łożyć ochoczo na Żydowski Fu ndu sz 
Narodowy.

Nowa deklaracja rządu angielskiego stwo­
rzyła dla nas nowe możliwości, otwarła nowe 
horoskopy, ale równocześnie nałożyła na nas 
nowe w ielkie możliwości, obarczyda nas w iel­
ką odpowiedzialnością wobec przyszłości 
spełnijm y więc ten obowiązek podczas akcj1
purimoweji!

Ilu Żyd 6w w M m  p & iM ró u yc ii list 
tródeł iP fc łm s n tg ?

Czasopismo „Folksh ilf" zamieszcza ciekawe 
rozważania p. Michała Ninkisa o liczbie po­
zbawionych wszelkich źródeł zarobkowania 
żydów  w Polsce i o naglącej konieczności zna­
cznej subwencji państwowej na rzecz pomocy 
społecznej dla ludności żydowskiej w Polsce. 
W  myśl ustawy z dnia 16 sierpnia 1923 zada­
niem opieki społecznej jest zaspokoić z fundu­
szów publicznych niezbędne potrzeby życiowe 
osób, niemogących się utrzymać z własnych 
środków lub z własnej pracy. Innem zadaniem 
opieki społecznej jest zapobieganie zaistnieniu 
podobnych warunków. W edług obliczeń Min. 
Pracy i O. S.

liczba osób zmuszonych ubiegać się o po­
moc społeczną, sięga około 300,000,

prócz bezrobotnych, korzystających z zapomóg 
z specjalnych funduszów. Na zasiłki dla lej 
kategorji ludności potrzebna jest, według obli­
czeń ministerstwa, 60 iu iljonów zł. rocznie. 
Budżet państwa na rok 1931/32 przewiduje na 
opiekę dla dzieci, sierót oraz niezdolnych do 
pracy

zaledw ie 11,197.000 złotych.

Subwencje komunalne również nie wystarcza 
ją, wobec czego ciężar utrzym ywania tej kate­
gorji ludności w dużej mierze spada na pry 
F— — — — — ■— —

Utwory Chopina. 22,50 Kom meteor 23 Muz. lekka 
Katowice (408,7) 11,40 PAT. 11,58 Sygnał, Hejnał, 

12,10 Gramof. 13,10 Kom meteor. 14,30 (p Kraków). 
15 Kom gosp 15,20 Komun 1550 Skrz. tcchn. 16.10 
Gramof 16,45 Dla dzieci, 17,15 Odczyt (p. Kraków),
17,45 Dla dzieci, 18,45 D c. powieści, 19 Rozmai!., 
Komun. 19,15 Odczyt, 19,40 Dziennik prasowy, 19,55 
Komun. 20 Felejt. 20,15 Odczyt, 20,30 Koncert (p. 
Kraków), 22 Fełjet. 22,15 Koncert (p. Kraków), 
22,50 Kom. meteor 23 Muz. tan 

Wiedeń (516,3) 12, 17,15, 20. 21,40 Mu ł  
Budapeszt (50,5) 9,15. 12,06, 17,35. 18,35 22.15 Muz 
K6mg»wu»tcrhajieeii (1695) 11,30, 20 Mu ł

walne dobroczynne towarzystwa. J e ś l i  jednak 
takie są stosunki ogółu ludności, nie trudn° 
jest wywnioskować, jak ciężką jest niedola zu­
bożałej ludności żydowskiej, która prawie zu- 
pelnie nie korzysta z zasiłków p a ń s tw o w ych  
i kom unałach , wobec czego m u si ona liczyc 
wyłącznie na pomoc żydowskich inslytucyj f i ­
lantropijnych.

Au lor artykułu wskazuje na istotną cech? 
żydowskiej struktury zawodowej, która nie­
zmiernie pogarsza sytuację Żydów, zwłaszcza 
w okresie przesileniowym. W edług danych 
urzędowych na 100 n ie-Żydów  w miastach 
jesl zaledwie 46 zawodowo-biernych (kobiety 
i dzieci), podczas gdy na 100 żydów , zawodo­
wo biernj’ch przypada 67. Z lego wynika, że

każdy zawodowo-czynny ż y d  ma na utrzy 
nianiu 2 niezarobkujące osoby,

zaś każdy nie-Żyd jedną tylko osobę, Każ­
dych 100 bezrobotnych n ie-żydów  pociąga 2S 
sobą jeszcze 96 głodujących, podczas gdy każ­
dych 100 bezrobotnych żyd ów  pozbhwia chle- 
ba dodatkowych 195 osób. Nadto ze spisu lu­
dności z 1921 r. widać, że stosunek procento­
w y „bezrobotnych i osób nieczynnych W ża­
dnym zawodzie" wobec zawodowo czynny 
był wśród Żydów  dwukrotnie większy 0 
wśród n ie-żydów . Biorąc pod uwagę, że p ^ . ' 
tlaczająca większość bezrobotnych Żydów 
inoże korzystać z zapomóg funduszu dla b<^

| rocia (gdyż są oni przeważnie zatrudniani 
drobnych przedsiębiorstwach, które nie po<he 
gają ustawie o obowiązkowein ubezpieczaf 
na wypadek bezrobocia), jak również niezW} 
kle ciężką sytuację rzemieślników, chałup0'̂  
ków i handlarzy, staje się jasnem, że pauper?^ 
zacja ludności żydowskiej postępuje znać*®* 
szybciej naprzód niż wśród ludności nie-2? 
dowskiej.

Opierając się na danych statystycznych, ^  
tor artykułu dochodzi do wniosku na potf*
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bardzo ostrożnych obliczeń, że prawdopo
4>bna

liczba żydów bezrobotnych i pozbawio­
nych wszelkich źródeł zarobkowania w

dniu 1 stycznia 1931 sięgała 325.900 

Ponieważ na każdego zawodowo-czynnego 
2yda przypadają dwie osoby zawodowo-bier- 

Wnioskować należy, że we wspomnianym 
doiu na terenie Polski

przeszło miljon żydów pozbawionych by­
ło możności zaiobkowania,

Olbrzymia ta rzesza pozbawionych zarob­
ków i dotkniętych klęską głodową Żydów  po­
zostaje poza nawiasem jakiejkolw iek zorgani­
zowanej opieki państwowej. Państwo wydat- 
fchje na różnego rodzaju zapomogi dla bezro­
botnych około 30 m iljonów  zł. rocznie. Lecz 
*ydzi z tych funduszów nic nie korzystają. — 

to niezmierna krzywda, wyrządzona zu 
któałej ludności żydowskiej. Niepracujące o- 
łecuie elementy wykonyw ały doniosłe funkcje l 
41 państwowo-gospodarczym organizmie i

przysłużyły się dodatnio na rzecz państwa w  
postaci różnych podatków i świadczeń. Jest 
zatem obowiązkiem państwa zwrócić tym ele­
mentom chociażby część ściągniętych z nich 
podatków. Leży to przedewszyslkiem w  inte­
resie samego państwa, przyczynia się bowiem 
przez to do zwalczania kryzysu i naprawienia 
sytuacji.

Autor artykułu jest zdania, że najbardziej 
celowem byłoby obrać żydowskie bezprocen­
towe kasy pożyczkowe za narzędzie przelania 
tego poparcia na zubożałe masy żydowski1'. 
Kasy te są w posiadaniu aparatu organizacyj­
nego

w okoto 750 miastach i miasteczkach.
Kasy bezpośrednio stykają się z dotkniętymi 
kryzysem i znają potrzeby tych mas.

W  tegorocznym budżecie na rzecz tych kas 
spreliminowano sumę 150,000 zł. Jasnem jest, 
że taka suma jest błahą wobec nędzy ludności 
gydowskiej. Pozycja ta winna zatem być zna­
cznie zwiększona.

n r r r r F
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Świadectwa przemysłowe I M l l  kategorii!
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Cios za ciosem spada na na jsłabszą . w arstw ę 
Hwłeozeństwa, na kupiectwo, pogrążone w  pesy- 

—  rak dalece, Lż naw et w  przyszłośc i nie w i-  
jaśmiejsziego nad sobą horyzontu. So lą  w  o- 

'W arte rany jest zmuszanie przeciętnych kupców 
•Małomiasteczkowych do zam iany sw ego  dotychoza- 

św iadectw a przem ysłow ego  trzec ie j kate- 
na kaitegorję drugą, k tóre to  z jaw isk o  ma 

•Miejsce obecnie na o ro w in c ji W ładza  podatkowa 
^ k o c z y t a  m ianow icie w yróżn ionych  przez sie- 

kupców przek lasyfikow an iem  ich do kadry t. 
.hurtow riików *', zasłan iając się przytem  rsta- 
oczyw iśc ie  na sw ój sposób interpretowaną, 

tym jednak wypadku interpretacja Urzędu 
fa r b o w e g o  m ija się z elemewtarnemi przep isam i 
j|k>wy Objektem  niby spornym, a jednak doayć 
^®hym jest punkt I. kategorii lit. A . czę-

II. ta ry fy  św iadectw  prz -b. za licza ­
m y  do ka tegorjl d ru gie j mię ci ni: „Han-

detaliczny, czy li sprzedaż w sze lk iego  rodzaju  
•Obarów w  mniejszych ilościach, zarów no drob­
i ł *1 kupcom, jak  i  spożyw com '1.
®to zna podstaw ow e zasady językow e w zgl. 

Wamajtyki polskiej, w ie , że  stopień dru gi (coropa- 
^ * iv )  przym iotn ika określa  stosunek przym ioto­
w y danego przedm iotu do innego przedm iotu z 
j'?®1 Porównanego. W  danym w ypadkig je ś li defi- 
.w ja  rozm iaru  handlu, pod lega jącego pate.rtowi 
i^ ^ go r jd  drugiej, m ieści się w  tzw  określeniu 
Pj^yim kowem , popartem  jedynie przym iotn ikiem  

w yższego ; „ w  mniejszych ilościach", to  
jj* ' b iega  najm niejszej w ątp liw ośc i, że stopadowa- 
J y  Przym iotn ika odnosi się bezw arunkow o do  
jT ^d m io tu  rów n ież przym iotn ikiem  tym przed 

określonym.
^ “*“ 3 rzeczy  zaw racam y w ięc  do zdania, bespo- 
S ^ t ó o  poprzedzającego odnośny przepis, k tóre to  

opisuje rodzaj handlu, przydzie l omego do  
y f^ S o r j i  pderwszej. Jakkolw iek  intencja tego prze 
V®'* jest bardziej w yraźna, an iżeli w  ustępie na- 
^ P n y m , ustawa bow iem  na tern miejscu oznacza 
,  Paw iasie zbycie to w arów  „partjamd1 jako han- 
. 1  hurtowny, to  jednak d la b liższego  wyjaśnien ia 

I sprawy, wyszła w swoim  czasie nakładem sfer 
<TbLnyeh broszura zatytu łow ana: ..Handel hurto- 

W św ietle  ustawy o państw ow ym  podatku 
y ^ ^ y s lo w y m 11. przez czynniki m iarodajne ściśle 
J.^^h-zegana W  komentarzu tym określone są 
^ajdokładinlej i niedwuznacznie p rzedsięb iorstw a 
® •Kilowe. obow iązane do wykupna św iadectw  
 ̂ Zemysłow ych  I-szej kategorji. P rzyk ła d ow o  na­

prow adzone jest tam ilo śc iow o  minimum Jedbo- 
^ 0lv?« j  sprzedaży np. 20 <f cukru. 10 w o rk ó w  ka- 
j J -  10 skrzynek herbaty itd tak że handel nie o- 

podobnem i tranzakcjam i nie podlega pa- 
lo w i p ierw sze j kategorji.

Żad ate" ° r Ję drugą nie zaopatrzono dotychczas w  
m eczow y  komentarz, a pozostaw iono ją  ło ­

ję , ustaw y A  w iec  czytać i rozum ieć na-
■ ' H an del detaliczne czv li sprzedaż wszelkie- 

niż ri>"Zaiu to w a ró w  w  mniejszych f oczyw iśc ie  —  
■tak ilościach, zarów no drobnym  kupcom.

s? ° ^ rw’coln,‘ - O tóż gdy przedsięb iorstw o ban- 
śoj e ka tegorji p ie rw sze j sprzedaje tow ary  w ilo- 
^ l l nhnn1eJ kilkunastu czv k ilkudziesięciu pa- 

ów lub. tp. naraz, to  według brzmienia danego

przepisu ustaw ow ego dla ka tegorji I I-g ie j wyma 
gana jest sprzedaż tow arów  oczyw iśc ie  „w  mniej 
szych ilościach '1, zrozum ianych W konkretnym wy 
paoiku conajm niej za 1 w orek , 1 skrzynia, 1 zwój. 
100 kg. itp., w szystko jednak w  ooy giną lnem. nic- 
przeinaczonem opakowaniu.

Natom iast drobniejsza sprzedaż, choćby nawet 
drobnym  kupcom bezwzględn ie lie należy do ka- 
te g o r ji drugiej.

Z w yrażeń  użytych w ogó le  w  całym  rozdzia le i 
ta ry fy  św iadectw  przem ysłow ych  na jjaskraw ie j 
przeb ija  się analogiczna intencja ustawodawcy. 
Chcąc określić  sprzedaż pojedynczych c d i,  ale w  
oryginalnem  opakowaniu, ustawodawca użył na­
zw ę ,Jiandel detaliczny czy li sprzedaż w  m niej­
szych ilościach", zaś w  dalszy d l odstępach i ustę­
pach posługuje się św iadom ie zw rotam i: 
„drobna sprzedaż", „handel d ro b n y ', d la podkre­
ślenia w łaśnie w yłączn ie  drobnej sprzedaży r o z ­
drobnionych ilośc i tow arów . A. zatem oKreśienia 
„sp rzedaż w  m niejszych ilościach" a „drobna 
sprzedaż" czy li „handel d robny" m ają różne, da­
leko od siebie odbiegające znaczenia.

W  w yn iku  pow yższych rozw ażań  dochodzi się 
co  wniosku^ że tak brzm ienie, jakoteż intencja u- 
staw y bezw zględn ie w yk lucza ją  drobną sprzedaż 
choćby drobnym  kupcom rozdrobnionych z o ry g i­
nalnych co li ilośc i tow arów , z d ru gie j kategorji.

T o  rozw ią zan ie  in terpretacji zacina się jednak 
o  punkt 1. ka tegorji trzeci e j ta ry fy  św iadectw  
przem ysłow ych . Aitołi w y jśc ie  i stąd jest odrazu 
m ożliw e, je ś li handel d rob ia zgow y , sprzedający 
sporadyczn ie drobne ilo śc i to w a rów  rów n ież d rob ­
nym kupcom, uzma się —  zresztą całkiem  słusznie - 
za synonim drobnej sprzedaży w  d e fin ic ji usta­
w ow e j. A to li w  braku naw et jednom yślnej aproba­
ty  M ołogŁcznej d la  te j te o r ji synonim owej, nasza 
interpretacja nie trac i w ca le  na w artości, sam b o ­
w iem  fakt niefortunnego ułożenia ta ry fy  św ia ­
dectw  przem ysłowych , pozostaw ia jące j d rob ia zgo­
w y  handel o  zbycie m inimalnych części to w a rów  
obok spożywcom , także drobnym  kupcom, poza 
naw iasem  i nie ob jęcie je j żadną z  ustanowionych 
ka tegory j, nie da je  jeszcze uprawnienia ustaw o­
w eg o  do  zaaw ansow ania  tego  rodzaju handlu do 
ka tegorji d ru giej, z k tórej ustawa go  ra z  w ye lim i­
nowała. Pogląd , nie pokryw a jący  się z pow y isze - 
mi w yw odam i, n ietylko jest sprzeczny z ustawą, 
a le  urąguje ponadto zd row ej log ice

Mi mato zgoła  inne zapatryw an ie  w ykazu je  po­
stępowanie w ład z podatkowych. W  sklepie tow a ­
ró w  m ieszanych, nawiasem  m ów iąc pozbaw ionym  
charakteru i  w yg lądu  pokoju, a kw alifiku jącym  się 
raczej do IV -e j kategorji. z jaw ia  się urzędnik skar­
b ow y  i spisuje protokół za nabycie św iadectw a 
p rzem ysłow ego  I ll-c ie j,  zam iast I I-g ie j kategorji, 
a w ięc  rzekom o n iew łaściwego, za to, że kupiec 
dokonyw a drobną sprzedaż (1 kg  kaw y, 1/2 kg. 
herbaty, 1 kg. eykorji ,1 tuzin pasty. 5 k aw a łk ów  
mydła i t p )  poza spożywcom . —  rów n ież drobnym 
kupcom! Urząd skarbowy, k tóry  po 6 latach kart 
kowania w  niezm ienionej ustaw ie zdołał odkryć 
w  niej fragm ent, dotychczas rzekom o niewykorzy­
stany. chełpi się w prost tym „w ynalazk iem  \ sto 
ęufąc .to wobec podatn ików  z całą bezw zględno 
śdą. M iast stosow ać przyrzeczone u lg i naciśnięto

N u : «  c o d z ie n n e  p o ż y w ie n ie , n a w e t n a jle p ie j  
.1 n a js ta ra n n ie j p rz y rz ą d z o n e  n ie  z a w ie ra  w  dosta. 
te c z n e j m ie .z e  a u b sta n c y j o d ż y w c z y c h  'D la te g o  
n a le ż y  je  u z u p e łn ia ć  s k o n c e n tro w a n y m  i ła tw o  p rz ez  
o rg an iz m  p rz /a w a ja n y m  p re p a ra te m  o d ż y w c z y m .

T y m  p re p a ra te m  je s t  O v o m a l t y n a .
W yśm ien it.- ta  o d ż y w k a  - z a w ie ra  w a z y rtk ie  

a k la d n ik i n ie z b ę d n e  l i  a n a le ż y te g o  o d ż y w ia n i^  
k tó re  Z a leca  n o w o c z e sn a  m e d y c y n a .

O v o m a l t y n a  je s t  s p o rz ą d z o n e  z e  św ieżych  
ja j. m le k a , w y c ią g o  s ło d o w e g o  i k a k a o . B o g a ta  te 
w ita m in y  i te  w sz y e tk ie  p ie rw ia a tk i, k tó re  sq_ n ie- 
z b ą d n e  d la  tw o rz e n ia  e n e rg ii i  s i ły

P ró b y  w y s y ła  b e z p ła tn ie :
I F a b r y k a  c jse o d c z n o -fa rra a c e c ity e z a a

D r. A .  W A N D E R ,  sp «fca  w «y jt
K R A K Ó W .

śrubę podatkową w łaśnie teraz, kiedy złam anego 
nie czem innean jak  ciężarem  podatkowym  kupca, 
na jlże jszy  choćby ctLos dobić potrafi.

Z w a żyw szy  szereg ulg i w y ją tków , p rzy  segre­
gacji przedsięb iorstw  na k a icgo rje  w p row adź® 1 
nych przez M in isterstw o skarbu, m im ow oli nasu­
w a się przypuszczenie, jakoby to  bezpodstawne 
podwyższen ie patentów było  odwetom  za ogólne 
zm niejszenie się ilośc i św iadectw  przem ysłowych.

Pragnąć należy, by  n ietylko racjonalny pogląd 
na poruszoną kwestję został Czemprędzej autory­
tatyw n ie ustalony, a le też te w szystk ie  niedomaga- 
run obowriązuijącego dotąd ustaw odawstwa podat­
kow ego, zosta ły  w  projektow anej now ej jednoli­
tej ordynacji podatkowej należycie uwzględnione.

Ropczyce. N. HUler.
 O-------

Fatalne shHfhi dheii obniżenia 
sen

Dnia 25 bm. odbyło się posiedzenie K om is ji po­
lityk i handlowej i eksportu p rzy  Łabie P rzem y­
słow o- H an dlow ej Porządek dzienny obejm ow ał 
spraw ę zn iżk i cen i projekt ustaw y o częściow ej 
zm ianie ta ry fy  celnej. Sprawa zniżki cen w y w o ­
łała bu rz liw ą  dyskusję, w  której b ra li udział rad­
cy  Scherer, p ro f K rzyżanow sk i, Sptra, BHinaert, 
prez. Epstein i  Szaraki. W szyscy  b y li zgodni, że 
akcja ta  nie ma żadnych w idoków  usunięcia k ry­
zysu, p rzeciw n ie — daje się zauw ażyć pogorszenie 
sytuacji z tego powodu. Publiczność w strzym uje 
się z zakupami, co zaostrza k ryzys  R  Sipira zau­
w aży ł, że niema m ow y obecnie o  zyskach deta­
licznych kupców P rzem ysłow cy pow inni się tr o ­
szczyć o  uzdrow ien ie in teresów  kupieckich, ina­
czej narażą się na jeszcze w iększe straty. Tym cza­
sem przem ysł da je w ysoką prem j? zbankrutowa­
nym kupcom którzy obecni? za go lów kę  kupują, 
co dem oralizu je w  konsekwencji kupiectwo, w  
szczególności branży tekstylnej. W końou uchwa­
lono po te j m yśli rezolucję

Ul W arszaw c ceny ufa w .. .  górę
W pismach w arszaw sk ich  czytam y: „K om isja

cennikowa dla artyku łów  macano- kolonjalnych 
opracow ała now y cennik tych artyku łów  w han­
dlu detalicznym  W  oenniku tym podwyższone zo­
stały ceny następujących artyku łów :

Mąki pszennej 5bpox>ce.ntow«j > 67 aa 70 g.i,
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ki pszennej CS-p-rocem-to-woj z 52 do 55 gr, ka- 
« t y  k rakow sk iej „m aczku' 00 i 000 z z ł 1 g r  20 
ido 1 g r  25. kaszy gryczanej b iałej — z 80 do 85 
g r ,  łam anej z 65 gr 70 gr. palonej z  90 do 95 gr.
palonej i łamanej 7. 70 do 75 gr Ceny powyższe 
ob liczone sn za 1 kg i obow iązu ją  od 25 bni in­
ko najw yższe crnv. jak ie w o ln o  pobierać zn le 
a rtyku ły  w  kundlu delalie/.nyni

Ta  zwyżka cen św iadczy. że loiulencja na rynka 
artyku łów  ' spożywazyub jesf d iw iojnn N a jw ięk ­
sze tendencje zn iżkow e w yk a zyw a ły  reny w szyst­
kich praw ie  a rlykn lów  w  styczniu Czy to  b y ł 
skutek zw iększonego zapotrzebow ania  pieniędzy 
na regu lację zobow iązań. czv też i innych czyn­
ników, trudno stwiei-dzić Faklem  jest tylko, że 
obecnie silnie-jszą jest len-jenoin zw yżkow a, sizcze- 
gódnaej cen burtowych. Ponieważ, zapasy u rodni­
k ów  óteon ie znacznie się zm niejszyły, w iec  p rze­
w id yw an ie  siln ie jszej tendencji zn iżkow ej wyćU  
Je saę m ało prawdopodobno';

Targi ten;e ^
IW śłaid za zniżka cen całcp;o szeregi, to w n -ó w  

otue usług, rów n ież i T a rg i Poznań k ie  w  roku 
JeMSełiszowym znacznie obn iżyły  ceny za stoiska, 
chcąc w  ten sposób przyjść z pomocą życiu go  
spodarczemn kraju. D la każdego w ystaw cy, któ­
r y  b ra ł uprzednio udział w  Targach  odlicza się 
od oen zasadniczych 5 proc za każdy udział Stąd 
wywdka. be dla darwoiej szych p rzy jac ió ł T a rgó w , 
cena stoiska będzie w ynosiła  za ledw ie po łow ę oen 
Bsatcfa fe zy dh. R ów n ież na otw arłem  polu cena za 
ańejboe została zEiiiżona o  oa 25 proc. — Dla gre- 
nąjaJnych udzia łów  całej branży, organ izow anych  
I*B ez  Zw iązk i, dalsze u lgi są przew idziane W y- 
h fta  stod, i e  ta najtańsza form a sprzedaży stanie 
rtę  dosrt^mą (tła wszystkich

Profssfy (&ehsln«iB ® styczniu br.
cłd iozeó GL U. S. zaprotestow ano w  sty- 

oaaSu br. ogółem  444,225 sztuk w eks li na sumę 
125^528 tys. zŁ (w obec 458,281 sztuk w art 118.257 
tye, zł. w  grudmki ub. r.), z czego p rzez w ładze 
Watowi: 388,188 sztuk na sumę 116,460 tys. zł., a 
pObaz u rzędy pocztowe 56,037 szt. w ari. 9,068 tys. 
z ł  Rraedętma suma w eksla  zaprotestow anego w y- 
r o a t e  w  stycznia br. 283 zł., w  grudniu ub r. 261, 
W  całym  roku 1900-ym 247, a w  r. 1929 —  226 zł.

N a jw ięk szą  ilość  w eks li pod względem  warto- 
■eff w  złołych  zaprotestow ano w  styczniu br. w  
Wpj. oenltrallinydi —  263,466 szt w art. 72898 tys. 
aŁ, następnie w  zaeshodinich 52,109 szt. i 22.650 tys. 
jat, w  południowych 60,618 szt. i 16,309 tys zł. i  
Wschodnich 68032 szt. w artości 13,670 tys. zł.

JeśE chodzi o  poszczególne miasta, to na .w ięcej 
W eksli poszło do  protestu w  W a rsza w ie  — 80,310 
szt. na sumę. 29,198 tys. zł. i  w  L od z i —  23,954 szt. 
w art. 7,214 tys. zł., następnie idą kolejno, b iorąc 
za  podstawę w artość w eksli (p ierw sza  cy fra  —  i- 
lo&ć protestów , druga —  suma w eks li zaprotesto­
w anych w  tys z ł.): Poznań 9,813 (5,520), L w ó w  
11,329 (3,598), K ra k ó w  8,980 (3,421), W iln o  14.428 
1(3,200), Lublin 8846 (2.885), K ą t o w e  3,838 (2,438), 
K ie lce  5562 f2.1 OT':. Toruń 2.484 f i .756). Bydgoszcz 
3,937 (1,710), B iałystok  7.738 (1.314), Łuck 3.624 
(1,264). Sosnow iec 4.234 (995'. Częstochowa 4.554 
(876) itid. Przeciętna suma w eksla  zaprot na jw ię ­
ksza była w  Toruniu —  707 zł. i  Katow icach —  635 
z ł ,  najmniejsza w  Brześciu n 'Bugiem  —  165 zł. i 
i Za w ierciu  —  169 zł.

Zadłużenie i u/ierzyfelrość Polski 
umbec zappsnicy

G łów n y Urząd Statystyczny podaje dokładne cy ­
fry , dotyczące stanu zadłużenia i w ierzyteln ośc i 
P o lsk i w obec zagran icy  na dzień 31. X II .  19(29 r. 
"Według tych danych zagraniczne zadłużenie P o l­
ski w ynosiło  ogółem  złotych 10.328 m ilj. zł., z cze­
g o  na N iem cy przypada 1.213 milj., F rancję 1,560 
m ilj W . B rytan ję 940 milj.. W łoch y 227 indilj., 
S zw njcarję 113 m ilj . B elg ię  131 milj., I lo lan d ję  318 
mil.. Szwecję 266 milj., Czechosłowację 174 -niilj., 
Austrję  378 miłj., a na Stany Z jednoczone 3,692 
m ilj. zł

Z ogó ln ego  zadłużenia, wynoszącego, jak w y że j 
wspom nieliśm y, 10.328 milj. zł przypada (w  m ilio ­
nach złotych ) na: długi państwa i sam orządów  
4,007. ob ligac je  i l is ty  zastawne prywatne 326, ka­
p ita ły  zaangażow ane w  przedsięb iorstwach p o l­
skich 2.037. kap ita ły  przedsięb iorstw  zagranicznych 
w P o lsce  656. kredyty go tów k ow e przedsięb iorstw  

polskich 1.385. zobow iązania b a n k ó w  676 kredyty 
z  tytułu handlu zagran icznego 14152 z innych tytu­
łó w  89.

W ierzyte lność  Polsk i wobec zagran icy  w ynosiła  
1.484 mili, zł., w  leni (m ilj zł.) w obec: N iem iec
219, F rancji 34, W  B rytan ji 268. W ioch  5, Szwaj- 
carji 58. B elg ji 15. H ol and j i  22, Szweojli 19. Czecho­
słow acji 37. Austrii 31. Stanów Zjednoczonych 339 
Z ogó ln ego  stanu w ierzyteln ośc i przypada (w  m iłj.

I mm Bajnowszemodele
ceny znacznie zredukowane l O J I iS M U I O N S S I I

i zł.) na: kap ila ly  polskie zaangażow ane w przed 
s ięb io rs lw a d i zagranicznych 52. w ie rzy le l i-osci 
przeds. polsk 199. w ierz, bankowe w ra z  z B Po l 
skim 71 I. kredyty z lyl. hamllu zagran icznego 375, 
z  irtnyeh tyt. 114.

Sgłssiaś pretensje w skryza s yin e  
Uf NfómCZgEh!

Przypom inam y ponownie że niemiecka ustawa 
z  18 iipea 1930 r (D z ust. nr 1, sir 305) przepa­
suje zgłaszan ie w n iosków  o przeprowadzeniu  w a- 
loayzacy j praw  rz.cc/.owych (liip'Oilek i d ługów  
gruntow ych, oraz c ięża rów  realnych) w prekhi 
ayjnym  term inie do końca, m arca br. W  razie  zg ło ­
szenia w  pow yższym  term inie, zostaje p raw o zw a ­
lo ry zow a n e  i w pisane w  stopniu hipotecznym, 
należnym  według niem ieckich uslaw w a lo ry za cy j­
nych.. W  wypadku przeciwnym  odnośne p raw o rze­
czow e gaśnie i  zostaje z. urzędu wykreślone. Na 
wniosek w ierzyc ie la  może ono w praw dzie  być 
z powrotem  wpisane, ejdinnk już nie w  pierwszym  
ty lko  w  stojącym do dyspozyc ji najniższym  sto­
pniu hipotecznym W obec sta-nu zadłużenia nieru­
chomości i zn iżkow ej tendencji ich cen. miezgła- 
szamie wniosku o dokonanie w a ło ryzaa ji w  przęr 
pisanym terminie, pozbaw ia w ierzyc ie la , prakty­
cznie biorąc, i h ipotecznego zabezpieczenia.
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12 M ILJ . Z L  C ZYSTE G O  Z Y S K U  W Y K A Ż E  

B A N K  GOSP K R A J . Z A  1930 R. W  p ierw szych 
dniach marca odbędzie się posiedzenie Rady N ad­
zorcze j Banku Gospodarstwa K ra jo w eg o  pod prze 
wodnCutwem prezesa ŻJra R a n a w  G óreckiego. 
Na posiedzeniu tern Rada rozpatrzy  spraw ozda­
nie i bilans Banku za rok operacyjny 1930 w ra z  
z rachunkiem zysków  i strat. Jak słychać, czysty 
zysk Banku w yn iesie praw ie 12 m iljonów  złotych, 
w obec 12.700 tys. zł w  roku 1929.
R E W LT Z A  W S K A Ź N IK A  C EN  D E T A L IC Z N Y C H  

F R Z E Z  GL. U R Z Ą D  S T A T Y S T Y C Z N Y  W  dniu 
0 marca br odbędzie się w  G łównym  U rzędzie Sta­
tystycznym druga konferencja przedstaw icie li sfer 
gospodarczych, poświęcona dalszemu om ów ieniu  
spraw y zbierania m ateria łów  o cenach deta licz­
nych oraz i-ewiizji ob liczanego przez Urząd Staty­
styczny wskaźnika cen detalicznych Bezpośrednio 
po te j konferencji zostanie zwołana podkom isja, 
która zajm ie sie rozpatrzeniem  przygotow anych  
przez G łów ny Urząd Statystyczny m .alcrjałów w  
sp raw ie  re fo rm y wskaźnika kosztów  utrzymania

O P R Z Y S P łE S Z E N T E  Z A Ł A T W IA N IA  PO D A Ń  
E L E K T R Y F IK A C Y J N Y C H . S fery  zain teresow ane 
skarżą się, że okres czasu od ch w ili złożen ia poda­
r ła  elekt ry likacy jnego , do ch w ili o lrzym ania osta­
tecznej decyzji jest zbyt d ługi i trw a  n ieraz ca łe 
lata. Pelen f potrafi prędzej w ybudow ać sieć e lek­
tryczną luł> ca ły  zakład, niż otrzym ać koncesję 
a lbo form alne ty lko  zezw o len ie  budowlane. B rak 
obow iązu jących  term inów  co do za łatw ian ia  podań 
pociąga za sobą trudności w  przygotow an iu  na 
czas planu finansowo- gospodarczego dla rozpo­
częcia i prowadzenia robót. Inne dziedziny przem y­
słu znalazły  w  tej sp raw ie  oparcie w  przepisach 
praw a przem ysłow ego , przem ysł e lek try fikacy jny  
zaś w y ję ty  z pod dzia łan ia  ustawy przem ysłow ej, 
uza leżn iony jest od dow o lnego  postępowania adm i­
n istracji państw owej.

Statystyka zgrozy
50,000 sam obójstw  przypada roczn ie na Europę.

Jeśli potrzebny jest jeszcze dokument, k tóry  by  
był na jw ym ow nie jszą  ilustracją  rozpaczliw ego  
w prosi położen ia Europy, to tego dokumentu do­
starczyło  biuro statystyczne przy L id ze  N arodów . 
Okazuje się, że roczn ie 50,000 E uropejczyków  po­
pełnia sam obójstw o, R ekord  pod tym  w zględem  
mają W ę g ry  i  Czechosłowacja, w  których to  k ra ­
jach na 100,000 m ieszkańców przypada 26 sam o­
bójców . Austrja  figu ru je z 22, Francja z 17 sa­
m obójcam i na 100.000 m ieszkańców, N iem cy zaś 
w ykazu ją 23 sam obójców.

Statystyka L ig i  N a rod ów  wskazuje da le j na to, 
że było  rzeczą n iem ożliw ą zebrać dane w  tej spra­
w ie  tyczące się A zji.N a jpraw dopodobn iej cy fra  sa­
m obójców  w  A z ji jest znacznie w yższa  od c y fry  
przypadającej na Europę W  r. 1907 panowała W  
Chinach p raw dziw a  cjiddenija sam obójstw  P ew n e­
go  razu rzucali się tarn ludzie do krateru jak iegoś 
wulkanu, tak że w ładze m usiały wulkan otoczyć 
bardzo w ysok im  drutem kolczastym .

JI1P Hl i k ,i

S lo w . „E z r a tb  C h o lim ‘ ‘, S z la k  13

p r s t f p e i r f i i f f t a
P. T. Członkom i zaproszonym Gościom o od ' 

być się mającej herbatce towarzyskiej

w niedziele, ein. 1 marca br.
w  Żydowskim  Domu Akadem. Przemyska 3.

W s t ę p  w o l d ) .  4001-

C ś w i a t i c s e n f e !
Oświadczam, iż  posadę dyrygenta w  syfl®' 

godzc „Ahawas Raim “ przy ul. Szpitalnej 2  ̂
wypowiedziałem  i z dniem 1 marca 1931 sht' 
nowisko wraz z chórem opuszczam.
32lg Barucb Sperber.

P od a ję  do w iadom ośc i że  rozsiewam © faiszyWP 
pog łosk i o mei n iew yp łaca lnośc i są

n i e p r a w d z i w e
a p rze c iw  ro zs iew a ją cym  p o w y żs ze  pog łosk i w ® 0'  
s iem  don iesien ie karmę d o  1 cz. IX . K g. 241/31 Sądu
gro d zk iego  w  S am borze .
450g Beriscb Litihatdt jun- _

Pożyczki doi. na 1-sze hipoteki 
realności w I raknwie

Podania przyjm uje D r. Zygm unt LanbaU 
adwokat w  Krakowie, ul. Grodzka L. 42. 31-

* • • • • •  • •• «< * «-  • • • « • •  • • • « • •  • «  • •  • • • • •  *

( Wewnętrzna kąpiel jelitowa |
A w wannie. ?nakomit\ śiodek r e g u l o w a n i a  •
• p r z e m ia n y  m a t e r j i .  Gsuwa szkodliwi. ?ale-.# 
J  głości talowe i [ rodukty n epraw idłov. i fermem- •
• tacji w jelitach — oivainalnyn i apaiatami. •

| KI TOMSKIE ZfiW&riiA ŁiIikiifciCZŁ •
• K r t k ó w ,  D u n a jc u s k i e g o  i i .  T e l .  1 2 6 - 0 0  •

I t t S C I  • • « • • « • • • • * •
•  • • • * * )  • • • « « '  • • • * • »  * s * »<  • * • » * » >

NAJLEFSżA JhST E S i Si EJ ^

F m s m B n f i i;>tl l E Ł L E i l i .

Z powodu śmierci nieodżałowanej pamięci 

W IL H E L M A  G LASNERA 
składamy Jego Rodzinie w yrazy najserdecz­
niejszego współczucia.

żyw ieck i Bank Spółdzielczy 
Zahtocie k. żywca.

133*1 uisn -yis ■um.BrrBM ns nn d'3?’3D uk 
rm jfl-niB onsc ?|epn3 .wai “®

-nnnMB 3'3«3 HDin mpw orCi 
usis -uay n*nnaj "SRtr “ inr dbik onr d*(7c>4

* ' " qsj “ n n .  d t t ’ 3  ‘r< i’ n m e n  " a n  

_________________ .w a n o a ____________ _________________________

L e c z c i e  s i ę i u s m c j
SPECYFIKAMI Z ZIÓŁ 
LECZNICZ-YCH5

ZAD AJC IE  W E  
WSZYSTKICH APTE-i 
<ACH TSKtADAChł 
APTECZNYCH LUB 
W BIURZE SPRZ& 
DAZY O S K A R A  
WOjNOWSKIEfiO 
W A R S Z A W A  
MARSZAŁKOWSKA 
§16- — -TEL63 —

 1URKI 1NFORMACSD
IE WYSYŁA BEZPŁATNIE 
1URO SWRZEDAaiSf

N O W O C Z E S N E
Ceny znacznie zniżone 
W a ru n k i d o g o d n e S. A K IS FELC

K R A K Ó W
PL. D O M IN IK A ŃSK I k  
li«k  aUtti r b  1UO
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Dpinja ZzfeBlyfo&iiBO c Liście P M o n a ltia

O czyw iście  w szystko to zależne jest od intcr- 
Ptetach' tzn od dobrej w o li interpretarotów. a 
^ ię e  od b iurokracji w  Londyn ie i Jerozolim ie Na 
Papierze ato li tendencja jest pomyślna 

Przechodząc do  ujemnych stron listu, wskazuje 
taboryńsk l na a ) uwarunkowanie pełnego ro zw ią ­
zania problemu od Doro/urmenia arabsko- żydow - 
sk jego Znaczy to. pisze Żabotyński. ż "  jak d ługo 
T ra bow ie  nie zechcą się zgodzić na sjonizm (a te- 
8® nie chcą 5 nie będą chcieć), rząd zezw o li nam 
tytko na to, p~zeci\vko czemu A rabow ie  nie będą 
**łnie protestow ać; 1») drugim  ujemnym pniakiem 

zapow iedź, że rząd ni? może pominąć oddzia­
ływania. jak ie w y w rze  im igracja  i kolonizacja 
żydow ska na sytuację ekonomiczną n ieżydow sk iej 
ludności W  tym w n k c ie  ójst w ie le  m iejsca dla 
^ te rp re ta c ji Pamiętam, nisze Żnbolyński. żc w  

1 A w iw ie  stw orzono raz fabrykę — powie Izm y 
~~ m ydlą i proszono rząd o u łn lw icnu w  spraw ie 
Przywozu nias/vn \k, to |xiw iędzial pewien w y- 
sOki urzędnik: ..Przy  pomocy maszyn bę
jHtecio produkować lepsze i tańsze mydło, niż 
Jjtyuło arabskie, a A rabow ie  w  NablHs stracą na- 
~?'Wcó\v‘ ‘ K to  zna Palestynę i tamtejszych u rze­
p ik ó w  angielskich, nie pow ie, że to jest w yją- 

S łyszeliśm y już i otakż^ o pomarańczach bę- 
p ie,m y to słysze li o tytoniu i o t-zem ty lko chce- 
**®> c zakupmo grun tów  ltędzie kontrolowane, 
k' zyczem wysokiem u kom is trzo  v i przyznano pra- 

yeta ; d ) kontrola nad im igracją  żydow ską 
b°Zostaje w  rękach rządu. T o  nie w ym aga nawet 
1 &®eintarzy! e ) praca żydow ska w  przedsieb ior- 
^^ ad h  żydow skich jest zagw arantow ana, ato li je- 
*’ 1 )«rzez tę zasadę A ra b ow i .* stracą pracę, musi 
5*4d wzd.tć to  pod uwagę. Znaczy to, że jeś li ży- 
S*J|scy koloniści zgodzą się na używ an ie robot- 
®Qśó\v żydowskich, będzie to  ozna< zało, że dotych- 
rż a i ow i robotn icy arabscy stracą pracę. A  w ów - 
0248 otrzym am y mniej certy fika tów  dla nowych 
f  M igrantów .

Dodatnie punkty zależą ca łkow ic ie  od in łerepre- 
wHii, tzii od nastroju b iu rokracji, ujemne zaś 
Sj^hkly są z łe  bez ż-adnoj interpretacji. L is t Mac 

wnalda stanow i pozetem  jeszcze n iebezpieczny 
'P^cedems, zresztą nie p ierw szy. W  tym ato li w y- 
.Padku pow tarza się ó w  precedens ze szczególnym  
;5? -anem Precedens polega na tem, że pozostaje 
P * ia l  B iała K s ięga  i że pozsotaje w  m ocy także 

Mac Donalda Kom entow ano już w ie lok ro tn ie  
i/®® fakt, ale zdaje się. że nie u jęto go  należycie, 
7^1 a szcza w  św ietle  ośw iadczen ia M ac Donalda, 
f® B iała Księga  pozostanie dom inującym  doku- 
"putem  i że in terpretacja p r ero jera  nic będzie po­
ja d a ła  tak iego  w ysok iego  stopniu jaik B ia ła  

Sięgą, o ra z  w  św ietle  depeszy PassfleJda do 
, “ m oelK  ra. że po liśc ie  Mac Donalda polityka  

idu pozostaje niezmieniona,

/Wiecej od w szystk ich  ujemnych w ypadków  eder- 
j *  śroy w  Pa lestyn ie  z powodu „in terp re ta cy j". 
^ ^ r a c ja ^ B a l fo u r a  i mandat są ca łkow ic ie  po­

W ł Żabotyński ogłasza na tamach ..Hajntu ar 
i j b u  pośw ięcony I-istc ,vi Mac Donalda do proi | 
Wledzmauna Autor zazuacza na w stęp :e. że p o w i­
nien się w łaśc iw ie  radow ać z powodu zw ycięstw a 
Ołet od „rew iz jon is tyczn ych *, którem.i k ie row n ic ­
tw o sjottistyczne k ie row a ło  się p rzy  prowadzeniu 
dotychczasowych rokowań Przechodząc do oceny 
Samego dokumentu, w y licza  Żahotyński następu 
W  je g o  donalnie punkty: a) cały ton dokumentu 
fest przychylny, b) sytuacja ekonomiczna Pale- 
*^ruy, od k tóre j rzekom o zależna jest im igracja, 
•te  jest uważana za ..skrysta lizow ana‘ ‘ c ) zanim 
■Przydzieli się grunta Żydom, zaopatrzy się ly l 
ko tych A rabów , k tórzy s1 m ciii sw o je  d z ie rżaw y  
® p ow oaa  za kupna ziem i przez Żydów , a w ięc nie 
'fS zystk icb  m ałorolnych A rabów  d ) przyrzeka 

zbadać nietiprawne gru:iity w  Palestyn ie, ce- 
L*n  stw ierdzen ia, czy  nadają się one do upraw y 
•'Oli. e) p rzy  w ydaw an iu  certy fik a tów  dla żyd ow ­
skich robotn ików  w  żydow skich przedsięhior- 
skWach będzie brana pod uw agę ty lko sytuacja na 
żydow skim  rynku pracy, f )  p rzy  rozdzielan iu  prac 
Publicznych w eźm ie saę pod uw agę (s łow o  ..pro- 
Porcjonalne** byłoby  tutaj lepsz.em. a jednak nie- 
*•0  g o i procent podatków  żydowskich g ) fella- 
®*H»Wie miiesTikjaący w  okręgach górskich nie o- 
P^ym ają. chyoa w  wypadkach nadzwyczajnych.

myśli,e atoli adm inistracja . rząd przyczep iły  się 
do śażdegc słowa w tych dokumentach, by intar- 
p r f- iw a ć  Jgli treść 'A nieprzychylną <lla nas spo­
sób D latego naszym o*Ihiv iązk lein było żądać. l>v 
zw ycza j kręcenia i przeHftca.nia nareszcie skoń­
czył sie Jeśli jest potrzebna inte: prelacja, to nie- 
eh:i j będzie jedna jedyna interpretacja Jeśli rząd 
ilice przesłać obecnie pomyślne dla cis instrukcje, 
tc nieeli w  l\cb inslrukcjach będzie czarno na bia- 
łem postanowione. że znosi się w szelk ie poprze­
dnie instrukcje, tzn i B iałą K s ięgę  z ioku 1922 i 
P<iaią K s ięgę  z roku 1930 K ażdy uczciwy czło ­
w iek w ie  źe nie w o lno  urzędnikow i daw ać trzech 
rozm aitych instrukcyj, z których każida jest peł­
na sprzec/.iiośca w oLee innych. P ozos taw ić  w  m o­
cy  takie trzy  interpretacje, lo  znaczy zaw racać 
urzędnikow i g łow ę  Znaczy lo  ponadto, dać mu 
n ietylko prawo, lecz także pobudkę do w yszuka­
nia w śród  tych trzech instrukcyj lego rozdziału, 
k tóry  odpow iada jego nastro jow i w  każdym po­
szczególnym  wypadku.

Jest to szczególnie ważne w  stosunku do A n g li­
ków . a lbow iem  okazali się oni wspaniałym i popu­
listam i

A to li jeszcze go rzs j w yg i ad a etyczna sirorra do 
kumentu Mae Donalda: napisać pomyślną in ter­
pretacje do zupełnie niepom yślnej księgi a przy- 
1em określić, że pozostaje w  mocy niepomyślna 
księga, to znaczy już ośw iadczyć wszem  wobec, 
że ..tak*‘ nie jest „tak*- a ,.nie“ me jesi ,.nie‘ . że 
w  ogó'ności przyrzeczen ia nie są przyrzeczeniam i, 
że można w szystko przek-pcić. jak sie 'hen j nie 
należy się w ca le  tem w stydzić Jeśli dziś można 
Passfielda w yraźne ..nie" przekręcić na rzekom e 
,.tak‘‘ a przytem  stw ierdzić. że „nie* pozostaje 
św ieże  zd row e i „dominujące**, to  gdzież posiada­
my gw arancję, że jutro nie będzie się nam komen­
tow a ło  listu Mac Donalda jako dokumentu anty- 
s jon islyeznego

Żnhotyński kończy- Razu pew nego w sali posie­
dzeń parlamentu francuskiego rzucone bombę, a 
przew odniczący parlamentu zaw o ła ł w ów czas : Po 
siedzenie trw a dalej. Obecnie rzucono nie bomb?, 
lecz może coś gorszego: bukiet kw iatów , z któ­
rego rozchodzi sie woń szkodliwa dila zdrow ia  
Trzeba  wit-< mieć odw agę i zrozum ieć: w a lka  to­
czy się da le j!

 O-------

Zflrotinfcz£ gifgcjia antysemicka 
y* Niemczech

U t  r i i n (Ź A T . ) Jak już donieśliśmy. Rada 
naczelna stronnictwa narodowo-socjalistyczne 
go uchwaliła na swej ostatniej sesji w Mona- 
chjuin zaoslrzyć propagandę antysemicką. Po 
sunięcie lo zasłonić ma porażkę hitlerowców, 
która zmusiła ich do opuszczenia Reichstagu. 
Uchwała sesji w Munachjum jest już obecnie 
w  całej rozciągłości wykonywana przez prasę 
hitlerowską. W ychodzący w  Monachjum cen­
tralny organ Hitlera „D er Voełkischer Bcoba- 
chter" zapełnia codziennie kilka stron zbrodni­
czą propagandą antysemicką. W  jednym nume 
rze tego pisma z dnia 24 bm. znajdują się na­
stępujące sążniste artykuły: „Czerwone ban­
dy mordercze na żołdzie Judasza*. „Lekarze- 
Żydzi zawodowo uprawiają spędzanie płodu", 
„Stan lekarski a kwestja ras", „Scena na u- 
sługach żydostwa", „żydow ski handel trupa­
m i,  „Cele m łodzieży żydowskiej", „6— 7 mil jo 
nów Żydów  w Stanach Zjednoczonych**. „67 % 
wszystkich Żvdów  —  handlarzami", „ ż y d —  
zdrajca z przed siu laty w  K o lon ji‘V j„Żydzi za 
czasów Napoleona*.

W  jednym z tych artykułów „żydoznawca 
hitlerowski opowiada, że Żydzi dlatego wystę 
pują przeciwko karze śmierci, gdyż ich rytuał 
zabrania, aby nieczyste, tzn. nieżydowskie rę­
ce tknęły się zw łok Żyda. Ten oto przepis swe­
go „Szulchan Aruch" żydzi obłudnie masku.ą 
m otywam i miłości bliźniego. „A  uczeni a ry j­
scy dają się wziąć na lep i występują w  cha­
rakterze rzeczników żądań żydowskich".

Cefeai u&kk nręcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o ry 
cbłe odnowienie prenumeraty na m esiąc MARZEC kr.

Dla dzieci i dorosłych!

KREM N IVEA
niezbędny dla każdego 
do pielęgnowania skóry.

Pudeikti po ti. o.dO do 2.60 
T u b k i p o  z t  1^35 i 2 .2S

D r .  KtkUOL F I S C H E R
b. lekarz k lin ik  wiedeńskich T,3e?

specjalista chorób dziecięcych osied lił się

vi żakopaneu, jtrajrtjgkl 18. Sł
N iedziela  Ż Y E L  D t U ł l  A l i  A U .  N iedziela

1 D A N C IN G  1a rca  m »  ■  *  marimarca 
Godz. 6 w. Suver-Jazz

marca
Godz. 6 r

fJZiEU PO LITYCZNY

Polski komitet oorony 
pokoju

Z in icjatyw y znanego publicysty i pisarza pt 
litycznego francuskiego n. Andre Cheradame, 
odbyło się w W arszaw ie onegdaj zebranie or­
ganizacyjne polskiego Komitetu ODrony Poko 
ju pizez poszanowanie traktatów. W  zebraniu 
wzięli udział wybitni przedstawiciele kół po­
litycznych i naukowych stolicy. Pana Cherada 
me powitał były wicemarszałek Sejmu Jan De 
bski. Po  wyborze na przewodniczącego prof. 
Dembińskiego zabrał głos p Andre Cheradame 
który scharakteryzował obecną sytuację poli­
tyczną która zdaniem jego, kryje w  sobie nie­
zw ykle niebezpieczne możliwości, zagrażające 
pokojow i europejskiemu. Piopagauaa ta ma 
źródło swe przedewszystkiem w  zorganizowa- 
nej opinj.i publicznej Niemiec, me znajduje 
zaś należytego oporu w  innych państwach gl# 
wnie z powodu braku organ.zacji ich opinii p «  
blieznych w obronie pokoju. Za najprostsi 
środek do realizacji takiej obrony pokoju p ra s  
poszanowanie istniejących ti aktatów i pCBG* 
ciwstawienie się tendencjom, óązącym clo zbu­
rzenia obecnego status quo w  Europie, uważa 
p Cheradame utworzenie w  państwach zainte­
resowanych specjalnych komitetów z udziałem 
przedstawicieli wszystkich kierunków polity­
cznych. Kom itety te beda odzwierciedlały po­
glądy całego społeczeństwa danego państwa w  
tej dziedzinie. W  tynr celu przedsięwziął p. Au 
dre Cheradame podróż do szeregu państw, zwj^, 
zanych wspólnym inte, eserr. obrony istniejące 
go status quo w  Europie, organizując tego ro­
dzaju komitety.

chwili obecnej istnieją one już we Fran­
cji, Jugoslawji i Rumunji Po  przemówieniu p, 
Cheradame, w y w ;ązała się krótka dyskusja, w  
czasie której podnoszono wielkie długoletnie za 
sługi polityczne p. Cheradame‘a i rzadką jego 
umiejętność trafnej oceny sytuacji m iędzyna­
rodowej. Następnie przyjęto rezolucję postana­
wiającą utworzenie polskiego komitetu obrony 
pokoju przez poszanowanie traktatów Przesy­
łając pozdrowienie istniejącym już komitetom 
w  innych państwach, zebrani stwierdzają w  rc 
zolucji powszechną wolę całego społeczeństwa 
polskiego obrony pokoju, opartego na obecnem 
europejskiem status qtto. W yłon iony został 
tymczasowy wydział wykonawczy, który opra­
cuje statut komitetu na wzór stalulow komite­
tów już isniejących i przeprowadzi wszystkie 
prace przygotowujwcze do czasu wyboru stałe­
go zarządu.

W  skład wydziału wykonawczego weszli: pp 
prof. Dembiński, senator Rostworowski, b. m i­
nister spraz zagranicznych W asilewski, b. sena 
tor Koskowski, p. Trzciński, h. wicemarszałek 
Dębski i mecenas Twpacawiez,

L lK w fd rc ic  „P rzE d£u rifu “

Onegdaj przestał wychodzić w W arszawie 
organ dawnej Frakcji Rewolucyjnej PPS., o- 
becuie BBS., dziennik „Przedśw it . Zdaniem 
prasy opozycyjtiej, oznacza tar dowód zupełnej 
likw idacji B BS .
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(K or. \vł.) Z in ic ja tyw y  Kom  Lok  Org. Słoń­
skiej pow stał rdodawpo w  naszem mieńcie klub 
sjonislyczuy. Od n ow opow sta łe j p laców k i narodo­
w e j oczekujem y zw iększonej aktyw ności na 
wszystk ich  polach pracy sjońskiej, która leży  zu­
pełnie odłogiem . Sanacji w ym aga przedew szysi- 
kiem zupełnie zaniedbań a dziedzina kultura lna 
Szkółka hebrajska, k tórej utrzymaniem  obarczono 
jedyn ie m łodzież, faktyczn ie nie istnieje, a je ś li od­
byw a ją  się jeszcze kursa hebrajskie, to jest to  t y l­
ko dowodem  w ie lk ie go  pośw ięcenia sam ego nau­
czyciela. N apiętnow ania godnym jest rów n ież brak 
jak ie jk o lw iek  op iek i nad m łodzieżą Pew ną op ie­
szałość można też zau w ażyć  ze strony w ie lu  tow a ­
rzys zy  w  stosunku do funduszów palestyńskich. 
Czas n a jw yższy  pom yśleć o budow ie Dorną ż y d o ­
w sk iego , k tóry  staje się n ieodzow ną konieezno- 
lidą

Goścamny w ystęp  reprezentacy jnego teatru D a­
w id a  Herm ana z „R a s a "  Fab rid u sa  w  „Soko le '' w y  

imponująco pod każdym  w zględem . —  M iłą 
■iaspodztankę sp raw iła  również: „ Chałastra“ , 

O kropny w ypadek  zdarzy ł się dn 26 hm. w  śród- 
■taścou. Gdy zajęta u Dra Rosenbluma, służąca M 
G knttn , udała się ze św iecą do piwnicy, nastąpił 
sOuy wybuch, po którym  stanęła cała w  ogniu M i­
m o to  po tra fiła  jeszcze wbftac do m ieszkania chle- 
■odzrwrów w  palących się ss atacL i  tylko, dzięki 
■fteowykłej przytom ności umysłu poJdcjanta mdej- 
•fcfcgo Józefa Kopacza została żyw a  ta pochodnia 
•cM ona od niechybnej śm ierci. Strasznie poparzo­
ną od w ió z ł policjant do szp ita la powszechnego i  
są nadzieje utrzym ania o fia ry  p rzy  życiu P r z y ­
puszczają, że  w  studni, m ieszczącej się w  piwnicy, 
nagrom adziły  się gazy, k tóre na skutek św ia tła  
«ki«ptorV»wały.

*  ULANOW A n/S.
(B o r . w t )  Założona niedawno w  naszem m ieście 

e r g  „Hemoar H adw ri" ro zw ija  się harttzo pom yśl­
nie. W ykazu je  ona dużo zain teresow ania d la p ra ­
ż y  s joósk iej, ro zw ija  cichą pracę, kulturalno- w y ­
chow aw czą  i hebraizaoję. P racu je  też imternzywnie 
na rzecz Ż. F. N. a szczególn ie zasłużyła się p rzy  
akc ji szekłowej. Ostatnio odw iedza ł tutejsze gn ia ­
zdo  k ierow n ik  ga lilu  ja ros ław sk iego  br Józef ZSe- 
IŁnkowski, k tórego  pobyt, p rzyczyn i się n iezaw o­
dnie do da lszego  rozw o ju  gniazda. S tarsi sjoniści 
powinni ak tyw n ie j zająć się m łodzieżą.

 O-------
P . P IŁ S U D S K A  N IE  W Y J E Ż D Ż A  N A  M A D E R Ę  

Ze źródeł o fic ja lnych  zaprzecza ją  stanow czo po­
głosce, jakoby  małżonka marsz. P iłsu dsk iego m ia­
ła  się udać na Maderę.

P O S IE D Z E N IE  R A D Y  PAJEŁTYJNEJ M IZ R A C H I 

W  dniu 1 marca odbędzie się w  W a rsza w ie  p o ­
siedzenie R ady Party jn e j M izrachi w  Polsce. P o ­
rządek dzienny obejm uje sytuację polityczną w  
sjoniźm ie, w yb o ry  do gmin, zw ołan ie  szóstego z ja ­
zdu M izrachi i  inne aktualne spraw y

W Y J A Z D  110 C H A L U C Ó W  DO P A L E S T Y N Y  

Onegdaj w y jech a ło  z W a rs za w y  110 d ia lu ców  
z b. K on gresów k i do Pa lestyn y P oc ią g  od jeżdżał 
o  godz. 3 nad ranem, a jednak k ilka tys ięcy osób 
odp row adziło  chaluców Chaludm  jechali p rzez 
W iedeń  i  Trjest.

ZGON N A JS TA R S ZE G O  R A B IN A  N A  W O Ł Y N IU  

W  K lew anłu  na W ołyn iu  zm arł w  106 roku ży ­
cia b m iejscow y rabin Szalom  W o lfgan g.

4 W S P A N IA Ł E  DO M Y R O B O T N IC ZE  W  W A R  
S ZA  W IE .

Na w iosnę rozpoczn ie się w  W a rsza w ie  budowa 
4 w ielk ich  dom ów  m ieszkalnych z funduszów za ­
kładu ubezpieczeń społecznych 

Domy te w ysokości 4 pięter wzniesione bedą na 
olaou przy rogu ulic Bema i Ludw ik '. Słaną one 
w  odległości 25 m jeden od d ru giego i składać 
się będą z mieszkań 2-izbowych, przeznaczonych 
dla robotników. Pom im o, że będą to małe m ie s z a ­
nia. przew idu je się zaopatrzen ie każdego piętra w  
war.ny ly radzenie pralni w  piw nicy ; roz-dnn -w 
n i* ogródków , okalających p-roiei-ir-w-rie domy.

E C H A  TR A G IC Z N E G O  Z A B Ó J S T W A  B I V . K U T - 
[ S T E IN A
j Przed  dwom a laty  g łośny był w  W iln ie  w ypa- 
j dek zabójstw a kupca leśnego, Ruitsleima. zab itego 
| p rzez pom yłkę ua ul S łow ack iego przez fuankcjo- 
I i.arjusza polic ji śledczej, Feliksa Turkow sk iego.
! W  sądzie oki-ęgowym  Tu rkow sk i został unlew in- 
j iuoTiy, gdyż sąd dał mu w iarę, że oddal strza ł 
; przez pom yłkę, sądząc, że ma do czynienia z k o l­

porterem  odezw  komunistycznych. Na skutek sprze 
c iw u  prokuratora, siprawa oparła  się o  sąd a,peła- 
cyjny, k tóry  onegdaj skazał Rutkow sk iego na rok 
tw ierd zy , przysądzając jednocześnie pow ództw a 
cyw iln e  w  w ysokości 500 złotych.

A jen t Tu rkow sk i bror.il się tom. iż  sądził, że  ma 
przed sobą kolportera  odezw  komunistycznych, 
k tórego  usiłow a ł zatrzym ać. Ruitsteim zaś w idząc  
przed sobą n ieznajom ego sobie osobnika w  cyw il- 
r.em ubraniu i przyipusznzając, że ton chce go  o- 
brabow ać, począł uciekać. W  trakcie ucieczki pa­
d ły  s trza ły  i jedna z kul zab iła Rutsteina.

E C H A  Z A B Ó J S T W A  B P. C E N T N E R S Z W E R A .

Z W a rsza w y  donoszą: Od w yroku  un iew inn ia ją­
cego braci P ystków , Stańczyka i  Pecdakóway od 
zarziutu zabó jstw a bankiera b. p. Cenitaerszwera —  
w ice-prok. Baocdarelli z ło ży ł obszerną skargę a- 
pelacyjiną. Kwestjonuijąc w iarogodiność kilkudzie­
sięciu św iadków  —  alibdstów, prokurator w nosi o 
przesłuchanie kilkunastu św iadków , z kom Stab- 

! holcem na czele.
I D o skarg i załączone zostały trzy- protokuły p rze­

słuchania w ięźn iów , k tórzy  mają ustalić, iż Mieczy­
s ław  Pystka  przyzn ał się im w  w ięzien iu  do udzia­
łu w  m orderstw ie, a następnie późn ie j odwołał. 
M ów ił rów n ież, że brata jego  bito.

Obrońca adw  W ilhelm  O strow sk i dom aga się 
zbadania wszystk ich  św iadków , o raz  załączenia 
do sp raw y  ak tów  dochodzenia w  spraw ie  p rzec iw ­
ko kom. Stabtoolcowi i trzem  w y  ■''iadowcom, któ­
rych ukaranie zaw nios kowane zostało jeszcze na 
przew odzie  w  sądzie I  instancji 

R ozp raw a, która budzi n iezw yk łe  za in teresow a­
nie szerok iego  ogółu, w  sądzie apelacyjnym  odbę­
dzie się dop iero  w  d ru gie j p o łow ie  kwietnia.

T R A G IK O M IC Z N A  H IS T O R JA

Tragikom iczne w ydarzen ie  m iało m iejsce w  R y ­
dułtowach (G. Śląsk). 36-letnda żona górn ika Mast- 
ka, mając m łodego przyjac ie la , postanow iła zg ła ­
dzić zaw adza jącego  je j męża p rzy  pomocy truci­
zny, k tórą nabyła w  tam tejszej aptece. P rzew idu ­
jący  cel nabycia trucizny aptekarz dał zbrodniczej 
kobiecie zam iast trucizny n iew inny środek aa po- 
budizenoe apetytu, ostrzegając zarazem  Mastka o 
zam ysłach żony. Mastek po p ow roc ie  z  p racy  i spo 
życiu wieedenzy zręczn ie sym ulował, jakoby uległ 
otruciu i  pon iósł śmierć. Na tę chw ilę  czekała nie­
w ierna  n iew iasta, p rzyw o łu jąc  czekającego ko­
chanka W  kulm inacyjnym  punkcie układania ho­
roskopów  na przyszłość ,zm a rtw ych w sta ł" nagle 
uśm iercony mąż i  sp raw ił tęg ie  lan ie swemu nie­
doszłemu następcy, k tóry  z  trudem oca lił życ ie  a- 
edekając p rzez okno. G orze j skończyło się z m ał­
żonką Mastka, którą w  ciężkim  stanie p rzew iez io ­
no do szp ita la

W IE L K IE  N A D U Ż Y C IA  N A F T O W E  

„C h w ila " donosi z D rohobycza, że a fera  naftow a 
zatacza ooraz  szersze kręgi. Dziennik dow iadu je 
się, że k radzież ropy  z rurociągu  upraw iała uie- 
tyłiko laopaLnfca „M aryn a", lecz rów n ież i  inne 
Obecnie u jawniono, że kopalnia ..Nadzieja '1, będą­
ca w łasnością  jednego ze  znanych przem ysłow ców  
k tóry  zdołał zb iec zagranicę, dopuszczała się tych 
samych sprzen iew ierzeń. W ładze  a resztow a ły  
szw agra  w łaścic iela , k tó ry  b y ł k ierow nik iem  ko­
palni.

18 S K R Z Y Ń  SZTU C ZN E G O  J E D W A B IU  
S K R A D Z IO N O  W  ŁO D ZI.

Z L od z i donoszą: Onegdaj nadszedł na stację 
Lódż K a liska  w agon sztucznego jedwabiu dla f i r ­
my „T ex til-  U n ion", w ys łan y  przez fabrykę Cho­
daków.

P rzew iez ien iem  transportu ze stacji do składów  
firm y za ją ł się dom spiedycyjiny Chołodenki W y ­
słane na dw orzec  p la tform y firm y Chołodenk* nic 
zdoła ły  zabrać ca łego  transportu, postanowiono

Z SADOWEJ.

Regulrmin służbowy Kas Chorych nil 
może być unlRważmony przez Dkr, 

Urząd Ubezp!ssczen
U niew ażn ien ie przez O k ręgow y  Urząd u w a * ^ !  

czeń regulaminu s łużbow ego dla urzędników  
ira żadnego w p ływ u  na poprzednio nabyte praitf* 
urzędników.

W  sporze M arji W , byłej lik w id a to rk i PoWMlWj 
w e j K asy  Chorych w  B rzozow ie, pow ódki zaS tłj 
pionej przez adwokata Dra Seelenfreuinda, 
c iw  P ow ia tow e j Kasie Ghorych w  B rzozow ie, P ° 
zw anej zastąpionej p rzez adwokata Dra 
Peipera, o 1828 zł. 86 gr. Sąd N a jw y żs zy  Izba  O K  
cyW ilna decyzją z dnia 23 grudnia 1930 N r. IH . 
R w . 1671/30/1 nie uw zględn ił r e w iz ji  pozWanćł 
Kasy.

Msirja V  iłn likw ida torka  pozw anej 
! zachorow ała i-o trzech m iesiącach choroby lrwV̂ f 

uiła ją  Kasa ze służby, op iera jąc się na przepó®*/ 
ant. 32 b rozporządzen ia P rezydenta R zp  P  z  1®- 
marca 1928 o  um ow ie o pracę p racow n ików  m ny 
sitowych. Pow ódka żądała zap łaty za dalszych ™ 
m iesięcy tw ierdząc, że wedlle regulam inu służb®' 
w ego  w ypow iedzen ia  posady stałemu urzędnikow i 
z powodu choroby m oże nastąpić diopiaro po roos* 
nem trwaniu choroby.

W  czasie choroby pow ódki O k ręgow y  U rząd  U- 
Łezpieczeń un iew ażnił regulam in służbowy.

Sąd grodzki w  B rzozow ie  i Sąd ok ręgow y  *  
Sanoku da ły  m iejsce żądaniu skargi, a Sąd 
w yżs zy  za tw ierd z ił te w y rok i, pom iędzy famemd Ł 
następujących pow odów :

„P ow ó d ka  całkiem  słusznie oparła  swe żądani* 
na § 45 regulam inu służbow ego z  d. 11/2 1923 r-ł 
gdyż regulam in ten został w yraźn ie  powołamy ^  
piśm ie K asy  Chorych z dm 18/6 1924, zaw iadam ia ' 
jącem powódkę o zam ianowaniu je j stałą likw ida- 
torką Kasy, stanow i zatem istotną część p ra W W  
pryw atnej um owy najmu usług U n iew ażn ien ie ż*“ 
g o  regulam inu służbow ego dla u rzędn ików  prz®* 
O kręgow y U rząd  Ubezpieczeń w e  L w o w ie  w  dnia 
14 6. 1929 r. nie ma żadnego w p ływ u  na prawa 
pow ódki poprzedn io nabyte, zw łaszcza że reguł® ' 
min dla urzędników  w  mysi art. 60 i 73 V  ustaWY 
t. d. 19/5 1920 poz 272 D. U  nie podlega potwii®”  
dzeniu przez Urząd Ubezp (pod lega ty lko  regUW ' 
min dla choi-ych). P ow o łan e  przep isy rozróżn tój3 
też bardizo dokładndf ^ ta ita t K a s y "  od „regń lau^ ' 
nu s łużbow ego dla urzędnik ów* ‘

E C H A  A R E SZTO M 'A N T  A K A N D Y D A T K I  N A  
P O S Ł A

Przed  sądem pow iatow ym  karnym  w  Krakow i®  
toczyła  się w czo ra j rozp raw a  p rzec iw  Helen ie J®' 
nu&zowej działaczce PPS, kandydatce lis ty  Ifr- ' 
p rzy  w yborach  do Sejmu, oskarżanej o to, że n*- 
zgroraadizenlu przedw yboiczem  duda 19 paździer­
nika 1939 ■elżyła rząd i  m inistrów , dalej, że w zy ­
w a ła  robotnice <ło nieposłuszeństwa w obec  &f'- 
rekoji fab ryk i tytoniu, w reszcie, że w zyw a ła  ro ­
botnice do pobicia robotn ika B ielen ia poza fabry-' 
ką. P o  przesłuchaniu św iadków  i w yw odach  pr®' 
kuratora i  obrońcy adw  dra Rosenzwediga, S^. 
w yda ł w y ro k  uw a ln ia jący Januseową od d w ó »  
p ierw szych  aarzutów, natom iast zasądzający Jad®" 
szow ą za przekroczen ie z par. 9, 411 uk za na­
m aw ian ie  robotnic do pobicia B ielen ia  poza fabry­
ką —  na 7 <łni aresztu, którą-to karę uanał 24 
um orzoną aresztem  śledczym, gdyż Jam isro7a  *4®“ 
d zia ła  19 dni w  areszcie śledczym.

W  m otywach w yroku sędzia podniósł, te  uWO1' 
nłł Januszową od p ierw szych  dwóch zarzutów  
z powodu sprzecznych zeznań w yw ia d ow có w  P ° ' 
1-e,ji co do treści przem ów ien ia Jannszowej. Oskar 
żyaiel ’ 1 obrońca adw  dr. R osenzw eig  *p'
p ow iedzie li odw ołan ie od w yroku.

w ier po odw iezien iu  g łów n e j części p rzesyp  
| i -. -n na dw orzec  ponownie dw ie  platfcn*111' ' 
ii|i.\ 'ab rać  pozostałe 18 skrzyń.

W  kilkanaście minut po odejściu platform  p 
były na stację dwa w ozy, na k tóre załadowani 
zostale 18 s l- iw ń  jedwabin. Za ledw ie w ozy  o-. 
<hały, gdy im /!v p latform y Chołodenki Oka2  ̂
ło  się, że 18 skrzyń w artości ilkunaslu tysięcy 
1 row  dostało się na n łew l iściw e wozy.

Znw iadom iona natychmiast policja w szczęła 
chodzenie, przycaem stw ierdzono, że jedw ab  aosta 
przez złodzie j! w yw iez ion y  z L x lz i  Areszdowa '10 
U  osób. za w ozam i z  ledwahiem  wyużwno aaB*° 
chód policy jny



jnywY d z ie n n ik -  ntedziem l m. i w f

Henrietta Szold
K io  w idział, czytał, lub couajmniej słyszał 

e°  Czyimi „Hudassa" w Em :. kto zdaje sobie 
sPrawę z  tego, co czyni Hadassy dla Palesty­
ny — i ile trzeba wysiłku, aby lak potężną in - 
^fcylycję stworzyć —  len [)otrafi ocenić w  ca- 

pejpi niezmierzoną zasługę Henrietty 
bzold, ten zrozumie wielko -ados,':, z jat;ą ży- 
dostwo całej, ■ i świata obch ) !zi 70-cioieck uro 
dzin swej umiłowanej działaczki.

Henrietta Szold, córka rabina, pochodzące­
go z  W ęgier, urodziła się w  Am eryce w  r. 1860 
y1 Baltimure, gdzie zajm ował je j ojciec bar­
dzo poważne stanowisko W ychowana bardzo 
starannie w  tradycyjnym  żydowskim  domu, 
Posiadała obok dużego ogólnego wykształce­
nia ukończone seminarjum rabinistyczne. Od 
Wczesnej młodości samodzielna, pracowała 
Przez całe życie dla Żydostwa. Początkowo 
ty ła  redaktorką i tłóinaczką żydowskiego w y- 
nawnictwa, które m iało na ceiu popularyzo­
wanie w  języku angielskim znajomości żydo­
stwa. Potem była też honorową sekretarką or­
ganizacji sjońskiej w  Ameryce i zorganizowa­
na drobną grupę dziewcząt, zawiązek organi­
zacji Hadassy. Praca tej grupy miała chara­
kter samokształceniowy, członkiń było nie­
w iele i dopiero od roku 1911 rozpoczyna się 
Właściwa lin ja Hadassy, tej Hadassy, którą 
dziś znamy. Przełom owa ta data łączy się z 

- Wycieczką p. Szold do Palestyny podczas któ- 
ź j  uświadomiła sobie pełna zapału, ale bar­
dzo realnie myśląca działaczka, że nie w y ­
starczy pracować połowicznie, że trzeba 
Wziąć na swą odpowiedzialność pewien dział 
Pracv i całkowicie ją wykonać Za taką naj­
ważniejszą placówkę i najodpowiedniejszą dla 
Pracy kobiet uważała sprawę zdrowotności 
“ aleslyny. N ie należy Dowiem zapominać, że 
'Ząd turecki o sprawy sanitarne zupełnie nie 

i pod tym względem panowały tam rze­

czyw iście rozpaczliwe stosunki. Z całą więc 
konsekwencją i zaciekłością zabrała się do 
zrealizowania swego planu przy pomocy ko­
biet amerykańskich, które zdobyła dla idei 
sjońskiej. W  pierwszym rzędzie stworzyła 
grupę doświadczonych organizatorek, propa- 
gandystek, admirJstratorek, mówczyń, publi­
cystek, wychowawczyń i sekretarek, by po­
prowadzić rozw ijającą się z dnia na dzień or­
ganizację i rosnąco z nią zadania wykonać. —  
Przy  pomocy tej arniji zaktywizowanych ko­
biet, inogła już z łatwością przystąpić do w y ­
konania wylyczonegu sobie celu. —  Dziś liczy 
Hadassa w Ameryce 55.000 członków w 36 o- 
kręgach i stworzyła w ostatnich 15-stu iatach 
w  Palestynie wspaniale szpitale, lecznictwo 
szkolne, zwalczanie trachomy, stacje dla ma­
tek i niemowląt, szkoły dla pielęgniarek itd. 
a z wszystkich tych inslytucyj korzystają za­
równo Żydzi jak i Arabowie. Od roku 1919 
przeniosła się p. Szold na stałe do Palestyny, 
choć w łaściw ie zmuszona była w  dalszym cią­
gu law irować między Palestyną a Ameryką 
dla zdobycia coraz to nowych funduszów. 
Pozatem udało się p. Szold zainteresować sze­
regi dziewcząt w  Ameryce także dla spraw 
szkolnictwa w Palestynie i jako przedstawi­
cielka obu tych resortów: zdrowia i szkolnic­
twa objęła stanowisko członka egzekutywy 
sjoń. św iatowej, z której ustąpiła dopiero w  
r. 1930 po reorganizacji egzekutywy sjońskiej 
na agencję żydowską. —  Tak więc Henrietta 
Szold stała się matką jiszuwu palest.. dbającą 
pieczołowicie o naszych najlepszych, którzy 
bez namysłu wyruszyli do Erec, pracowali 
wśród bagien i kto w ie czy bez je j pomocy 
znieśliby trudy pracy pionierskiej. Cześć w ie l­
kiej działaczce, oby długo jeszcze mogła słu­
żyć pracy, która je j całe życie przyświecała —  
pracy dla dobra narodu. G.

dn iow y kurs „m iędzynarodowy1 ‘ w  Sigluna.
L iga  żydowskich kobiet dla pokoju i w ol­

ności w Czechosłowacji wezwała wszystkich 
swych członków i sympatyków do złożenia 
deklaracji pacyfistycznej. Akcja ta jest czę­
ścią demonstracji zainicjowanej dla całego 
świata przez Internationale Frauenliga.

Pierwsza kobieta w  Europie, pełniąca fun­
kcje sędziego p. W anda Grabińska, * członkini 
warszawskiego sądu dla małoletnich p rzyby­
ła w  tych dniach do Paryża, gdzie ją przy j- 
inował bardzo uroczyście związek międzyna­
rodowy kobiet ndwokatek i sędziów z p. Tve- 
venin na czele

Kobiety w  sądach pracy. W  „Gazecie Po! • 
skiej“ ukazał się artykuł p. posłanki W aśniew  
siciej w  sprawie udziału kobiet w  sądach pra­
cy. Jak to cytuje p. W aśniewska —  niema ża­
dnej podstawy prawnej, wykluczającej kobie­
ty od pełnienia obowiązku ławników. Mimo 
to w obu istniejących Sądach Pracy w  W ar-' 
szawie nie było ani jednej kobiety-ławnika. 
Ponieważ oDeenie jest w  stadjum isporzenia 
trzeci Sąd pracy, należy na tę sprawę zwrócić 
uwagę organizacyj kobiecych i w imieniu ma­
sy kobiet pracującycn domagać się jak naj­
szybszego uregulowania tej kwestji.

Ognisko dla kobiet samotnych. Budowa naśe 
szkań dla kobiet samotnych jest troską i ce­
lem starań w ielu organizacyj społecznych za­
granica: dało to tam efekty nieraz popn«4B 
wspaniale (np. Palais de Femmes w  Paryża 
lub domy klubowe w  Londynie). U  nas Ko- 
biety samotne i pracujące skazane są jessezs 
na odnajm ywanie t. zw. pokojów przy r d fc  
nic lub —  jeśli są biedne —  kąta w  fcfrie esy 
pokoju przez jakąś rodzinę zajmowanym. 
W yn ika stąd wiele małych i wielkich tn g s*  
dy i. zwiększających i tak wrodzone każdej Ko­
biecie pragnienie posiadania własnego kąUL 
W  W arszaw ie fundacja tanich mies&ań in  
W aw elbergów  przeznaczyła całe czwarte pię­
tro swego gmachu na ulicy Ludwiki na O gn i­
sko dla samotnych kobiet. N ie tytko zresztą 
przeznaczyła sam lokal, ale i pomyślała o je­
go umeblowaniu i urządzeniu. Miłe, esteiyCZ- 

j ne jasno lakierowane meble, jasne także kole 
i rv ścian, sprawiają, że pokoje w yglądają  bar­

dzo przytulnie. Łazienki i um ywalnie z pomy- 
słowemi urządzeniami dla większej wygody 
lokatorek Ogniska (specjalne miednice (k-

Równcn i[.i iwnien e w  ustawodaw stw*e> pnący ko“ 
biety : m ężczyzny osiągnąć się da soEdaruością W 
dążeniu. Robotnica r^e dąży siła najprzód. P ro f, Vaeff 
ting tłumaczy, że robotnica najeży i do apaśłedzooej 
klasy społeczne5 > do upośledzonej pici, dlaitego też 
trudniej jest jej przełamać niewolące swobodę je j dl 
cha w ięzy. T o  też nie jest dziwnem ie  zwolenakar' 
karni dążeń „Opeti Door Internationa le i  to  kobiet; 
warstw  wyższych . Robotnica je®1 bowiem slłróej 
pod sjigestiją mniejszej wiamaści swej pnący, nóż k to ' 
kol w iek i w iększy w  niei podziw  dla działalności 
męskiej.

Stosunek sił obn p ic  decydow ałby zgodnie z  teo­
rią prof. Vaertinga o powodzeniu „O. D. L“ . W ro ­
gami tego prądu są też P rotootoicy.y Wspomniany 
autor twierdzi, że  udzie, k tórzy ma podstawie, jakie* 
goś stosunku siły są upośledzeni (robotnicy czują się 
i są przyginl eoeril siłą klasy kapitefetycznef), ci na 
iiraneni polu chcą być ..potężnymi *. Zaatu rzectr, Jak 
potulne kobiety lubą d yrygow ać , i skąd może w agi 
stosunek robotnika do rówooutprawniępia robotnicy 
w  pracy, która tern samem nie zaspokoi jego dążedta 
do w ładzy.

Tak jest w św ietle sucjologcznej oarau. Jednał** 
prawdziwemu powodami stosunku w ro&ego  do J ) .  
D. I.“  —  to obawakanJo-rencę ze strony spoiecsed* 
srwa męskiego, a kobiety jeszcze nie zdobyły  wiary 
w  swoją pracę. Pow odzen ie „O. D. I.“  — to drobny 
w praw dzie, aie jednak krok naprzód, na drodw  w y  
zwalenia pracującej kobiety.

Kronika św iata efóecego
^ lzec iw  zakazowi pracy nocnej kobiet. Od- 

n°śnie do zamiaru międzynarodowego biura J 
£ facy. by zrewidować zakaz pracy nocnej ko- | 
i eh zw rócił się niemiecki oddział „Open door j 
^ternationale11 do ministra spraw zewnętrz­

a c h  i zażądał wysłania tego rodzaju instruk- 
<VJ> któreby przeszkodziły wszelkiemu poło­
wicznemu załatwieniu sprawy (jak  chce rząd 
j*ngielski. szwed; ki. belgijski). O. D. I. żąda 

ezWzględnego zniesienia zakazu nocnej pra- 
kobiet, k loty w bardzo dużej mierze utru- 

nia kobietom znalezienie pracy.
O reformę w ięziennictwa walczy związek 

obieey „H oward-Lcague for Penal Reform" 
w Londynie, i jego zasługą, jest dyskusja na 
^braniu  L ig i Narodów' o krzywdach i gwał- 
ach we więzieniach nawet wysoko knłniral- 

tlle. stojących krajów. Jak donosi organ tego 
ZV|,iązku. zmiana na lepsze idzie w  bardzo i 
'vńlpepj tempie.
. I iada m iejska Londynu posiada na 124 człon 
'ów , 25 kobiet, a więc procento-wo największą 

jaka się napoivka w którejkolw iek z rad j 
^ ń e jsk ich  Europy. Zaznaczyć należy, że w  j 
' '.cŁ komisjacli kobiety są przew'odniczącemi. i 

Del tysięcy kobiet francuskich do Briandn 
z° ! tał ogłoszony w  „Petit Parisien'1 wraz z ich 
SOfącą prośbą, by nadal bronił sprawy pokoju 

dał się zniechęcić trudnościami. 
Wszecbindyjsku konferencja kobiet odbyła 

? W styczniu w  Lahore, pomimo, że w iele 
tySywódczyń znajdowało się jeszcze we w ię­
źniach. Równocześnie, niemal odbyła się kon 
”  'ncja kobiet A zji, na którą w ysłały dele- 

wszystkie większe kraje A zji.
■ Pr. Fr. Fr. oznajmia, iż na czas od 9— 11

IV . zwołu je konferencję gospodarczą w Pa ­
ryżu.

Open Door Internationale odbędzie swój 
drugi m iędzynarodowy kongres w  Sztokhol­
mie od 17 —  23 sierpnia, puczem nastapi 6-

„Open Door Internationale" —
n ie  zn a la z ło  g o rą cych  p r z y ja c ió ł  w ś ró d  k o b ic ll

Celen. „Open Door Internationale11 (m iędzjniaro- 
dóralka otwartych lirzwii) —  to w yzw o len ie  gospo­
darcze zarobkujące' kobiety której praca i m ożłiw o 
Soi ograniczone są przez ustawodawstwo i gorsze 
wynagrodzenie, skutkiem -zegc wszelki w yzysk  naj 
sitniei dotyczy pracownie/ki-— kobiety. A  jednak w 
prasie kohecej tyk  g łrsóv  w ręcz wrogich ! A  w ro­
gow ie rekruituiją się z licznych : różnych kategoryj 
kobiet Po  pierwsze ‘ a generacja, która dzisiaj mo­
że nie jest na wy-zerpatiiin. ale w każdym Taziie w  
liczbie przynajmniej przyszłość i ej nie dorówna, ge­
neracje kobiety tn eszczańskiej uważa postulaty u- 
znąn i a w wstawić- równowartości! pracy m ężczyzny

kobiety za zbyt daleko idące i godzące w  „prze­
znaczenie kobiety "  A nawet robotnice, w ierne sw o­
im poprzedimczkom social.stycznym ferniłnistik&m. —  
oditnawśają zasedmozo wszelk iej współpracy z „bur- 
żuazyjnemi11 dążennanni, których celem nawet spra- 
w icdftwość w- uznania pracy kob.cty. W idocznie ma­
ją czas czekać, aż te problemy rozw iąże ca ły  pro­
gram społeczny.

Pror V^erDif..g w  książce niedawno wydanej „D ie 
Macbi der M asse-i1 (Pot^^a tłumu) dochodzi do 
przekonaiML , jak małą jest niezależność jedlnostku. a 
jak potężna siła masy, której losy rozstrzyga stosu­
nek s/m klat, społecznych, pter i genenacyj. — Na tej 
podstawie moinaby tęż ro zw a żyć  cel g łów ny i wi- 
doki pc&wadzeuii ,O pn  Door tateroaticołle11,
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(■mpierania drobiazgów, miednice-wanienki 
de mycia nóg, przyrządy do grzania żelazek 
do włosów  itp.), również przedstawiają się
lachęcajaco. Ceny sa dość przystępne od 65—28 
2ł. miesięcznie. W  Ognisku jest spora jada l­
nia, w  której można dostawać śniadania i ko­
lacje po cenach kosztu.

Zaszczytne wyróżnienie. Francuska Akade 
m ja Medyczna przyznała nagrodę 4,000 z), p. 
P iaseckicj-Zoyland z  Poznania za pracę, w y ­
drukowaną w  wydaw nictw ie Instytutu Pa ­
steura.

Postępy feminizmu. W  A ng lji Miss C. D. 
Rackham, sędzia pokoju, została mianowana 
członkiem komisji królewskiej dla zaradze­
nia bezrobociu. Jest ona w  komisji jedyną ko­
bietą. — W  Kairze poraź pierwszy kobieta zo­
stała mianowana profesorem na uniwersyte­
cie. Jest to panna Zenaib Kamei, która ukoń­
czyła uniwersytet w  Londynie. —  W  parla­
mencie estońskim znajduje się już —  narazie 
jedna posłanka, p. Marja Reisic. —  Po raz 
pierwszy od lat 300, kobieta miss Sadie Shul- 
man została mianowana sędzią w  stanic Mas- 
sachussets U. S. A.

Rezultaty wyborów  do parlamentu austrjac- 
ldego. W  rezultacie wyborów, które się odby­
ły  w  listopadzie, do sejmu austrjackiego we- 
sjsło 11 kobiet (w  poprzednim było tylko 6).

Z działalności posłanek. Na  terenie Sejmu 
polskiego posłanki wykazują ożywioną dzia­
łalność i czynnie biorą udział we wszystkich 
prawie komisjach. A  więc: p. Marja Jaworska 
jjeat przewodniczącą komisji oświatowej. Ten 
fetjrf podkreślić należy specjalnie, gdyż zdarza 
ńę on poraź pierwszy w  dziejach parlamentu 
polskiego. P. Zofja Moraczewska jest kierów- 
męską grupy emigracyjnej, zaś p. Halina Ja- 
aoszewiczowa _  kierowniczką grupy opieki 
Społecznej. P. Marja Balabanówna bierze 
■dział w  pracy kom isji społecznej. P. Euge- 
n ja  Waśniewska weszła do komisji ochrony 
pteacy, konstytucyjnej oraz do kom isji praw- 
mczej. P. Zofja Berbecka jest członkiem ko- 
m ńji wojskowej i petycyjnej. P. Janina K irti- 
M jsowa —  członkinią komisji opieki społecz­
nej oraz komisji em igracyjnej.

P . Kazim iera Marczyńska wchodzi w  skład 
komisji oświatowej i opieki społecznej. W re­
szcie, p. Ludw ika W olska jest członkinią ko­
misji spraw zagranicznych i zastępczynią w  
komisji administracyjnej. — W  Senacie: p. 
Hanna Hubicka jest członkinią komisji gospo 
dazstwa społecznego i kom isji skarbowo-bu­
dżetowej. Prócz tego p. senatorce Hubickiej 
powierzono referat budżetu ministerjum spraw 
Zagranicznych. P. Kazim iera Grunertówna jest 
członkinią komisji administracyjno-samorzą 
dowej.

P. Mala SOsskidowa została wybrana na 
członka gzekutywy sjońskiej dla Zach. Mało­
polski.

Z prowincji. Dnia 15 bm. powstała nowa 
placówka W iza  w  Łańcucie, założona przez 
deleg. R. Horowitzową, która wygłosiła rów ­
nież referat n. t. „W szechświatowa org. W izo " 
Nowej grupie życzym y owocnej pracy.

W IZO w Jarosławiu
W  uł>. sobotię offliyło się doroczne walne atjio- 

maózeiie janosławskiego oddziału „Wiza". Wyczer­
pujące sprawozdanie z działalności towarzystwa 
rfożyła przowodtiriozaoa p. Ilalbensitanwr.owa, któ­
ra w  pdęlŁnem przemówieniu, wskazała, że ustępu­
jący Wydział na każdym polu czyto pracy narodo­
wej, społecznej kułburalnoj lub filant- opijnej na­
leżycie wywiązał się z przejętych zobowiązań, 
aadmioniając przytezu, że w  najbliższym czasie 
WŁzo przystąpi do stworzenia treblówki i zawodo­
wej szkoły dla dziewcząt.

Z sprawozdania kasow ego  złożonego przez skar 
bnieskę p. Storchow.a wynika, że Wizo ja ro s ła w ­
skie wydało w roku spraw ozdaw  zym na różne 
cale narodowe i społeczne około 5000 zł. Imieniem 
komisji rew izy jn e j przom ńwil p P o fcsd ic r , który 
wskazał, że W izo należy do najruchliwszych lr> 
W arzystw  naszego miasta bierze udział w c w szysl 
kich prawie pracach narodowych ' społecznych, 
o czerni najlepiej św iadczą znaczne sunny wydane 
na różne cele narodowe, filan trop ijn e i społeczne

P o  udzieleniu ahsołułorjum  ustępującemu W y ­
dzia łow i w ybrano nowy7 W yd z ia ł z p Halherstam- 
ntową, jako  przewodniczącą i p K n z w e i lo w ą  ja ­
ko wice- przew odniczącą na czele. (O. P.)

W kalejdoskopie prasy kobiecej
W  „Baseler Nachrichien ‘ p. Dr. M aria ’ Lit

ders rozważa, „jak  mężczyźni cenią politycz 
nn współpracę kobiet i jak je j pragną". Wska 
żuje na niedopuszczanie kobiet tak w parla­
mencie, jak i w urzędach do poważniejszych 
placówek t kończy swe w yw ody słowami: „Ko 
biety sloją dopiero na początku swych p o lity ­
cznych możliwości, ale muszą swą wolę poli­
tyczną przeprzeć wbrew  opozycji mężczyzn, 
na terenie, na którym rozstrzygają się naj­
ważniejsze kwestje polityczne, tj. na terenie 
polityki zagranicznej, finansów i spraw gospo 
darczych".

Blatter fur die jiidische Frau" podaje inte­
resującą rozmowę Dr. Marty Hoffmann z Adą 
Fischman. Odpowiedź tej ostatniej, jak w  ra- 
biuackim domu powstały już je j pierwsze 
refleksje feministyczne. — Ojciec je j rabbi 
byl maskilem, pierwszy w  okolicy ■ abonował 
„Hacefirę". Bracia mogli ją czytać, ale je j ja ­
ko dziewczynie zabroniono, a już wtedy ma­
rzyła o tem, by zostać nauczycielką w Erec. 
Drugim momentem fem inistycznym byl bunt, 
gdy usłyszała, że jakiejś dziewczynie brak po­
sagu. Na zapytanie zaś (miała 8 lat), czy na­
rzeczony ma jaki posag, powiedziano je j, że 
on i bez lego jest wartościowy. Ta  ocena obu- 
rzyla ją do głębi. W  19 roku życia wywędro- 
wała z bratem do Palestyny, gdzie bez przer­
wy pracowała dla sprawy pracującej kobiety. 
N iezwykłe swe koleje i wytężającą walkę i 
pracę bogatą w wspaniałe owoce opisała w  
jednej z najciekawszych książek tego rodzaju

,l)ic  Arbeilm.c Fiau in P a ie v :r a r‘
„Jiidische Rundschau" donosi, że egzekuty*! 

wa W izo zorganizowała w lutym i marcu, 
akrję piopagandyslyczną w całej Europie.
W  Niemczech od 12—25. II. odbyły się mec- 
lingi z udziałem członkini egzekutywy w  LOP1 
dynie p. Rebeki Sieff, znanej działaczki sjOn 
nistycznej oraz p. Dr. Lotte Hanerman, któfw 
przyjechała wprost z Palestyny jako propfc-* 
gaudztstka. ‘

„Kobieta współczesna". P. Gizela TJrbanf 
opowiada, jak w  r. 1907 rozpoczęła we Wie-*! 
dniu na własną rękę akcję gospodarczą wśródj 
kobiet, które na skutek wybuchu nadmiernej 
drożyzny samorzutnie podjęły protest, złap®-* 
czątkowana przez nią L iga  konsumentek ukj 
trwała długo, osiągnęła zw yk ły  spadek cen j  
istnieć przestała, Dopiero powtórny wyDUCM 
drożyzny wyw ołał zrozumienie, że jedynb* 
akcja zbiorowa może mieć znaczenie i przy^ 
siąpiono do utworzenia ReiehsorganisatioB 
der Hausfrauen Oesterreich — znaną w  W ie ­
dniu pod nazwą „Rohó". Mimo szalonego 
politykowania W iedeńczyków dw ie organiza­
cje kobiece stoją na gruncie zupełnie apolity­
cznym i dlatego jednoczą u siebie wszystkie 
obozy. Są to „Rohó“ i druga kobieca ograniza-1 
cja Bund. Również i pisma wydawane prze* 
te organizacje „D ie Hausfrau" i „die Oester- 
reicherin' poruszają wszelkie zagadnienia in­
teresujące świat kobiecy z wyjątkiem  polity­
ki. O w pływ ie współpracy kobiet na życie sp® 
łeczne i intelektualne narodów świadczą w y ­
niki kongresów kobiecych.

Zamknięcie „Głosu Kobiety Żydowskiej"

U/alka Hoowere i  Kongresem
Siedem lat chudych- —  Brak gotówki. — Demokraci przeciw H oover'ow i. —  Hoover się cofa*

—  Walka Kongresu z Białym Domem.

Po siedmio „ atach tłustych" nadchodzi w  
Ameryce „siedem lat chudych" Gdzież są ow e  
świetne czasy, powszechnie ochrzczone m d ' 
nem „prosperity", gdy sekretarz stano dla 
sipraw finansowych zwracał podatn-kom nad­
w yżk i budżetowa, gdy bujną dłonią sypano zło 
to na budowę pancerników i krążowników, 
gdy inaczej nie wyobrażano sobie wuja Sama, 
jak siedzącego ną w orze złota! Dziś skarb Sta 
nów Zjednoczonych kurczy sę, kryzys w  rolni 
ctw ie i przemyśle wpłynął poważnie na skur­
czenie się dochodów pańsVwa, wydatki zaś —  
zw łaszcza nieprzewidziane —  jak np. pomoc 
dii a. bezro-botnych —  wzrastają nieoczekiwane- 

W ładze amerykańskie poszczycić się mogą 
tem. że mają w  chwili obecnej w swem gronie 
najwybitniejszych finansistów i organizatorów 
gospodarki krajowej. Lecz nawet prezydent 
H cover i głów ny strażnik skarbca państwowe 
go, Mellon stają bezradni wobec potęgującej się 
nawałnicy przesilenia. W szelkie środki zawodzą 
a najbardziej zbaw cze pomysły rozbijają się 
o -  brak go tów k i Od początku wojny europed' 
skiej brak pieniędzy był dlla Ameryki zagaćtae 
miem czysto teoretycznem, nie było bowiem 
takiego wynalazcy, czy przedsiębiorcy, któryby 
:ide zmalazi natychmiast finansistów.

Jakże od-mierinie wyglądają sprawy Jbe-cmie! 
Dla „marnych" Kilkudziesięciu miłjonów dola 
rów, o które demokraci dopomina' się celem 
wsparcia południowych farmerów, poszkoduwa 
nych zeszłoroczną iX>suchą i wylewam:, omal 
nie wybuchło poważne przesilenie polityczne- 
Jak władu-mo, dotychczasowa Izba Reprezen­
tantów składa s ę  w  większości swej z republi 
kanów wiernych H ooverow i N r>wa zaś Izba 
która rozpocznie kadencję swą dopiero 4 marce 
posiadać będzie połowę posłów7 demokratów. 
Żądanie demokratów z południowych stanów 
przyznania farmerem r/ądowego zasiłku w  w y  
s o koś ci k lkudzicsięchi mil jenów dolarów w yw o  
łało sprzeciw większości repub! kańskiej, re­
prezentującej sfery przem ysłowe i handlowe, o* 
raz opozycję ministra skarbu- Gdy prezydent 
Hoover, idąc za nakazem swego stronnictwa 
równ eż sprzeciwił się większej dotacji na rzec* 
rolników, demokrac1 się uwzięli. Postawił! rzą 
dowi swego rodzaju ultimatum: albo farmerzy

pomoc otrzymają, aibo też demokraci nie dopu­
szczą do kontynuowan a normalnej pracy usta 
wodaw czej i w  ten sposób zmuszą prezydenta 
do zw olania nadzwyczajnej sesji nowej Izby R® 
prezentantów. A tu już demokraci zdobyliby 
znacznie więcej głosów. Nieoczekiwane przy" 
Sizła im z sukursem część tepubl kanów z ener 
gicznym senatorem Borah na czele- ,Secesja“ 
rolniczych republikanów- obfitowała w  sensa­
cyjne momenty W  senacie senator Borah prze 
mawiał w  tej sprawie zaledwie 15 minut, gdy 
jednak skończył wszyscy demokraci powstał' 
z miej&c. i żyw o  oklaskiwali mowę „secesjom" 
sty“ , która obfitowała w liryczne zw ro ty : ..U" 
tawa rmts-i być uchwalona, aby głodnego nakar 
md-oflo. marznącego odziano, chorego uleczono 
— to obowiązki rządu".

W reszcie rząd musiał ustąpić- Osiągnięto 
kompromis, którego mocą nowy bill wyznacza 
20 miłjonów dc U rów na okazanie pomocy roi" 
nikom, dotkniętym posuchą, lecz n e w  postaci 
.jałmużny" (jak dotację tę nazywali repuWk^ 
nie), a w  postaci DO^yczta zwrotnej w  razi* 
dobrych zbiorów Kto w  tej walce zw yc ię ży ł'1 
Obi* strony otrębujją swoje zw yc  ęstwo. Repu 
bllkanie zadowoleni są, iż uniknęli nadzwyczaj 
nej sesji Kongresu. Demokraci chełpią się. i  jed 
nak w yrw a li" 2C miJjoi.ów a suma ta w raz £ 
poprzednie jnż przez Izb y  ustawodawcZ® 
preyzranemi 45 milljonami dolarów stanowi ifid 
nak pomoc dość pokaźną-

Cóż kiedy liczbę poszkodowanych przez p°' 
suchę -obliczają a 1.500.000 a poza farmeralh1 
stoi wszak ogroma armja bezrobotych przemy 
słowych, licząca 6 do 7 miłjonów g łów !

A rząd. zaledwie wybrnąwszy z jednej opr® 
s j .stoi znów wobec zagadnienia n-iemwej tru® 
nego Tyn' razem walka toczyć się będzie V®’ 
kół 500 milionów dolarów, przeznaczony^* 
dla byłych uczestników wojny Będzie to now^y 
rJzdział w da!e.:ach pogłębiającej się p r z e p a l  
mi ędzy Białym Dornem a Kongresem- L. B7

Rozpowszect obicie
„NOWY DZIENNIK
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- S«ai aimeon sakcjj s zad u w łJ  ŹKS „Makl.abi" (K m  
^  Gertrudy 16) przyjeżdża do Kra-kowa św.ato- 

s ław y w ielk i mistrz szachowy Aki-ba Rub-instem 
"*®cy Tozegra diziś, w  sobotę, o godz. 7 w ięcz. seans 
, * 1 . zb iorow ej , sariulfan" najs«l;i-.ejszyffl szach;- 
® "  * i Krakowa.

ALibę Rubinsteina zaliczyć należy do n-ujs-iIciiei- 
szachistów s w a ta , o czem tnogą św iadczyć 

■'̂ 9’łtiiki jego-, osiągnięte w  dotychczasowej karierze 
łKtchowej, które poniżej przytaczam y:

TWnieąe m iędzynarodowe: Ostenda 1906 nagr. III, 
J-j&rendia 1907 nagr. 1. i II.. Karlsbad 1907. nagr. 1. 
'W iedeń 1906 nagr. IV, Petersburg 1909 nagr. 1.— II. 
’] *  ę® - Lasitterein), San Sebastian 1910 nagr. II.— III..

risbad 1911 nagr. II.— III., San Sebastian 1911 
®*fr. ), W roc ław  1912 nag.r. 1.— II. P,szczany 1912 
J£«r. I, W in o  1912 nagr. 1., Berlin 1918 nagr. I I .  
^akhulm  1919 nagr. 11. Gucfebcrg 1920 nagr. H., Ha 
®* W21 nagr. III., Trieberg 1921 nagr. ; Hastings 
"2 2  nagr. II, W iedeń J922 nagr. I.. (II. Tartakower, 
* •  ftoM . I V — VJ AMecbn M aroczy, Tarascli) Ba- 
"9 -B aden  1925 n.igr. II.. Marienhad 1925 nagr I.— II 

.Niemuęwiczem). Berlin 1926 nagr. II.. Drezno 
■26 i.agr. III., Hanower '926 nagr II.. Łódź 1926 

!*aŚr. ]. (mistrz. P o ls l pnz-cd Tartakow erem ). Karls 
ad 939 nagr. IV .  Rogas.kj Siat,na 1929 nagr. I., 

* ai Reno 1930 nagr. III.
W  pojedynkach uzyskał Rubinstein też pię-kse w y 

w ygryw ając: z Marschalem Salwom.’ Mizesetn, 
.Twubergie-m, Bogoliubowero i wieloma 'nnymi ni. 
‘' “ dcliarni sizachowvtrn.

"R in I insiein przy czyn,ł s;ę też w roku 1930 do uzy 
^®ttla mistrzostwa świata przez drużynę polska 

Oliirnpladzie szachowej w Hamburgu uzyskując 
w *f k silnej konkurencji „'ę.Kny wynik; z 17 partyi 
15 punktów (bez przegranej).
, P re iego cechuje n iezwykła logika i bezpnzy- 
■ańn& technika gTy końcówek (w ieżow ych ), 

i Sekcja szachowa ŻKS „M-akkabi", nie bacząc na 
. zwi ązane z przyjazdem  m.strza Akib j Ru- 
"**»telna, sprowadziła go. pragnąc przeprowadzić 
pOpag&ndę wśród szerokich kół szachowych m. Kra
*5 *8 . _

Z^oszoiiia  do gry  oraz W e ty  wstępu do nabycia 
, t,d godz. 10 rano bez p rzerw y w lokalu klubo 
'•tan przy  ul. Gertrudy 16.

Początek seansu punktualnie o godz. 7 wiecz.

Zja zd  przedstawicieli cechdu woj tu 
w ddzfw a KraH wshfego

, ł * k  już pokrótoe donieśliśm y, dnia 22 bm od- 
się w  sa li na K o łłow em  poa pr tew-odoiclwem

Jteycb przem ysł i  ścigan ia fur żerówVr> J
1,111 pewne rozgoryczenie, jakiem były nace- 

poszczególne przemówienia. w szyscy  bez 
mówcy uznawali be® zastrzeżeń potrzebę 
podatków, wymierzonych sp raw ied liw ie  

możnośoi płatniczej rze nieś] lików i stwier- 
s godnie, że w państwie, którego obyw atele 
wtn4ą należycie .we obow-tzki, musi nastąpić

t-- Związku Cechów Krakowskich p. AJ-
Gcuycżki konferencja 350 przedstawicieli 

j^ ^ ów  rzemieślniczych z okręgu Województwa 
{"Akowskiego. Wiceprezes Związku u Józef Klein 
7?8er uzasadnił potrzebę stworzenia organizacji 
“ta*piającej wszystkich rzemieślników pod hasłem 
_ ■ półpracy z rządem dla podimerienia podupadłe- 
f® <teiś stanu rzemie ślniczego. W  szczegółowej 
^jskusj^ która trwała do godziny 16-tej, delegaci 
*fcre8u miast poruszyli trudine wanmk i egizysten- 

j*1 rzemieślnika, brak zamówień, zastój w prze- 
Jsle budowlanym, niezdrową konkurencję, uprą 

Ł^an!i przez fuszerów, przez iestyttiuoje państwowe 
^Jakładach karnych, szpóitalach itp., żalili się na 

ółSOrystyoznr postępowanie władz skarbowych 
ściąganiu danin państwowych, rujimjących 

* Wielu wypadkach stare warsztaty utyskiwali 
'wygórowane opłaty społeczne, tudzież świad- 

na rzecz Izby rzemieślniczej, z wiprowadze- 
Saw* której Cechy upadły materjalnie i straciły 
jL ^ gó ln ie  na prowincji swą powagę, nie mając 
*wfcuośoi wyzwalania uczniów, kontroli wykonu-

n e s  t  ~ r r  n i s o
W obe, /.bliżającyer s;( ś * ią t " C i  mamy zaszczyt zawiadomić F T. Publiczność, że unicliouihm. 
przez naszą lii me i rzed r..ku m P ierw sza  Krakow ska Mechaniczna P .k a rn ia  Mae zostaia w ostatnim 
czasie Z.NACZNif" t LŁ P S Z O ^ A  Mace naszego wyrobu wypiekane <ariiw iio przy zachowaniu nalści 
ślejszych przepisów t i l f i j t .M .  ;ak ~  ‘ "  U" Z z naiicp-szejl maki -md dtoo iem  W ielebnego Rabinat,1 
Krakowskiego P.-dgt rskugi — tt! g iy  jeszcze znacznemu tidoskons.ćniu pod względem takości.
W  s/czcgń ncści uzięh. ulwpszci.it ui w niaszyner.p w piecach, każda aistcS jest obustronnie ypieczr.nr 
przez co jest SM ACZNA I KR.DC()A.
Zamówienia z prcwincji załatwiamy odwrotn.e, jak również misjsccwr m Odbiorcom hurtowiiyui’ udzię 
lamy znacznego rabatu. Mac naszych dostarczamy w oryginalnych pudelkach po 1 i 2 i pól kg. Dostar­
czamy również pierwszorzędnej mąki macowej z własnego mielenia, pod specjalnym dozorem, w płó 
dennych woreczkach.
Dziękuiąe P. T. Publiczności za dotycnczasowe poparcie i przypomina,ąt, że dzięki nasze, piekarni obn;- 
żyła się znacznie cena mac w raku ubiegłym, oraz zapewniona Sgst także- w tym rok.t DAL.SZA Z,Ni- 
tU  A CPN, polecamy się nadal iaskawym w-zględon* S T £ 9 M I £ f l J

nrakdw , ul. Wawrzyńca IG . Telef. 106*95sstt

poprawa w e wszystkich kierunkach życia.
P o  udzieleniu wyjaśnień p rzez w iecpi ezesa K ie ;a  

bergera, zebrani jednom yślnie uchw alili u lw j-  
iz\ ć  W ojew ódzką O rg tnizację ltzcm ieśin: za. lu- 
az ież  upow ażnili kom itet do przedstaw ien ia p. w o ­
jew odzie wszystkich poruszonych spraw  7 pr isbą 
o pomr.c dla rzem iosła tudzież w y ra z ili życzenie, 
Ly zjazdy rzem ieśln iczy zw o ływ an o  kilko razy  
w  toku Udział \v obradach w zię li delegat W o je ­
w ództw a ji B reyer i radca skarbow y p Czarnecki.

W rpsznfi? vh ri*cpn rp  ybrPrPH w  s z H r ł fc h !
Ostatni numer Dziennika IIrzęd ow ego  M in ister­

stwa W R  i O P  zaw iera  następujące rozporządze­
nie min. C zerw ińsk iego: W  ciągu roku szkolnego 
we wszystkich szkołach odbyw ają się zbył częste 
zb iórk i na przeróżne cele N iejednokrotn ie ró ż ­
ne tow arzystw a  zw raca ją  się do szkół, aby pop--o- 
slu pośredn iczyły w  w ydobyw aniu  pieniędzy od 
dzieci i ich todz iców . Połączone to. jest ze stratą 
cza su nauczyciela i m łodzieży szkolnej, a mnogość 
tych 7.biórck w yw ołu je  ty lko znięcłięconie do te­
g o  rodzaju przedsięw zięć W obec tego undeważ- 
i/iam okólnik z. dni i 1S'C 1025 i zabraniam  urzą­
dzania w śród młodzież,y szkolnej jak ichkolw iek  
zbiórek, sprzedaży znaczków, w idoków ek  itp na 
przeróżne cele. z życiem szkol nem nie mające bez­
pośrednio nic wspólnego W  tych -wypadkach, 
jeżeli zajdzie potrzeba, sam będę deeydow.nł. w y ­
dając odpow iednie zarządzenia do szkól W yją tek  
stanow ić będzie tv lk o  zbieranie składek opłaca- 
rydtf przez m łodzież szkolną na cel-.- inslytucyj 
szkolnych, które sama m łodzież znkła-da i niemi 
kieruje, a które mają znaczenie pod względem  w y  
cnowawczym .

 O--------

—  T)ZTŚ N O C N Y  DYMITR A P T E K  Ryenk A - B  
45. ul Łobzow ska 0. Grzegórzeeka 9. Długa 4, 
K rakow ska 19. i Rynek podsócski 9.

—  Z B IO R K a  N A  S T A T E K  M. K R A K O W A  
W czouaj wieezoi-err, pod przew odnictwem  w o jew o ­
d y  dra K w aśn iew sk iego  odbyło  się w  gmachu w o ­
jew ództw a drugie posiedzenie W ydzia łu  K om ite­
tu zb iórk i na statek m. K rakow a. P. radca Słań- 
kow sk i sekretarz komitetu z łoży ł spraw ozdan ie 
z dotychczasow ej działalność-, poczem p. i.nż K o ­
w a lsk i skarbnik komitetu p rzedstaw ił stan kasy. 
N a wniosek dyrektora  D o-u w sk iego występu ją­
cego i mieni, m kom isji skontrujacej. w ydzia ł u- 
d-zielił absolułorjum  skarbn ikow i P o  ożyw ion e j 
dyskusji na temat p lanów na przyszłość, postano­
w io n o  zw o łać w  po łow ie  marca br pełny kom itet 
zbiórki. Na zebraniu tern pn>f Cybulski w yg ło s i 
w yk ład  na lemat zagadnień zw iązanych z  polsk im i 
morzem  Zaznaczyć należy, że kom itet w spółp ra ­
cuje ściśle z p. gen Zaruskim , generalnym  sekre­
tarzem  Komitetu F Io tv  N arodow ej

—  E /U E K TR YE IK A C JA  M A Ł D P ó TjSKT ZACH U  
DNTEJ. Don-oszn nam. że Jaw orzn ick ie Ko-miinalne 
K opa ln ie  W ęg la  SA w  Jawo-i-ze-nie uzyskały u- 
p raw nien ie rządow e na elektry fikacje  północno- 
zachodni.ij części W o je  wód zł wa K rakow sk iego , a 
m ianow icie obszaru gm in: Jaworzan, Szczakowej. 
Ciężikawk:. Byczyny. Jelenia. D.hyposzyna i Dą­
bkow y z prawem  w yiącznoścL ora z  w  miastach 
Chrzanow ie i T rzeb in i, bez w yłączności. Z w iosną 
rozpoczn ie sio budowa lin ji elektrycznej do Szcza- 
kowef.

—  Z N IŻ K A  CEN  I P L A C . T o w a rzy s tw o  F.kono- 
mdczne w  K ra k o w ie  urządza da lszy  c iąg  dyskusji 
na tem at zniżki cer i płac w  poniedziałek 2 m ar­
ca br. w  sali Izb y  przem ysłow ej i handlow ej p rzy  
ml D łu g iej 1, I. p. Początek ag  odz. 6-tej popo­
łudnia. N a tem posiedzeniu zab iorą głos: dir. T  
Spitzer w ieedyr. Zw iązku  p rzem ysłow ców , p ro f 
d r Adam  K rzyżanow sk i i inni. W stęp  w o ln y  dla 
wszystkich.

— U R O C ZY S TY  W IE CZÓ R  K U  CZCT VERGI 
L IU SA  twządzooy sta: r i e a  Ł -\ól średnich w  K r i

bowie w 2.000-ecie oindzń. poety odbędzie s!ę dz*ś. 
w sobotę i jutro A medz.clę, o godzinie 18 w sal: 
teatralnej giuwiazóiiin i. im. B. Nowodworskiego. Kle 
rowniętwo bierce,ue objęli j»p. proi. M. Bogucki i re 
żyser Stanisław Skai-ki. D-ia delegacyj ucznio­
wskich wstęp bczplat, y. Dla gość: b:lery w cenie 2 
i 1 zl. przy weiściu.

—  OPLATA POCZTOMA ZA W EZW ANIE 
PŁATNICZE. Poczta \vyjnśn'a. MPih-ukowanc we­
zwania płatnicze, na k ló ryd i za pomocą maszyny 
wpisano kwotę, t.o mogą być uważane za druki. 
Postanowienia wykonawcze do rozporządzenia 
ministra poczt i telegrafów wyraźnie pouczają, 
że nie mogą być przewożone jako druki: druko­
wane rachunki, wyciągi rachunkowe, pokwitowa­
nia, wezwania płatnicze i poświadczenia zapłaty, 
na których sumy umieszczono odręcznie lub spo­
sobem mechanicznym. W  razie nadan-ia poduboych 
przesyłek jako druków, poczta obciąża je dopłaćą 
w wysokości podwójnej.

. W ŁAM ANIE KAdOWB W SKAW INIE W  
nocy z 26 na 27 bm. dostali się nieznani spraw cy 
dt kancelarji Kółka Rolniczego w Skawinie, gdzie 
po rozpruciu kasy ogniotrwałej skradli 900 z ł W 
gotówce Następnie cisami sprawcy dostah się do 
sklepu tegoż Kółka, skąd skradli a r t y k u ły  »po- 
żywrze ponad 2.000 zł. Policja wdrożyła doebo* 
dzenda.

— STARZEC NAJECHANY PRZEZ AU TO , Mb

ul. Starowiślnej auto osobowe Nr. Kr. 6661, prow i* 
dzone przez Radwana Stanisluwa, straiaks, aafecłM 
to na S-aula Noe Steinwusoha (lat 73). zatn.
1. 7, który odniósł liczno obrażenia cielesne i  zojtmi 
przez Radiwaiia udrw ezi-ony na pocotowię rakiJdGO 
w e, a na-sitępnie do szpitala św. ł.ą-z.ama.

— SUFIT 1AWALIL SiĘ. W e cawantek popote 
drniu na pj. W.W Świętych U  w  czasie c u k o n r :, 
nia remontu podłogi w mieszkaniu. M. suamo. r̂  ■ 
na I. p. spadł sofiit do "klepu cukierniczego Haubena 
Fęigla, gdzie zasypany został towar cuklemiccy 
znaczniejszej wartości. Wypadku w ludziach nSf 
było.

— PO ŻAR. We czwartek w  nocy w  piwnicy rer 
stauiracji na tiutejszym dw-oricu kolejowym rapałh 
się siennik wypchany slotm, oraz śmieci praęydopo 
dobnie wskutek rzer-eriua niedopałka papi-erosu 
przez otwór ao piwn ey. Wezwana straż pożarna 
ogień ugasiła: szkody nien,a żadnej.

— WÓZEK DZIECINNY I R E W O LW E R . Sułman 
Toni zam. Czarneckiego 4 nieznany sprawca skradł 
w Rynku podgórskim pozostawiony bez opieki wó­
zek dziecinny wartości 13C zto,ycli. — Maz.nowi 
Mikołajowa, -woźnemu Magistratu, za-m św. Matka 
i. 28 nieznany sprawca skradł z kieszeń; paha złożo 
nęgo w garderobie w Staiym Teatrze 1 brainmg 
Nr. 379665 kal. 6.35 z mag zynl, em o 6-ciu nabojach 
wartości 40 zl. i kartę na breń, wystawioną na jego 
nazwisko.

 O-------
— NA RODZINĘ STRASSBERGÓW ztoicną z 

13-tu osób, eksm.towut.ą przez Abrahama Ber’ rama 
właściciela realności, przy ul. Augustiańskiej 5, wpły 
nęty w dalszym e:ągj nasteipu.iące kwoty: Bc”h-Ha- 
midrasz reb. Izr. Meiselsa 72 zl.. Po,poi. kaiirs. handl. 
pro-f. Leona Femberga !0 zł. 50 gr. Opoczyński 
(S-t. Sącz) 5 zł. M. Handlr- 5 zl. R.-.tichwerge,i 2 zl, 
1. Kliipstein 2 zl. Razem wpłynęło aotąd 2 096 z.ł. 50 gr.

Dal»/.e datki można skJ idnć w adin „N. Dzien­
nika". -----

 O -

— PROMOCJA, P. Adolf Koch z Rzeszowa, lekaTz 
kliniki chorób skórnych : wenerycznych, uzyskał 
na tat. Uniwersytecii stopień doktora wszech nauk 
lekaTskich,

 O-------
Z M A R L I: Jakób Bx u>des 1 80, Ełjazai- Sakow ­

ski L  56.
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Walka wyborcza w Chicago
Zwycięstwo kandydata „mokrego*' nad 

„suchym“

W  ostatnich tygodniach stało Chicago pod 
znakiem walk wyborczej. Dotychczasowy bur 
misLrz mnisia W illiam  Hale Thompson, który 
przez dwie kadencje był burmistrzem, ubiegał 
się po raz trzeci o tę godność. Jego kontrkan­
dydatem* by i sędzia John H. Lyle, w ielk i w róg 
bąnd przem ymiczych. Kar_.panja wyborcza by 
la niezw\7kle gwałtowna. Obaj kandydaci obsy 
pywali sie wzajemnie siekiem najwym yśln iej | 
szych „komplim entów". Thompson w ynajął ca 
la menażerię .ozmanych zwierząt, które ka­
zał oprowadzać po ulicach miasta z  tablica­
mi w ielce obraźliwem i dla swego kontrkan 
dydata. A  sędzia L y le  punlicznit zarzucał 
luompsonowi, ze pozostaje na żołdzie A l Ca­

pone1 a, który ofiarował kom itetowi wyborcze 
mu demokratów, z raimenia którycn właśnie 
Thompson kandydował, ćwierć m iljona dola­
rów. Sam Thompson, chociaż m ów ił o sobie, 
ze jest tak mokrym jak  ocean Atlantycki, za­
przeczał wszelkim pogłoskom o sojuszu z Al 
Caponem i zarzucał swemu przeciwnikow i przy 
ja iń  z konkurencją A l Caponca. W szyscy o- 
ta w la li się, że Capone zechce wpłynąć na wy 
nik wyborów, dlatego sędzia L y le  zm obilizo­
w ał 45.000 uzbrojonych obywateli, którzy czu­
wali nad legalnością wyborów. Okazało się je ­
dnak, że A l Capone podczas wyborów  wcale się 
nie pokazywał na ulicach miasta i nazewnątrz 
żadne; nie rozwinął agitacji „za  swym  przy­
jacielem Billem ". Ta  agitacja była zupełnie nie 
potrzebną, albowiem Bill Thompson wyszedł 
zwycięsko, uzysl ując większość 45.000 głosów

Włoski następca tronu r i z u n r z i  sic 
z  zoną

Swego czasu rozpisywano się długo i szero­
ko 0 małżeństwie księcia Humbeita, włoskie­
go następcy tronu, z belgijską księżniczką Jose 
Szczęście małżeńskie młodej pary niedługo je ­
dnak trwało. Jak donoszą z  Nicei, następca 
trOdb ulotnił się z młodą pięknością włoską, w  
której się zakochał. Prasa paryska donosi też, 
ie  król włoski zamierza poprosić papieża o u- 
m ożliw iłn ie  rozwodu między jego synem aksię 
kniczką belgijską, Mussolini, który z księciem 
^umbertem niebardzo sympatyzuje, zachowu­
je  się w  tej sprawie z bardzo dużą rezerwą, na 
tomiast król belgijski A lbert jest oburzony z 
powodu SKandalicznego zachowania się swego 
zięcia. Usiłowano dotychczas s kandal w  rodzi­
nie królewskiej zatuszować, ale nagłe zniknię­
cie księcia Humucrta, w towarzystwie swej no 
Wej przyjaciółki z Nicei, stało się zbyt głośnem 
i dostarczyło żerującej na sensacjach prasie — 
nowego żeru.

Ta jim n icz śmierć studenta 
w Cambridge

SJymnce raoiwersyteckię miasto Cambi idge jest 
całko w cie wytrącone z równowagi a wszystkie boi- 
ika s-Łie giimnastyczme 1 korty tenisowe uczęszcza­
ne zazwyczaj usilnie1 od saJ wykładowych świecą 
pustkami.

Przyczyną tego zamieszania jest tajemnicza 
śmierć Johna Ellis. 18-!et;iiego studenta . świetnego 
sportowca, której okoliczności przedstawiaj sie 
(rad wyiaz zagadkowa. John EUis został znaleziony 
w pokoju zamieszk.ro anegc przezeń hotelu bez ży 
cie, przyczem ciało jego związane było symiirami 
w ten sposób, ie  nawet władzom 7 trudem udało 
się uwolnić z więzów. Głów a Elilisa pokryta była 20 
chustkami od nos? związanemu w ten sposób, iak to 
iest pi aktykowane pr2ez .akirów indyjskich lub ma 
rynarzy odbywających wielkie podróże 

Zaalarmowane władze policyjne stanęły wobec 
trudnej zagadki — niewiadomo bowiem czy zacho­
dzi wypadek tai-ejrm :zego morderstwa, czy też El 
lis san. w ostatnich czasach 'nteresoiący się sztuka 
fakirów nie dokonał na <ab!t eksperyrrientn, zakoń 
azonegc tak tragicznie, Przeciwko morderstwu 
rzeircwiają poząierr pewnt szczegół) świadczące 
* w  iż Ellis pozwoli się wązać, dotrowejnię. ład 

vch bowien Siadów walk ani w ncko;u ani ,na cie 
e zmarłego rl t rnaez^ori* Ell:s przybył do Catn 
- dge 7 Tik? o teł*, lego P 'sisda • Ibrzymif
intącje tai i wedh* oświadczeń kolegów, miał

362 tysięcy ftezrcbotnycn
{Telefonem od naszego korespondentai

W  a r s z a  w A  27- 2. W edług osi-atirego spra 
wt> zdania, dotyczącego stanu bczr-Docia z dn. 
21 lutego, wzrósł liczby bezrobotnych w  okre 
sie sprawozdawczym przedstawia się cyfrą 
5.152. Ogółem liczba bezrobotnych w do. 21 
wyrażała się liczba 361-804 osoby. Najwięcej

bezrobotnych było r.a Śląsku 60.676. Łódź ffl*' 
37-6*'6 bezrobotnych, okręg łódzki 51.750. W al 
szav . 19.000. Kraków 12.728, Lw ów  8.72® 
C p ia n ó W  7 47&, Drohobycz 7.214, Biała. E.901> 
Stanisławów 5-542 Przerr.j śl 5-036, N ow y Sącf 
5.120, Gdy La  3.344

Reorganizacja policji wiedeńskiej
w  zwfąshu z zs ia d łe m  na króla glbEńshiego

W i e d e ń  27. 2. P A T . W  związku z zama­
chem na króla Zogu krążyły w W iedniu  wczo 
raj pogłoski o przesileniu w  wiedeńskiej dy- 
rekoj. policji. Zarzucano m ianowicie obecne­
mu prowizorycznemu kierownikowi policji dr 
Brandlowi, że nie poczynił dostatecznych za­
rządzeń, aby przeszkodzić zamachowi. Jeden 
z dzienników wieczornych podał w  związku z 

tem, że ma nastąpić definitywne uregulo­
wanie stosunków w  wiedeńskiej dyrekcji po­
licji, gdyż dotychczas panuje tam prowizo- 
rjum, wywołane nominacjami b. ministra 
spraw wewnętrznych ks. Starhemberga. Z o- 
toczenia wicekanclerza Schobera podają dzień 
nilu informacje, że dr. Scbober nie ma zam ia­

ru zrezygnować z zajmowanego dolycuozęs 
nowiska prezydenta policji, wobec czego wsżel 
kie pogłoski o reorganizacji policji są narazir 
bezprzedmiotowe.

W  i e d  e ń 27. 2. P A T . Dziś p r z e d p o łu d n ie !®  
przyjęiy został przez króla Zogu na audjencj^ 
jugosłowiański poseł w  W iedniu dr. AngieH- 
novic w towarzystwie sekretarza dra EhrhaT^ 
ta. Posł złożył królowi gratulacje króla Ale­
ksandra jakoteż rządu jugosłowiańskiego ż  p® 
wodu szczęśliwego uratowania króla w 
sie zamachu jakoteż złożył kondolencje z po* 
wodu śmierci osób z otoczenia króla.

Ruch p c w M c zy  w wzntag? stę
N o w y  J o r k  27. 2. (R ) W ed le wiadomości 

nadchodzących z Boli w  j i, w  Peru poludnio- 
wem, na obszarze miast Areąm pa, Cuzco, Pu ­
no i jeziora Titicaca powstańcy skoncentro­
w ali ponad 5 tysięcy dobrze uzbrojonych wojsk 
gotowych do marszu na północ. Tymczasem 
nadchodzą także wiadomości o wzm agającym

się ruchu rewolucyjnym  w  północnej części 
kraju. Garniz n miasteczka Piura zbuntować 
się z powod uaresztowania dowódcy tamtej" 
szego garnizonu. Rząd centralny wystaw ił aT" 
rnje skierowane przeciw obydwuiri frontom, ro 
wnoczcśnie czyni jednak staram'a, aby z pr&f' 
wódcami powstania osiągnąć porozumienie.

Nuu/y poseł n e rfe c k ; di Warszawie
W a r s z a w a .  27. 2- PA T . Dziś przybył po­

ciągiem i  Berlina cowomian-owamy poseł R ze­
szy niemieckiej przy rządzie polskim, p. Hans 
v. Moltke w raz z małżonką.

U o tum separatum w u/yroku często- 
cnnułshiji

W a r s z a w a .  27 2- W ieczorna prasa w ar­
szawska donosi, że wyrok częstochowski w  
sprawie o strzały w  Kasie Chorych nie był ied 
nomyślny, gdyż sędzia Harasymowicz za łoży ł 
yotum separatum-

Pod holami poriągu
W a r s z a w a .  27- 2. P ie ze s  Częstochowskego 

związku kupców i fabrykantów Z. Stiller wjpadł 
na dworcu częstochowskim pod koła- pociągu, 
które odcięły mu prawą nogę.

Morderstwo w pocFpgu
B r u k s e l a  27 2. (R ) Na torze kolejowym  

kolo W arem m e w  pobliżu Leodjum  znalezio­
no dziś rano zw łoki zamordowanego mężczy­
zny. Zam ordowany agnoskowany został jako 
W ik tor Schwarz, kupiec z Budanesztu, które­
go zamordowano w  przedziale a następnie w y  
rzucone z pociągu

Dziennik sprzedany za z  m ilionów dcl.
N v ®  y l o r k .  27- 2. (R ) Uo parudriou r 

pertraktacjach dzicmik ,N>w York W orld" z ° 
siał sprzedany za p ęć rdlf.in6 w dolarów syndy 
katowi prasowemu

laJeźeć dc tajemracz związku ..Petitugram ' upra 
wiajpoego okultyzm magię orientalna.

Zagadkowa śmierć Elisa wzbudza mnóstwo na) 
ba-dz-it-j fantastyczny, h d mysłów ł m-i-lepsi aaen 

SccrUnit Yardiu us.tują roswiklać tę tajeoin.cz: 
spraiwę.

Niewolnictwo w LiLerjt
L o n d y n  27. 2. P A T . Dziś w  południe rot- 

poczęło się w gmachu w Foreign O ffice oLi<*' 
dy podlcomiletu wyłonionegu przez Radę ,t<*' 
gi Narodów w  sprawie zbadania kwestji n!e'  
wolnictwa w L iberji. W  zastępsiwie Hender­
sona otworzył konferencję lord Ceeil, W  skład 

komitetu wchodzą przedstawiciele W . B 
tanji, Francji, W łoch, Niemiec, Hiszpanji, 
ski i Wenezueli. Polskę reprezentuje w  zastę- 
wstw ie nuin. Zaleskiego ambasador SkinnuoŁ

Krtii rumuński przeciurku dyktafurzó
B u k a r e s z t .  27. 2. fR ) Dziennik' (kwioss^ 

że  premjcT Miroiiescu i jego małżonka zostać 
zaproszeń; Jo króla Karola na obiad. PomewaŻ 
zaproszenie nas-tąpJo bezpośrednie po wczordl 
s®ęjn przeinówieaiiio Mirorescu w którem 
mjer wypow iedział sńę w ostry sposób nrZ®” 
d w  a j ktaturze jako rortnie rządzenia pa^' 
stwem —  koła polityczne sądzą, i  król chc-idj 
w ter sposób zamaiiifestować swoją so^arno 
ze tanowiskiem prsmjei-a- Niewątpliw ie nastóP* 
ło to w  związł.u z niedawinem pogt >skaml 
by król Karci zamierza! wprowadzać w  RuiPtfi 
nji dyktaturę.

B. amLasador ^usfrfackt v R zym ii 
ogłosi p mięinii.i

W i e d e ń  27. 2. P A T . Były austrjacko- ^ 1 
gierski ambasador przv Kw irynale baron 
chio przygotowuje —  jak donosi „Reichsp0®1 
—  pamiętniki o swej działalności w RzyDJfe' 
tuż przed wybuchem wojny wlosko-austrjd® 
ko-węgierskiej. Baron Machio zamierza 
tem sprostować różne twierdzenia ks. BO*0'  
wa, zawai te w jego pamiętnikach.

m is t r z o s t w o  ś w ia t a  w  p in g p o n g i m
byli bezapelacyjni. Węgrzj 2) Czecbosłowacit-

i ^ngic 4) Niemcy 5) AnstrU, ó) Łotwa. 7) JuB®*̂ ® 
» w » .  8' 9) twiic.
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Rokowania włosho-angielskie w Rzymie
GIE ŁD A K R A K O W S K A  

K ran ów . 27. 2. 1941 A k c je  w  zaniedbania. Do- 
I*> bez zm iany.

Zebranie g ie łd ow e  przeszło  pod znakiem zupeł­
nego braku zain teresow ania W iększość pap ierów  
^  aupełnem zaniedbaniu Poszuk iw ano jedyn ie 
banku Po lsk i eks kupon pł w kw oc ie  .,1 15 od ;e- 
Gbej akcji z lo tow e j nominalnej w artości 100 zi 
® E lektrow n i w  płaceniu 41 jednakow oż bez zao­
fia row an ia  Ruch ospały Do transakcji papiera- 
M  o fic ja ln ie  notowanym i nie doszło 
*N a  pogie ldziu  zupełny zastój 

W a lu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  bez obrotów .
Na rynku w alu tow ym  w obrotach prywatnych 

* m iędzybankowych sytu acji bez szczególn iejszych 
®niau Pop y t n iew ie lk i przy dostatecznej podaży, 
^sposob ien ie  lekko słabsze W  K ra k o w ie  do la r 
feotów kow y 8.89— 891 czeki bankowo 891 i jedna 
le*. do 8.92 i jedna ezw  W arszaw a  doł. 8 89— 

czeki 8.91—8.92 L w ó w  doi 8 89—8 90 i trzy  
czeki 891— 8.92 i jedna czw  K atow ice  doł. 

” 89 i pół do 8.91 i pół, czeki 8.91 i pół do 8 92 
1 P «

• • •

Giełda zbułowa z duła 27. 2. bm. Pszenica dwors. 
Czerwona stamd. 27— 28. hlafa stand. 25— 25.50 Mą 

żytnia okr. Kr ak. typowa 32— 32.50. Mąką żytnia 
®^r. Poznań typowa 33—33.50. Tendencja spokojna, 
^ °W ozy  słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA  
W arszawa. 27, 2. P A T  A kc je : Bank H an dlow y 
W a rszaw ei 108. Bank Po lsk i 133 i pół, 136 i je- 

Jjna c z w , 137, F ir le j 14 i pół. L ilp o p  20 i pół, Mo- 
J rze jów  7 1 jedna czw., O strow iec ser B 45 P o- 
®yczki: 3-proc. budowlana 50. 4-proc inw estycyj- 

102 i pół. 5-proo konw e-svjna 49 i pół. 5-proc. 
Kole jow a 46. R-proc dolarjnya 72, 8-proc. L is ty  
Zastawne BGK 94 

W a lu ty : D o la ry  8 91. S 93. 8 98 D e w iz y  Londvn 
, ^ „ g  czw  43.44. 4322 i pół N o w y  Jork 

*913. 8.933. 8893. N ow y  ło -k  teie-o <* op->
£902. P a ry ż  34.96 i pół. 3505 34 88 P ra ga  26.42, 
*>48. 26 36, Szw ajcarja  171 68. 17211. 171 25. W ło - 

4671 i pół, 46 S3. 46 60. Berlin  21201

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska ańelda zbożow a  z dnia 27 2 1931. 

■Mo parytet Poznań 15 ton — 18 70. 75 ton —  
*885  cena orjentacyjna 18—18 35. otręby żytnie 
~ 1 trzy  czw  do 13 i trzy  czw  . pszenne 13 i trzy  

^  do 14 i trzy  c zw . grube 15— 16 Reszta bez 
umiany Tendencja spokojna

G I E Ł D A  W I E D E Ń S K A
Wiedeń. 27 2 P A T  W a la ły  i dew izy: Berlin

*68 85—169 35. Budapeszt 12387-12417. Bukareszt 
i jedna czw. do 4 24 i jedna czw  Londyn 

j  50 i jedna czw  do 34 60 i iedna czw . N o w v  
”£r k 710 15-712 65. P a ry ż  27 82 i pól do 27.92 i 

P ra ga  2l 02 i trzy  czw  do 2110 i trzv  c z w . 
Wf»rszaw a 79.54— 79 82 Zurych 136 66— 137.16. A- 
^ y k a ń s k ie  709-713 N ien ie ck ie  16889— 16980. 
J flosk ie  371 4 -3 7  30. Szw ajcarsk ie  136 45-13725l 
' ^ kie 2099 i trzv  czw  do 2111 i tr zy  czw.. W e- 

Hl^-skie 123.84— 124 24.
,, i*apie ry  w artośc iow e : L o sy  Tureck ie 19 60, Gal. 

a rPaty 2.65. G alicja 19.

„  G I E Ł D A  Z I Ł R Y C f f S K  A
dnrych. 27 2 P A T  P a ry ż  20 36 i jedna e z w , 

Kóndyn 25.23 i trzy  c zw . N o w y  Jork 5.19 i dzie- 
j 1ęó szesnastych. B elg ia  72.37 i pół. W łoch y  2719 
}  W ł, Berlin  ‘ 123 46. W iedeń 72 98. P ra ga  15 38 i 
J * y  czw,. W arszaw a  5815. Budapeszt 9052 i pół,

' ^ ^ T k a t y

^  DO ŻYD O W SK -CH  SŁU CH AC ZY P R A W A !
No st>̂ otę7 0 80ćz. 8 w lecz w  sal: nr. 62 Cołl.

v  r*dbęd®'e się N adzw yczajne Walr.e Zebranie 
/, V 7 bij. Słuch. Prawa. Obecność wszystk eh 

tym czasowo wpisanych") bezwzględnie ka-
^*®9zna!

sBNEJ SJON“  (Zielona 17. I. p. of.) Dziś w so 
n Yodz. 3 plenarne zebranie członków.

?eT  RR ITH  t r u Mp e l d g r . Dziś o g rdz 3 popoj. 
q  raj'ie drugiej Darg ( ! n  ; Tefęr. tow. Bnchwe'tza.

Rodz. 4 popol, re ltr  i w  Seidena. O godz. 8 
jx  .- uroczysty r a p c i z okazji I I  rocznicy śmierci 

Tnjmipeldor.?.
^  F R E B L Ó W K A  H E B R A JS K A  przy stow. Ta- 

•'Rządza w  poni“diziaftk 2 marca, c godz. 2.30 
p j// w  sali gimmc-tycznei szkoły hebrajskie!. 

tŁ’ - B rzozow ej 5 w ieczorynkę pariirow ą w  któ 
K czma wszystkie dzieci freb łćw k '. 'akote i 

‘Kses.tra szkoły bebrałsk^J. Gośc!e milę widziani. 
I,/"”  "GORDONJA l 1 J “  Dziś w  sobotę o godz 

*30 pop. zebranie erb l.ków ■» /wia77!™ ? akcia
w  lokalu ..Awedkb", Zielona 23, ot. parter.

R z y ir . ,5 7 -  k P * T  eksperci włosko-angeF 
scv p iacow ice spędziF dzień wczorajszy Obra 
d> nzpeczętc prze-jpohidr.-err; trwały do wie 
.zora t. przerwa obiadową M F s tro w e  Hen- 
derscii i Grar:dl przepnWadzii: w m ędzyczasie 
półto7 agodz:i!T;ą rozmowę które.: treść trzyma 
na jest w ta.iemn.ic> W  adem* iedyp.ie. że eks­
perci oiiiawiai? techn-cwre problematy spraw 
morskich Popołudniu nun. Henderson złożył 
Miissołtniemu wizytę, trwającą godzTię- W ie ­
czorem m 7n. Grandi w ydał na cześć gośc; ban­
kiet —

W  dniu dzisiejszym p ro je k to w a n a  jest w ycie 
czka do T “voli. gdy. e gości podejmować będzie 
śniadaniem minister marynarki Siriani. Ministro

Ko n s t a n t y  n o p o  .. 27 2- (R ) Szatona bu 
rza śnieżna nad Morzem Czarnem trwa w  dał 
szym ciągu i nada! pochłania liczne ofiary w hi 
dzacli Z różnych stror: nad hodza rozpaczli­
we wołania o ratunek, wysyłane z pokładów 
zagrożonych statków. Oprócz szeregu statków 
przybrzeżnych żaglowców  ofiarą padło dotąd 
7 ok iętów  Angielski okręt cysternowy .Welt* 
field" rozbił się u brzegów turecKich. Drugi 
a.ngieisk statek „Trevią ji“  s.pieszący tonącemu

Hufor „C)pnH;?li“  nie chce zte ży ć  
kaucji

W  sprawie aresztu -* antgc autera ..Ciąnkal "  dr. 
FrydcTyka W olffa  ze Stim garm , pozostającego pod 
zarzutem po p etui c na a zbr.elind przeciw  kielikM-iacemu 
życiu, nastąpi! sensacyjny zwro-t 

P ierw otn ie W o iff zgodzi! się na złożenie kaucji 
w  wysokości 25.000 marek wyznaczonej przez sę 
dziego śledczego w porozumieniu z prokuratorem.

Onegdaj o-biońcy ego  zaprosili dziennikarzy i 
ośw iadczyli im. że di W o lff nie chce złożyć  tej 
kaucji, ani nie ma na to ś c.dków 

Dr. W o iff uważa s ę za niewinnego i twierdzi, 
że nieme podstaw d trzyn>ania go w  więzieniu.

—  KU LT. O Ś W .A T  O RG AN IZACJA „FRE I 
H E IT ‘ (ul. Pcdbrzez . 4) t.rządza dziś. w  sot.otę, o 
godz 3 pop. referat tow. Ben-Aszera z Pa lestyny 
na temat: ..Na fronc> palestyńskim".

— L IG A  D LA PRACU JĄCEJ P A L E S T Y N Y  SE­
KCJA M ŁO D ZIEŻY urząd,,., dziś. w sobotę, o godz. 
8 wieczór w lokalu Poaiej Sjomu (Pcdbrzezie  4. 
II. P.) w  związku z U . rocznica TeJ Chaj Akade­
mię Żałobną. Referai w ygłosi delegat Histadrutu 
tow Ben As^er.

—  Z. S. M. R. „M 4 S A D A " Dziś. w  sobotę, o go 
dzciie 3.30 akademia ku uczczeniu pamięci Józefa 
T  rampę id ot a.

—  MENORAH. Dzuś w  .cbotę. o godiz. 4 popol. t? 
ferat tow. R. Djamenla na temat R ozw ój organiza- 
cy i społecznych" (C :ag dalszy).

— MERKAZ H ACEIRIM  (Krakowska 41) Dziś, w  
sobotę, o god z  10 przedpeł posiedzenie komiitetu, 
o godz. 3 popol. posiedzenie komisji imprezy purimo 
Wej. o godz 4. popol zebranie członków.

— SEKCJ A M l ODZIEŻY PR ZY  ZJEDN. KOb. 
ŻYD. (M łode W 7zo ) Dziś w sobotę, o godz. 4 po­
gadanka z p. Kohrowa o godz. 5.15 chór.

—  B EZRO BO TN I NAUCZYCIELE . Dziś w  sobotę 
o godz. 6.3C zebran’ e wszystkich bezrobotnych na­
uczyciel; v\ Domu Akademickim. Przem yska 3

—  Ż. K. S. ..ŚW IT ". Dziś, w  sobotę o godz. 3 
popol. zebranie członków połączone z referatem ko). 
M LtwenbeTga n? temat ..Żydzi a sport"

— W IE L IC Z K A ! .żydowski Fundusz Narodowy 
w W ieliczce u-z-adza dizłś a sobotę w sabcb M agi­
strat:; W ieczór Pariitimwy z współudziałem zespołu 
artystycznego ..Bon.z,.“  umączony z tańca-ni ..Jazz 
Jut^zerka" Początek o gndtz. o w  ecz. W stęp 
3 z? . akademicki 2 zt 75z

 O --------

— M ISTRZO STW  i  N ARCIARSK IE  M AKKABt 
K R A K O W S K IE J  w zakresie w w k  trzno-klubo- 
wym oraz bieg1 < rumakę  sprrwp^śc odbeda s>ę 
iptro w niedziele w  Zakopanem Zaw;.dirtjcy łrre 
kowery wy-eźdŻŁ a izisia  pociągięm turystycznym 
Start na Żywczańsk em.

wie angielscy pozostaną w Rzymie przc-z Jz.eń 
dzisiejszy, a w  kobótę wyjadą d0 Paryża sKgd 
po krótkim pobycie udadzą się dy Londynu-

■t * «•

L o n d y n  27. 2. (L ) Tim es" donosi z ll;:v 
mu, że rokowania angielskiego ministra spraw 
zagranicznych Hendersona z rządem włoskim 
dotycz.* nietyiko spraw technicznych zw iąza­
nych z rozbrojeniem na morzu, lecz rozciąga - 
ją się także na ogólną sytuację polityczną.s,.Mor 
ning Post" natomiast oświadcza, że najważniej 
szym celem m isji angielskiej w  Rzymie jest 
złagodzenie różnic, jakie istnieją między Fran 
c.ią a W łocham i w kwestji zbrojeń na morzu.

został wyrzucony na skałę i uległ rozbiciu- 
Oba statki zatonęły Z załogi 14 osób poniosło 
śmierć w wzburzonych falach morskich. Resztę
—  22 osoby — wyratow ał State) norweski 
,JRainą“ Najechał na rineRzinę i u.cgł ■-'■zbić1* 
także statek niemiecki ,Ce es“  w iozący zb"źe 
z Rosji do Komstawrj. KaPishełle uległo je4tecze 
kilka dalszych okrętów  uieznane.' nazwy i po 
chodzenia. Piawdopodobnie m- ia. zatonęły tak­
że dwa okręty włoski*

L w ó w  27. 2. P A T  W  wsi Denesów po w. ta* 
nopolskiego, niejaki Jan Kruhlak zapalił w  ple 
cu węglem kamiennym i przedwcześnie zasa-7 
nął zasuwkę, wskutek czego cała rodzina, zło­
żona z trzech osób, uległa zaczadzeniu. W e * -  
wany lekarz doprowadził do przytomności o-7 
boje małżonków, natomiast syn® ich nie uda-7 
ło się przywrócić do życia.

K a t o w  i c e 27. 2. P A T . Na powierzchni ko­
palni „Gw idon" na Śląsku Opolskim wydaMyl 
się nieszczęśliwy wypadek. Przy przesuwaniu 
wagon kolejowy obciął robotnikowi Somarze o 
bie ręce. W  stanie beznadziejnym odwieziono 
go do szpitala.

—  A R E SZTO W AN O . Pr^sątorową Janinę (łat 34),
ostatnio zam. Siem iradzkiego M za kradzież o4żh- 
terji wartości około 1000 złotych na szkodę L eo t$  
Zakrzewskiej, żony pułkownika W.P., za«n. Emans 
i. 7. Prusatorowa biżi' erję tę skradła w  czasie gdy 
była satblokatorką u Zakrzewskiej i zastawiła ją 
w  Miejskiej Kasie Oszczędtiości za kw otę 60 zło­
tych. —  Nadto aresztowano Kłeczka Stefana (la ł 23) 
ślusarza, zam. Kurnik, 3 za kradzież zamków, kla­
mek, któdek, waTtości około 1500 złotych na szkodę 
Hairperr.a Henryka, zam. Krakowska 29 oraz 5ołę- 
dza Józefa (lat 16). zem. Szeroka 27, za kradzież bu 
elków ze stojącego wozu na ud. Dietlowisikiej na 
szkodę fabryki obuwia „M arko".

 O-------

TEATRY ŚWIETLNE ) DŹWIĘKOWE
A P O L L O : „D ynam it" (Konrad N agel, K a y  John­

son).
S Z T U K A : „G eneral Crack' (J o h i B arrym ore ) 
W A N D A ; „Quo V ad is" (E m il Jannings). 
U C IE C H A : „N iebezp ieczny romans* (B. Amann. 

B. Samborski, Z Pogorze lska , E  Bodo, K. K ru ­
kow sk i, A. D ym sza).

REPERTfAR KINOTEATRÓW:  
W A R S Z A W A : „U roda ż y d a "  St. Żerom skiego, 

orą z w yst artystów  rew ji „Z ie lon y  Płak“ .
Mia May. B Gótzke. L ya  de Putti).

CORSO: „Indyjsk i g ro b o w iec " (K on rad  Yeidt, 
K IN O  M U ZEU M : „P rz y g o d y  w  ob łok a d i" (M oo- 

ly Banks) o ra z  „Republika dziecięca".

P i n i  B * I  V ATE® JAŁY lap!«*nk»ą«kwa*Tiiic
1 | K f 8  1 urtowni« i eKtooir* N A J I A C I S J
K r 1 11  P ip ą *  1 w Krakowskiej Fabryce PinMk mmmm

r iC H f lb r  w e i t z a ,  f l d r j a M s k h  7 3

Dolarów 2000 i współprace
wniesie młody, inteligentny kupiec z prezencja do 
lukratywnego interesu Propozycje ood ,£000’ 

Administracji Nowego Ddcoodka. 41

i(2fasfrcfi!ina burza nad tforzim  Czarnem
pocliłanis nowe ofiary w ludziach

statkowi z POtTiOca p jó izss  akcji ratunkowej ---- —

Tragiczne wypadki
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POSZl-K-JF się pamy 
skromnej do pomocy jsa- 
mi doru?. w  gosp od a r­
stw ie , która iimi-e s z y c . 
Wiadomość: W. Ratoi-
w iłlow sks  25. I. p4ętmo, 
drzwi 8. od godz 9— 11 
przed po>udniem . od 3— 
c  po-pc fudinin I22x

POSZUKUJE sLbiefcta 
od lat 16— 18. do stóetpo- 
—  Zgłoszenia we firmie 
Fr;edeker plac Szcze 
pański 4. 4»7x

ZDOLNE ekspedicffićk 
(ekspedientów) jnzyjau, 
zaraz — Zgłosoecia od 
godz. 2-—3, ni. Grodzka 
i. 5, II. piętro. J. Baudot- 

3Q8k

PIELĘGNIARZ miody 
zdrowy, z pewneui wy­
kształceni etn. QC pietęg 
oowjzda i obstąpi cbo- 
ry c i zostanie przyjęta 
Sz&dtat Un. ny W yn u  
ulowej w Krat^wde. e»l 
Ska sraftsfca 8. 389x

EKSPEDJENTKA z  diSz 
2b obuwia, aBa pierwszo 
rzędna o reprezejtacyj- 
tmn wygiąuziie. potrze 
taa od zaiaz. Zgłoszenia 
poa „Siła" ao Adm. J i .  
Dakonflca". 29®-

LOKAL frontowy z wy- 
aśąwry w  najlepszym 
P u m ę  Krakowa, pazyj- 
mnte damskie płas ;z 
rtnuy poważne wcnodzą 
W rachubę. Zgło^einla: 
Jftrara" KarmeticŁa 16 
pod ,.F JIdność“. 453x

D C  W YNAJĘCIA  sklep 
X  6-ma magazynami. —  
m urząd. iuiie n, wiodą, 
lazetn elektryką, Zgl >- 

ezesóa pod „M. L.“ do 
Adm. ,N . Dzleamilka**.

31Sg

POSZUKUJE lokalu ob 
saemego —  na skład w  
śródmieściu ewentnala'e 
z Dtoem i telefonem —  
Wiadomość: Reiner ad.
Agnieszki 9. 317*

LOKAL biurowy, Sław ­
kowska 12, L piętro, od 

kwietn.a do wynajęcia. 
________________________423x

M a Ga ZYN w  pooworcu
.a Starowiślne.’ do w y  
na.ęcia Wiadomość: te­
lefon 132-71. 414x

Ił.ONECZNY pokój dia 
1 — 2 ch panów (Żyd

dc wynajęcia.—  Wiado­
mość ul. Gertrudy 29. 
mięszk. 21. 296g

POKÓJ umeblowany za
tb7 do wynajęcia dla 2 
nanów r. calem lub czę- 
ścowem utrzymaniem— 
ul. Dietlowska 111. I. pię 
tro. drzwi 7 306bp

Jeżeli nie Szyller-Szkolnik to któż mny potrafi szcze­
gółowo określić Twoj charakter, zdolności i przezna­
czenie. Napisz imięj nazwisko, m iesiąc uroazenia, 
otrzymasz próbną analizę darmo. Poznasz kim  jesteś, 
kim być możesz. W&rszawa, P s jcho-G ra fo log , Szyiler- 
Ezkolnik, Now ow iejska 3ż m. 6. Znaczkami poczto- 
w em i 75 gr. na przesyłkę załączyć. P rzy jęcia  osobiste, 
płatne cały dzień. Analiza  szczegółow a, horoskop, od­
powiedzi słynnego medjum E vigny Rara Z ł 3'—

Kr. C#

HANDLOWIEC z bran­
ży sukiemoj obejmie po­
sadę od 16 marca ewen­
tualnie od 1 kwietnia. —  
Zgłoszeń a do Adm. jn. 
U p o d  „Htndlo- 
m ec snŁienny". 313g

TECHNIK dentystyczny. 
pracujący samodzielnie 
poszanuj'' posady od za­
raz. Zgłoszenia do Adiu. 
„N. Dzśeondfca" _  pod 
, Skromu, warunki".

451x

NAPIERŚNiKI, staniki 
kombinacje styje: fd tt- 
btamowa, ul. Sebastiana 
Nr. 32, II. pdętTO. 322?

BUCHALTER biegle pi­
szący na maszynie w ła ­
dający ;ęzytbem polsk t .

mecjiitckilm, znająry ste 
nograŁje posznknje po­
sady. Zgłoszenia pod 
,F.“ do Adm „N. Dzien­

nika" 281 g

PANNA  pisząca biegle 
na maszynie, obznajo- 
mk r: z wszełkleuii c*ya 
nośctanri kancelaryjnem7 
—  zmi„.r pos-dę. Zgło­
szenia pod „Marzec" do 
Adm. ,N. Dziennika"

300 dp

DOKTOR praw poszuku 
je posady konsypjenta. 
Zgłosizeiiua do Adm.. „N- 
Dziiettnlka" pod kPrak_ 
tyka sądowa". 294g

M ŁO DY człowiek, pet er 
zapałn do pracy, znają­
cy handel, dział spędy 
cjjny, przyjm-e posacu 
magazyniera, eksptdien 
ta, inkasenta i t. p. Zgło­
szenia pod „Praca i en er 
gfa" Jo Adiu. „N. Dzien­
nika". 29J x

PANNA z długoletnią 
praktyką biurową, piszą 
ca biegle ma maszynie, 
zmami trosadę. Zgłosze­
nia pod wBnJchaiterka‘' 
do Adm „N. DTuennika" 

290x

j. MAGISTER praw z pra 
: ktyką sądową zdolny, 
; praccwaty poszukuje po 
; -sady koocypjaiita od 16 
, marca. —  Zgłoszenia do 

Adim „New. Dziennika" 
| nod .Sumienny Mgr. R." 
j 374x

I K O N C Y PJE N TU R Y  po-
„;ai,ku'e dokr-OT praw  

i ukończona praktyką są- 
j dnwą Zgłoszenia: Kra 
! ków skryika pocztowa 

Nr <7. 268g

O K I

łU

J J Ł O N C

CHEM.FRfliHlflFflRBlfiRritf
Kraków, Flor jańska 29, Podwórzec 
Podgcrze, Józefińska 28.
L iczy  najn iższe ceny p rzy  najstaranniejszem 
wykonaniu. Na sezon w iosenny eony zniżone

W razie oddania mi aifirinisfr. 
t r n  ou. w Berlinie

pośiodmczę w  uzyskaniu hipotek przy najdogo­
dniejszej wypłacie.

Zgłoszenia pod dl. L. 60. Berlin, Posta^t 55. 

—i TORE BKI, POR1 FELE r~
▼ oraz różne wyroby skórzane na ▼

pedirrKi pu^mcue
poleca po cenach najniższych 

fabryczny skład wyrobów skórzanych

D. OEKEINESt, KRAKOM
U L .  K R A K O W S K A  L .  4  Inb 6

w podworcu 444.

L I C Y  T r i C J A
U r^ąd  C elny  w  K rakow ie  podaje dc publicz­

nej wiadom ości, że  w  dniu 16 m arca 1931, o  
gody. 10 rano, oebędzie się licytacja rnepodję 
tyreb przesy łek , jako to: w y ro b ó w  z d rzew a,  
żelaza, metal:, szkła, porcelany, gliny, gum y, 
w y ro b ó w  taksts inych, to w aró w  kolJnjęinych. 
skórek futrzanych, części instrum entów m uzy­
cznych, pierza, pomp*

G d y by  licytacja w  tym dmu nie dała poźą  
danego wyniku, następna odbędzie się dnia 30 
m arca 1931. 417p

TROCHĘ HUMORU

GOŁĘBIE SERCE

—  Gzy motor ci się zepsuł?
—  Tak, musiałem półtora kilometra pchać wóz, 

żeby dojechać do domu!
—  I biedny l.Iopsiu musiał całą tę drogę przebyć 

pies 7.0?!

NAUCZYCIELKA g rrr
udzielą ek c y j  francusk 
go. m em .eck iego , angie 
sk iego  — (ko nw ersac . .  
l i teratura • Koresponu-,: 
cja b a a d ło w a i  metoc- 
p ie rw sz o rz ę d n ą .—  Rów 
rtież le k . je  zbiorowe. -  
Z g ło s z en ia .  K raków , ul 
Z ie 'ona 11. Ii piętro, ga 
nek, front.  454>

PRZYJMĘ itKel.gen:-.. 
pannę z l iebrajskieni J o  
8-letuiego chłopczyka — 
Zgłoszeni, w sobotę ; w. 
J u d z i , ! ,  do godizui^ 5 
Podzamcze 3, 1. piętr.
m. 8. 316g

W Y PO ŻY C ZA  kostjumj 
puirLmowe, wj-sonuię ró- 
winiei roboty męskie c 
raz s.uimie damikie, Z. 
kład krawiecki. Kraków 
uJ. Gertrudy 21, 314g

CHOROBY serca Base 
dow astma —  Sana.o 
rjum ,3alus“ D r* Kup­
czyk- Kraków SzujsJdt 
go. 3362er

W Y PO ŻY C ZA  piękne
kostiumy maskowe. W y  
tworne sukn'e wieczorr 
we, ślubne i okrycia. —  
Ceny umiarkowane. —  
O-tw.arte od rana do 5 ej. 
Paryżanka, Kraków. Pę- 
dzichów 22. 455x

W YD4JŁ smaczne ob,a 
dy po cenie zniżonej: ul 
Dietlowska 111. I. p:ętrc 
drzwi 7. 307bp

UNIEW AŻNIAM  zgubcc 
ną książkę wojskową na 
nazwisko Wolf Ostro 
wicz, ur 1895 r., wyda 
ną przez P. K. U. Kielce.

PODRÓŻUJĄCY br*ui2y 
'oóczoszniczej obtjnrle 
kolekcję spokrewn one 
bianźy. Zgłoszenia pod 
„Pierwszorzędne referen 
cje" do Adm. „N. DłJtn- 
nafcąM. 288g

SAM ODZIELNA krawc 
w poszukute z?lęc a 
prrwatitie Jub do koefe 
kcjl damskiej.—  Wiado 
mość. ul. Skałeczna 7 
Braunfeld 258r

KRYNICZANKA pensjo 
nait w KtynucF. z taksu- 
sowi w  urządzeniem — 
49 poikoj z ogrzewaniem 
oertraim m  : t. <L —  jest 

do wydzierżawienia na 
sezon letni 1931, bądź w  
caności. bądź tytko ie- 
stauracja. —  Zg-Iośzmd* 
ze s®czególową o-fertą 
przyjmuje Dr. H. Syron 
adw. w  NowJ'm Sączu.

i/Jrto*
v. A

m

\a PURlMi Jdeym. ^
erhą dla a zleci Sq ®*1 

>la, karykatury IoW  
'.wierząt i inne wesół? 
maski po-leca: 
Wanderer, K-raJtów,

. Szewska 21.

SZAFa  oszklona, Jad> I 
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